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STRESZCZENIA PRAC DOKTORSKICH

Hanna B a t o r o w s k a :  JAN NEPOMUCEN BOBROWICZ - POLSKI

WYDAWCA I  KSIÇGARZ W SAKSONII W CZASACH W IE L K IE J  EM IG RA C JI. Promo

t o r : :  doc. R. E rg e to w sk i (WSP K raków ). R e cen z e n c i: p ro f .  J .  Ja ro -  

w ie c k i ( WSP K raków ), p ro f .  0. F e y l  (U n iw e rs y te t  w B e r l i n i e ) .  Wyż

sza Szko ła  Pedagogiczna w K rakow ie , 1988.

N in ie js z a  d y s e r ta c ja  j e s t  p ie rw szą p racę  m onograficznę po

św ięconą d z ia ła ln o ś c i  J .N .  Bobrow ieza w S a k s o n i i .  P rzed 

staw iona rozprawa o lo sach  l i p s k i e j  " L i b r a i r i e  é t ra n g è re "  i  j e j  

w ła ś c ic ie lu  Danie Nepomucenie Bobrow iczu m ia ła  w ła ś n ie  to  z ad an ie , 

a drugim j e j  celem  b y ło  op racow an ie , o p a r te j na m a te r ia ła c h  źród 

łow ych , b io g r a f i i  Bobrow icza oraz  r o l i ,  ja k ę  o d eg ra ł w d z ie ja c h  

drukarstw a p o ls k ie g o . Autorka s ta r a ła  s ię  rów nież w y ja ś n ić  w ie le  

krzywdzących o p in i i  i  fa łsz yw ych  sędów sform ułowanych pod ad re 

sem Bobrowicza przez w sp ó łczesn ych , u trw a lonych  i  pow tarzanych 

do d z i s ia j .

W h i s t o r i i  p o ls k ie j  k s ią ż k i e m ig ra cy jn e j Bobrow icz  pozosta 

n ie  g łów nie  edytorem . N akłady jeg o  k s ią ż e k , ch o c iaż  tem atyczn ie  

n ie  związane z e m ig ra c ją , c h r o n i ły  j ą  przed u t r a tę  w ię z i  z k u ltu 

rą narodową. Swoją ed yto rską  d z ia ła ln o ś c ią  oddał k u ltu rz e  p o l

s k ie j  w ie lk ie  z a s łu g i.  P r z y b liż e n ie  s y lw e tk i  zapomnianego ju ż  dz iś  

k s ięg a rz a  i  wydawcy s ta ło  s ię  w ięc  sprawą is to tn ą  d la  d o p e łn ie n ia  

d z ie jów  p o lsk ieg o  k s ięg a rs tw a  na ob czyźn ie .

J .N .  Bobrow icz b y ł krakowskim kompozytorem i  w irtuozem  gry na 

g it a r z e .  Podczas pow stan ia listopadow ego  b y ł ad iu tan tem  gen. Bema 

i  bohaterem b itw y  pod Grochowem. Na e m ig ra c j i  p op u la rno ść z y s k a ł
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ja k o  re d a k to r kieszonkowych e d y c j i  d z ie ł  k lasyków  p o ls k ic h ,  a ta k 

że w ła ś c i c i e l  l i p s k i e j  "K s ię g a rn i Z a g ra n ic z n e j" .  Oego nazwisko 

można spo tkać w różnych opracow aniach z zakresu  l i t e r a t u r y ,  n a u k i, 

k s ię g a rs tw a , h i s t o r i i  k s ię ź k i ,  muzyki i t p .  Wspominają o nim w 

swych a r ty k u ła c h ;  Z . W a lcz y , S . P .  K aczo ro w sk i, A. S t e k e r t ,

P . Chm ielow ski i  A. S o w iń s k i.  O Bobrow iczu t r a k tu ję  również p u b l i 

k a c je  pośw ięcone po lsk im  księgarzom  em igracyjnym , g łów n ie  A. K łos-  

sow sk iego , S . Kubowa, A. K raw czyńsk iego . N ie sę to  jednak te k s ty  

pośw ięcone w y łę cz n ie  w ła ś c ic ie lo w i  ' " L ib r a i r i e  é t r a n g è re " ,  le c z  wy- 

m ie n ia ję ce  go o k a z jo n a ln ie  pośród in nych  p r z e d s t a w ic ie l i  p o ls k ie 

go k s ię g a rs tw a  na o b cz yź n ie , W podobny sposób t r a k tu ję  jego  s y l 

wetkę p u b lik a c je  R. E rg e to w sk ie g o , S .  Kubowa, B . Londyńskiego i  

P . Rogu8k ieg o .

N ie  ukaza ła  s ię  w ięc  żadna p u b lik a c ja  pośw ięcona w y łę cz n ie  

osob ie  Bob ro w icza , p re z e n tu ję ca  jego  p is a r s k i  i  e d y to rs k i dorobek.

Bad an ie  4 9 - le tn ie j  d z ia ła ln o ś c i  p o lsk ie g o  k s ięg a rz a  w dwóch 

n a jw ięk szych  m iastach  S a k s o n i i ,  L ip sku  i  D re ź n ie , wymagało stud iów  

źród łow ych  przeprowadzonych g łów n ie  na t e r e n ie  N iem iec. Poza po

szuk iw an iam i dokonanymi bezpośredn io  w zb io ra ch  a rch iw a ln ych  obu 

wym ienionych m ia s t, k o rz ys tan o  również z pisemnych odpow iedzi na 

kwerendy sk ierow ane do różnych n iem ieck ich  i n s t y t u c j i .  Po uzyska

n iu  wskazówek w S t a a t l i c h e  A rc h iv v e rw a ltu n g , d z ia ła ję c e g o  p rzy M i

n is t e r s tw ie  Spraw Wewnętrznych w Poczdam ie, rozpoczęto  w łaśc iw e  

p race badawcze.

W ertow an ie k a r to te k  i  ak t zgromadzonych w S t a a t s a r c h iv  D res 

den p o z w o liło  na zapoznan ie s ię  z pismami odnoszęcym i s ię  do poby

tu  Bobrow icza w S a k s o n ii .  Przechowywane sę one w zespo łach  " P o ln i 

sche E m ig ra n te n ", " P o l i t i s c h e  P o liz e ia n g e le g e n h e ite n " ,  "K re ish au p t-  

raanschaft L e ip z ig "  oraz  "L a n d e s ju s t iz k o lle g iu m . Bu n d eszen tra lb e 
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h ö rd e ". Również w ie le  in te re s u ją c y c h  m a te ria łó w  o n a jb l iż s z e j  ro 

d z in ie  Bobrowicza przechowuje d rezdeńsk ie  S t a d t a r c h iv .  Do na jw aż

n ie js z y ch  na leżę  t e k i  "B ü rg e r  und Gew erbeakte" z aktam i do tyczęcy-  

mi M arie T herese , Josepha W la d is la w a , E m il ie  Agnes i  Johanna Adama 

S ta n is la u s e  Bobrowiczów. Z n a jd u je  s ię  tam również k s ięg a  "S ta n d e 

samt N ach rich ten  vom Ja h re  1881" z zapisem ak tu  zgonu Jan a  Nepomu

cena. Poza a r c h iw a lia m i w D reźn ie  zapoznano s ię  ze zbiorem doku

mentów w S ta d ta r c h iv  L e ip z ig .  D z ię k i nim u s ta lo n o  n ieznane dotąd 

fa k ty  zwięzane z założen iem  l i p s k i e j  " L i b r a i r i e  é tra n g è re "  i  j e j  

p ierw szym i w ła ś c ic ie la m i oraz  zebrano in fo rm a c je  b io g ra f ic z n e .  

N a jc iekaw sze dokumenty m ieszczę s ię  w z e sp o ła ch : "P o liz e ia ra t  der 

S ta d t L e ip z ig " ,  "H a n d lu n g s firm en ", "P ro k u rre n "  i  "Firm enbuch den 

H a n d e ls g e r ic h t " .  Sprawdzono również zasoby S t a a t s a r c h iv  L e ip z ig ,  

gdzie  zgromadzone sę ak ta  f irm y  "B r e i t k o p f  und H ö r te l "  o raz  Zen

t r a l  S t a a t s a r c h iv  w M erseburgu.

W poszukiw aniu in fo rm a c j i  o d z ia ła ln o ś c i  k o n ce rto w e j, 

e d y to r s k ie j  i  k s ię g a r s k ie j  Bobrow icza prowadzono kwerendy w Mu

s ik b ib l io th e k  der S ta d t  L e ip z ig ,  Museum fü r  G e sch ich te  d e r S ta d t 

L e ip z ig ,  In s t i t u t  und Museum fü r  G esch ich te  der S ta d t  D resden,

J . I .  K raszew sk i - Museum w D reźn ie  oraz  Museum d e r b ild en d en  Kün

s te  L e ip z ig  i  K ö p fe rö t ic h k a b in e t t  D resden.

Z b ie ra ję c  ź ró d ła  do tyczęce  prywatnego i  zawodowego ż y c ia  

p o lsk ieg o  em igran ta k o rz ys tan o  ze zb iorów  w U n iv e r s i t ä t s b ib l io 

thek w L ipsku  1 Sä ch s isch e  L a n d e n sb ib lio th e k  w D re ź n ie . Je d y n ie  w 

Deutsche B ü ch e re i (D eu tsch es  Buch und Sch riftm useum ) n a tra f io n o  

na dokument rękop iśm ienny , b y ła  nim kop ia  pisma o pow ołan iu  do 

ż yc ie  f irm y  " L i b r a i r i e  é t r a n g è re " ,  k tó rego  o r y g in a ł  przechowywany 

j e s t  w S ta d ta r c h iv  L e ip z ig .

N a jw ię ce j szczegółów  z ż y c ia  o so b is teg o  p o ls k ie g o  ed yto ra
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d o s ta rc z y ły  k s ię g i  i  ak ta  p a r a f ia ln e .  W tym c e lu  p rze jrz an o  ręko 

p is y  zgromadzone w K a th o lis c h e s  P ro p se ip fa rra ro t oraz  K irchenbuch- 

amt der Thom askirche w L ip s k u , d a le j  w V erw altung  der k a to lis c h e  

F ried h O fe  i  Dompferrarat der K a th e d ra le  w O reź n ie .

Kwerendy przeprowadzono n ie  t y lk o  w Niem czech, a le  również we 

F r a n c j i  i  w S tan ach  Z jednoczonych . Odpowiedź p o lsk ieg o  Towarzystwa 

H is to ry c z n o - L ite ra c k ie g o  w Paryżu  w y ja ś n iła  m .in . k w es tię  dotyczą- 

cę o f ia ro w a n ia  B ib l io t e c e  P o ls k ie j  przez Bobrow icza w ie lu  ks iążek  

z nakładów " L ib r a i r i e  é t r a n g è re " .  Odpowiedź na kwerendę skierow aną 

do D z ia łu  Muzycznego B ib l io t e k i  Kongresu w W aszyngton ie  nadesz ła 

ju ż  po n ap isa n iu  p ra c y , na j e j  podstaw ie  u s ta lo n o  b ib l io g r a f io  

kom pozycji g ita ro w ych  Bobrow icza wydanych nakładem l i p s k i e j  o f i c y 

ny "B re itk o p fa  i  H â r t la " .

Cenne ź ró d ła  rękop iśm ienne zgromadzone sę również w b ib l io t e 

kach i  a rch iw ach  p o ls k ic h .  S tan ow ią  je  przede wszystk im  l i s t y ,  ra 

chunki k s ię g a r s k ie ,  p ro to k o ły  i  r e je s t r y  przechowywane w B ib l i o t e 

ce J a g i e l l o ń s k i e j , B ib l io t e c e  Narodowej i  B ib l io te k a c h  PAN w K ra 

kowie i  K ó rn ik u , B ib l io t e c e  Zak ładu Narodowego im. O ss o liń s k ic h  

we W ro c ła w iu , w Poznańskim T ow arzystw ie  P r z y j a c ió ł  Nauk, w A r c h i

wum Głównym Akt Dawnych w W arszaw ie , w Archiwum w K rakow ie .

Na podstaw ie  zebranych m a te ria łó w  spróbowano p rzed staw ić  

b io g r a f ię  Bob ro w icza , j e s t  w n ie j  jednak  sporo n iew y ja śn io n ych  

problemów. D otyczą one m .in . d z ia ła ln o ś c i  d rez d eń sk ie j f i l i i  

“ K s ię g a rn i Z a g ra n ic z n e j" ,  d z ia ła ln o ś c i  " L i b r a i r i e  é tra n g è re "  w 

L ip sku  po 1860 r . , p rzyczyn  d la  k tó ry ch  żaden z synów Bobrow icza 

^ ie  kontynuow ał jego  p ra cy  e d y to rs k o - k s ię g a rs k ie j . Ze względu na 

brak m a te ria łó w  źród łow ych zapewne n igd y  n ie  otrzymamy odpowiedzi 

na te  p y ta n ia .

Ponieważ n ie  odna lez ion o  archiwum i s t n ie j ą c e j  oko ło  30 la t



firroy " L ib r a i r i e  é t r a n g è re " ,  w ięc o k re ś la ją c  J e j  m ie js ce  w em ig ra 

cyjnym ruchu w ydaw n iczo-księgarsk im  w z ię to  pod uwagę g łó w n ie  a s o r 

tyment k s ię g a rn i ,  d ru k i wydane j e j  nakładem , o p in ie  o f ir m ie  i  j e j  

w ła ś c ic ie lu ,  formułowane przez p o ls k ic h  i  n ie m ie ck ich  k s ię g a rz y  

oraz a r t y k u ły  k ry tyczn e  zam ieszczane na łamach czasop ism  k ra jow ych  

i  em ig racy jnych  o podejmowanych przez Bobrow icza p rz e d s ię w z ię c ia c h  

e d y to rs k ic h .

Prowadzone badania wymagały zastosow an ia  różnych metod, w za 

le ż n o ś c i od p o trzeb , np. metody h is to r y c z n e j ,  a n a l iz y  t e k s tu ,  po

równawczej, s ta ty s ty c z n e j  i t p .  P raca  sk ład a  s ię  z t rz e c h  c z ę ś c i .  

P ie rw szą  z n ich  o k re ś la ję  la t a  1831-1848. G ran iczn e  d a ty  o zn acza ją  

p rz yb yc ie  a d iu ta n ta  gen. Bema z p o lsk im i wychodźcami do s t o l i c y  

S a k s o n ii ,  uzyskan ie  przez Bobrow icza praw o b y w a te ls k ich  w L ip sk u  i  

nabyc ie  f irm y  " L i b r a i r i e  é t r a n g è re " .  W ro z d z ia ła c h  t e j  c z ę ś c i roz

prawy p rzedstaw iono trw a ją c ą  od 17 l a t  b a t a l ię  Bobrow icza o p rz y 

znan ie  praw p rz ys łu g u ją cych  poddanym S a k s o n i i .  Pośw ięcono rów nież 

uwagę toczącemu s ię  p rzeciw ko  niemu dochodzen iu , k tó re  m ia ło  

m ie jsce  na p rze łom ie  la t  1834/1835. Oskarżony z o s ta ł  p rzez  M in i

s te rs tw o  Spraw Wewnętrznych w O reźn ie  o zdradę s tanu  i  osadzony w 

a r e s z c ie  śledczym . Ze względu na brak w y s ta rc z a ją c y c h  dowodów zo

s t a ł  ' u n iew in n io n y . W ie le  m ie jsca  w p ra cy  przeznaczono na omówienie 

związków łą czą cych  Bobrow icza z pracodawcam i, c z y l i  f irm ą  " B r e i t -  

kopf und H f l r t e l" .

Oruga część p ra cy  omawia la t a  1848-1860. Z o s ta ły  tu  p rz e d s ta 

w ione d z ie je  " L ib r a i r i e  é t r a n g è re " ,  scharak te ryzow ano  j e j  a s o r t y 

ment i  omówiono p o l i t y k ę  w ydaw n iczo-księgarską  p o ls k ie g o  e d y to ra . 

N ie  sposób o d d z ie l ić  tych  problemów od wpływu, j a k i  w y w ie ra ły  na 

n ie  w spó łp raca Bobrow icza z o f ic y n ą  H flrtlów  i  k ie ro w n ic tw o  przed 

s ięb io rstw em  P h il ip p a  von K in c e l i  Oohanne C h r is t ia n e  C ic h o r iu s .
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D latego  też  n ie  można o d g ran icz yć  p rz ed s ięw z ię ć  podejmowanych 

przez Bobrow icza w o k re s ie  z a tru d n ie n ia  w f irm ie  "B re i tk o p f  und 

H f lr te l"  od p rzedsw ięw zięć re a lizo w an ych  w " L i b r a i r i e  é t ra n g è re " .  

Tym b a r d z ie j ,  że powstała ona w 1842 r .  , a Bobrow icz jako  j e j  dy

r e k to r  nada l pozostaw ał p racownikiem  b ra c i  H â rt lô w . Tak w ięc  1848 

r ,  oznacza t y lk o  prawne p rz e ję c ie  f irm y  p rzez j e j  dotychczasowego 

za rząd cę . Natom iast rok 1860 łą c z y  s ię  z faktem zam knięcia k s ię 

g a rn i z powodu n ie w y p ła c a ln o ś c i j e j  w ł a ś c i c ie la .

T rz e c ia  część p racy  poświęcona z o s ta ła  pobytow i wydawcy w 

D reźn ie  f ia t a  1858-1881), W y ja ś n ić  n a le ż y , że od 1858 r ,  do 1863 

oba m iasta  saksoń sk ie  uw ażały Bobrow icza za swojego m ieszkańca, 

ch o c iaż  o f i c j a l n i e  o p u ś c ił on L ipsk  w 1858 r .  Od tego czasu w ięk 

szość in te re só w  zawodowych w ią z a ła  go b a rd z ie j  ze s t o l i c ą  S a k s o n ii 

n iż  z L ip sk iem , D latego  też  te  dwa o k resy  w jego  ż y c iu  z a z ę b ia ją  

s i ę .  W D reźn ie  Bobrow icz p o z o s ta ł do końca ż y c ia .  Zm arł tam 2 l i s 

topada 1881 r . ,  data jego  ś m ie rc i s tanow i g ra n ic ę  trz e c ie g o  z 

u s ta lo n ych  w p racy  okresów.

W rozp raw ie  celowo pom in ięto  w ydarzen ia  zw iązane z pobytem 

Bobrow icza w k ra ju  ( l a t a  1805-1831). N ic  bowiem wówczas n ie  wska

zyw ało na to ,  że p rz ysz ło ś ć  tego  k rakow ian ina  zw iązana z o s ta n ie  z 

d z ie ja m i p o ls k ie j  k s ią ż k i na o b czyźn ie .

Dopełn ien iem  te k s tu  zasadn iczego  są ta b e le  z a w ie ra ją c e  z e s ta 

w ie n ia  i lo ś c io w e  druków komisowych i  nakładowych będących w "K s ię 

g a rn i Z a g ra n ic z n e j" .  W te k s t  każdego ro z d z ia łu  w łączono też  mate

r i a ł  i l u s t r a c y jn y .  P ra cę  u z u p e łn ia ją  a n ek sy , na k tó re  s k ła d a ją  się 

wykaz druków wydanych lub  opracowanych przez Bobrow icza w L ip sk u , 

ta b e le  c h a ra k te ry z u ją c e  asortym ent "K s ię g a r n i" ,  oraz te k s t  umowy 

a u to r s k ie j  z aw a rte j pomiędzy P . Wężykiem a 3 .N . Bobrowiczera.

p a ź d z ie rn ik  1989
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Marek B i e ń c z y k :  WYOBRAŻENIE C IE R P IE N IA  I  ŚM IERC I W 

TWÓRCZOŚCI ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO. Prom otor: p ro f .  M. 3anion ( IB L , ) .  

R e cen ze n c i: ,p ro f. R. P r z y b y ls k i ( i B L ) ,  doc. CJ. Bach ó rz  (U G ).  I n 

s ty tu t  Badań L i t e r a c k ic h  PAN, 1989.

P raca wywodzi s ię  z p rzek o n an ia , że w p is a r s tw ie  K ra s iń 

sk iego  i s t n ie j e  c ią g ło ś ć  wyobraźniowego dośw iadczen ia  

ś m ie r c i,  że odgrywa ono zasad n iczą  ro lę  i  tw orzy fundam entalne 

dośw iadczen ie  e g z y s te n c ja ln e . Przedstaw ione rozw ażan ia  s k u p ia ją

s ię  w ła śn ie  nad s tro n ą  w yob rażen iow o-egzysten c ja lną  - a n ie  ideową
\

- obecności ś m ie rc i w tw ó rcz o śc i p o e ty . N ie  w y ja ś n ia ją  też  one 

b io g ra f ic z n y ch  uwarunkowań, o p is u ją  je d y n ie  to  d o św iad czen ie . 

K o n cen tru jąc  uwagę na różnych formach wyobrażeniowego p rz e ż y c ia ,  

na ich  fenomenologicznym o p is ie ,  n ie  podejmuje a u to r  u ję c ia  h is t o 

rycznego. Temat ś m ie rc i j e s t  in te r e s u ją c y  w Jego  zw iązkach  z k a te 

g o r ią  uznaną d la  potrzeb  p ra cy  za nadrzędną: dośw iadczen ien  

eg zys ten c ja ln ym . D ośw iadczen ie  to ,  a wraz z nim prob lem atyka 

ś m ie r c i,  rozpatryw ane są n iem al w y łą cz n ie  w wym iarze in d yw id u a ln e 

go p rz e ż y c ia , zmysłowego doznan ia , śm ierć  j e s t  obecna, to  w y ra z iś 

c i e j ,  to mgławicowo, w różnych sposobach odczuw ania , w idzen ia  - w 

konkretnych  formach d o św iad czen ia . N ie p rzedstaw iono  zatem w spo

sób c ią g ły  f i lo z o f ic z n e g o  dyskursu o ś m ie r c i,  stw orzonego przez 

K ra s iń s k ie g o ; n ie  umieszczono też  sys tem atycz n ie  jeg o  wyobrażeń i  

przekonań w nowej m e ta f iz y c e , w nowych m ito lo g ia ch  ś m ie r c i i  ż y c ia  

pozagrobowego, ja k ie  p rz yn o s i romantyzm - choć odwołano s ię  do 

n ic h , by wskazać na s p e c y f ik ę  im a g in a c ji K ra s iń s k ie g o .

Mimo, że praca ta p ragn ie  odtworzyć w yob raźn ię  e g z y s te n c ja ln ą  

K ra s iń s k ie g o , n ie  ma w n ie j  prób p sy c h o a n a lity c z n y c h . An i w u ję c iu  

trad ycy jn ym , a n i też  w u ję c ia c h  re fo rm u jących  k la sycz n ą  psychoana-
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l i z ę  l i t e r a c k ą .  U s i łu ją c  o p isa ć  w dwóch p ie rw szych  ro z d z ia ła ch  

("P ro w o k ac ja  c h w i l i " ,  "Na dn ie  c z a s u " ) "p ro je k t  ta n a ty cz n y " K ra 

s iń s k ie g o  - poprzez jego  wyobrażeniowe dośw iadczen ie  czasu - wkra

cza a u to r  na te re n  teg o , co k ry ty k a  tem atyczna (p o z o s ta ją c a  jedną 

z n a jw aż n ie jszych  i n s p i r a c j i  rozw ażań ), nazywa s fe rą  "św iadom ości 

c ie m n e j" ,  "m in im a ln e j"  - s fe rą  t r e ś c i ,  k tó re  p o zo s ta ją  n ie  w p e ł

n i uświadom ione. N ie są one jednak  odnoszone do l ib id a ln y c h  moto

rów ż y c ia  p sych icznego . T r e ś c i  tych  n ie  t r a k tu je  bowiem a u to r  jako  

epifenomenów, znaków czegoś innego,^ czegoś, co je s t  u k ry te .  U k ła 

d a ją  s ię  one w suwerenne świadectwo, w sam oistną e g z y s te n c ja ln ą  

w iz ję ,  k tó ra  w k o resp o n d en c ji K ra s iń s k ie g o  ( t o  ona je s t  w g łów nej 

m ierze przedmiotem badań a u to ra ) n a b ie ra  z czasem co raz  w ięk sze j 

w y r a z is to ś c i .

S ię g a ją c  uporczyw ie  po śm ie rć , K r a s iń s k i  obdarza najwyższym 

zaprzeczeniem  samo ż y c ie ,  wyrzeka s ię  go w codziennym g e śc ie  roz

p aczy , bólu - a le  także w im ie n iu  u c z u c ia , k tó re  id z ie  je sz cz e  da

l e j :  u czu c ia  n ie c h ę c i ,  w ręcz w s trę tu  do ż y c ia .  K r a s iń s k i Je s t  

b lu ż n ie rc ą  wobec daru ż y c ia ,  budzi w nim ono gnostyczną zgrozę, 

doznanie k a t a s t r o f y ,  upadku. W yobraźnia K ra s iń s k ie g o  odchodzi od 

teg o , co stw orzone, powstrzym uje s ię  od rozwoju ż y c ia  w s o b ie , 

p rzem ien ia  to ,  co żywe, w to ,  co m artwe. Obok im ag inarium  tan a ty-  

cznego przedmiotem p racy  s t a je  s ię  zatem is t n ie n ie  zap rzeczone , 

u ja w n ia ją c e  s ię  jak o  k lę s k a .  Jako  o tw a rta  rana ( r o z d z ia ł  I I I  " C ia 

ło  c i e r p i e n i a " ) .  Ważne 3 t a je  s ię  to ,  co w m y ś li K ra s iń s k ie g o  pozo

s t a je  cz ęs to  n ie o k re ś lo n e , n ie c ią g łe ,  n ie sp e k u la ty w n e , bezprzed

m iotowe. A także to ,  co j e s t  u n iego język iem  c i a ł a ,  zawsze c i e r 

p ią ceg o , b e z l i t o ś n ie  z a b ija ją c e g o  w sze lką  żywotność ( r o z d z ia ł  IV  

"Bo j a ,  H enryku, jestem  c h o r y " ) .

W k o re sp o n d en c ji K ra s iń s k ie g o  p o jaw ia  s ię  ch w ilam i coś w ię c e j
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n iż  żyw iołowy in s ty n k t  ś m ie r c i.  To p rz e n ik l iw y ,  można by rz e c ,  fe 

nomenologiczny o p is  ż y c ia  jak o  z a m ie ra n ia . Poeta p o t r a f i  doskonale  

uchwycić i  o p isać  d rężęce go w yobrażen ia,' " ta n a ty cz n ę  w ra ż liw o ś ć ” , 

j a k ie j  pod lega. L i s t y  jego  odczytywać można wówczas ja k o  z a p is ,  

d z ien n ik  e g z y s te n c j i ta n a ty c z n e j,  n ie  spotykany w tym wym iarze w 

polskim  romantyzmie. W tym fenomenologicznym u ję c iu  d ośw iad czen ia  

um ieran ia K ra s iń s k i wychodzi poza szczegó lność w ła sn e j e g z y s te n c j i ,  

odkrywa cechy is to tn e  w yobraźn i ta n a ty cz n e j i  do łęcza - ju ż  nawet 

ponad romantyzmem - do rzędu św iatow ych p is a rz y  ś m ie r c i .  N ie  n a le 

ży przy tym zapom inać, że J e s t  to  "fenom eno log ia  negatywna" - n ie  

o tw ie ra  ona dostępu do sensownej i s t o t y  ż y c ia ,  j e s t  ra c z e j rozpo

znawaniem s tru k tu ry  c iem nośc i ( r o z d z ia ł  V "Negatywna fenom enolog ia 

e g o " ) .

Dęzyk “ c ie a n o ś c i"  w iężę s ię  ze z ja w isk ie m , o którym w p racy  

w ie lo k ro tn ie  wspomniano. Oest nim u ż yc ie  sym b o li, toposów, p rzy 

pomocy k tó rych  s ta ra  s ię  K r a s iń s k i oddać swoję tan a tyczn ę  kondy

c j ę .  rozum ieniu Durandowskim, w yobraźn ia  sym boliczna je s t  s i ł ę  

zbawczę. ś w ia t ło  toposu , sym bolu, ja k  mówi Durand, zaw iesza cz a s , 

powstrzym uje p racę  ś m ie r c i ,  p rzyw raca równowagę, zachw ianę przez 

rozum ienie ś m ie r c i.  “ Przestaw ałem  czuć s ię  z w yk ły , przypadkowy, 

ś m ie r te ln y “ - mówił o dob roczynnośc i symbolu i  m e ta fo ry  Proustow- 

s k i b o h a te r. K r a s iń s k i rozum ia ł i  p ro w ad z ił tak ę  w a lkę  formy ze 

ś łn ie rc ię .  Lecz negatywna s i ł a  w yobraźn i r o z b i ja ła  powoływane p rzez  

n iego d la  w yrażen ia  poczucia  a g o n ii formy sym bo liczn e . Zmagania 

formy ze ś m ie rc ię  ( r o z d z ia ł  V I  "Forma i  ś m ie rć ")  o k reś lo n o  jako  

w alkę "p is a rz a "  z " f i lo z o fe m " ,  jak o  k o n f l ik t  w yob raźn i i  id e i .  To 

s t a r c ie  teg o , kto u jaw n ia śm ie rć , a g o n ię , k lę s k ę ,  z tym , k to  do

konuje r a c jo n a l iz a c j i  i  wypracowuje koncepcje  m e ta f iz y cz n e , escha

to lo g ic z n e , h is to r io z o f ic z n e ,  u t rw a la ję c e  id e ę  z b a w ie n ia . P rz y
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o k a z j i  o p isu  z de rzen ia  między obrazem a m yślę , między porządkiem 

z n is z c z e n ia  a porządkiem z b a w ie n ia , wskazano na dramatyzm ch rz e ś 

c ija ń s tw a  u K ra s iń s k ie g o , wydobyto na jaw jeg o  e g z y s te n c ja ln e  

u w ik ła n ia ,  w p la ta ją c e  s p e k u la c ję  w w yo b raźn ię .

l is to p a d  1989

M aria  B o k s z c z a n i n :  L IST Y  HENRYKA SIEN K IEW IC ZA  DO

3ADWIGI 3ANCZEWSKIE3. OPRACOWANIE EDYTORSKIE - KOMENTARZ - WPROWA

D ZEN IE. P rom otor: p ro f .  E .  3ankowski ( I B L ) .  R ecen ze n c i: p ro f .

T . B u jn ic k i  (U 3 ) ,  p ro f .  S .  F i t a  (K U L ) .  In s t y t u t  Badań L i te r a c k ic h  

PAN, 1989.

P odstawę d o k to ra tu  j e s t  p e łn e , komentowane w ydanie l is tó w  

Henryka S ie n k ie w ic z a  do Ja d w ig i z Sz e tk iew iczó w  Jan czew 

s k i e j ,  s io s t r y  p ie rw sz e j żony p is a rz a .  Z esp ó ł ten  - po raz p ie rw 

szy  og ła sz an y  w c a ło ś c i  z au tog ra fów  - s tanow i n a jc e n n ie js z y  f ra g 

ment k o re sp o n d en c ji S ie n k ie w ic z a ,  zarówno ze względu na swę ro z 

le g ło ś ć  (563 l i s t y  z l a t  1878-1916), ja k  i  ze względu na osobę ad

r e s a t k i ,  s z w a g ie rk i,  p o w ie rn ic z k i i  E g e r i i  p is a rz a .  Na c a ło ś ć  tomu 

sk ład a  s i ę  w stęp , t e k s ty  l i s t ó w ,  komentarz i  nota e d y to rsk a .

Po p rzedw czesnej ś m ie r c i żony, k tó ra  zm arła na g r u ź l ic ę  w 

uzdrow isku F ra n k e n s te in  dn ia  19 lis to p a d a  1885 r . ,  S ie n k ie w ic z  

u t r a c i ł  dom, n ie  tak  dawno za ło żo n y . Dwojgiem z u p e łn ie  małych 

d z ie c i  z a o p ie k o w a li s ię  te ś c io w ie  p is a rz a ,  Wanda i  K az im ie rz  Szet-  

k ie w ic z o w ie , on sam zaś p ę d z ił ż y c ie  tu ła c z a ,  p is z ę c  p o w ieśc i i  

nowele po p ens jo na tach  i  h o te la ch  c a łe j  Eu ro py . By móc tw o rzyć , 

po trzeb ow a ł o p a rc ia  w co d z ien n e j k o resp o n d en c ji z b l is k ą  osobą, z
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k tó rę  mógłby l is to w n ie  porozmawiać o sprawach ż y c ia  i  tw ó rc z o ś c i,  

i  od k tó re j mógłby mieć n ieustanne  w ie ś c i  o swej n a jb l iż s z e j  ro 

d z in ie .  Janczewska okazała  6 ię  znakom itą p a rtn e rk ę  w tyra korespon

dencyjnym d ia lo g u , osobę niezawodnę w natychm iastowym  o d p isyw an iu , 

a zarazem wrażliwym  odb io rcę  w sz e lk ich  sygnałów  in te le k tu a ln y c h  i  

em ocjonalnych w ie lk i e j  osobowości S ie n k ie w ic z a .  J e j  n ie b ie s k ie  za

zw yczaj l i s t y ,  p isane  l i l a  atramentem n ie  zawsze c z y t e ln ie ,  czeka 

ł y  na n iego często  na p o s te - re s ta n te , gdy n ie  można b y ło  w cz e śn ie j 

podać d o k ład n ie jszeg o  ad resu . Tak b y ło  w A ten ach , gdy w i e l b i c i e l  

k u ltu r y  a n tycz n e j p ie rw sze  swe k ro k i s k ie ro w a ł n ie  na A k ro p o l, 

le c z  na p ocz tę , by zaspoko ić swój lę k  o n a jb l iż s z y c h .  L i s t y  Ja n 

c z ew sk ie j n ie  d o trw a ły  jednak do naszych czasów . U le g ły  z a t r a c ie  

w c ię g ły c h  podróżach S ie n k ie w ic z a ,  k tó ry  z re s z tę  k o re sp o n d en c ji 

otrzym ywanej n ie  g ro m ad z ił, ja k  wynika z l i s t u  św iadka koronnego, 

Ignacego  Chrzanowskiego, l i s t u  odna lez ionego  niedawno w O s s o l i 

neum przez p ro f .  Zb ign iew a Je rz e g o  Nowaka.

Z lis to w n eg o  d ia lo g u  zachowała s ię  jeg o  część n a jw aż n ie jsza

- l i s t y  samego p is a rz a ,  przechowywane p ie c z o ło w ic ie  p rzez Janczew 

ską w j e j  krakowskim domu i  s z c z ę ś liw ie  o c a la łe  z pożogi dwu wojen 

św ia to w ych . Ic h  a u to g ra fy  t r a f i ł y  w podstawowym z rę b ie  do Muzeum 

L i t e r a t u r y  im. A. M ic k ie w ic z a , a w okruchach  - do B ib l i o t e k i  J a 

g ie l lo ń s k ie j  w K rakow ie , do Ossolineum  we W ro c ła w iu , do zbiorów  

p ro f .  Ju l ia n a  Krzyżanowskiego i  do Muzeum Ojców Marianów w A n g l i i

- w Mercy C o lle g e  pod Londynem, dokęd d o ta r ły  po o s t a t n ie j  w o jn ie ,  

u n ik a ją c  rozp roszen ia  po n ieznanych  p ryw atnych  k o le k c ja c h , ' gdz ie  

z n a jd u je  3 i ę ,  w niewiadomych rękach , g a rść  tych  l i s t ó w .  Z a g in ę ł 

z e sp ó ł l is t ó w  z podróży po H is z p a n ii z 1888 r . ,  og ło szony - za 

zgodę a i r e s a t k i  - bez nagłówków i  zakończeń - przez Ignacego 

Chrzanowskiego w “ K u r ie rz e  W arszawskim " z 1931 r .  Znakom ity f i l o 
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lo g ,  dobrze z n a ję cy  rangę dokumentu, zw ięzany z S ienk iew iczem  

b lis k im  pokrewieństwem , z pewnościę n ie  w rz u c ił  ic h  do re d a k cy jn e 

go kosza, n iem n ie j jednak n ie  p o w ró c iły  one na swoje m ie jsce  i  lo s  

ic h  j e s t  n iezn an y . Oo w ydania wejdę w p o s ta c i n iek o m p le tn e j, ułam

kowej •

L i s t y  do Ja n c z e w sk ie j sę podstawowym źródłem do b io g r a f i i  

Henryka S ie n k ie w ic z a .  P is a n e  przez la t  n iem al c z t e r d z ie ś c i ,  ukazu

ję  p is a rz a  w różnych epokach ż yc ia «  od m łodości i  okresu  przedna- 

rz e cz e ń sk ie g o , poprzez d o jrz a ło ś ć  la t  ś re d n ic h , zapraw ionych gory- 

czę wdow ieństwa, a potem nieudanego d rug iego  zwięzku m a łżeńsk iego , 

aż po je s ie ń  ż y c ia ,  oprom ienionę obecnośc ię  d o ro s łych  ju ż  d z io c i  i  

trz e c im  małżeństwem z M arię  Babskę. Te ramy ż y c ia  w ype łn ione  sę 

tw ó rcz o śc ię  od p ie rw szych  p o w ie śc i h is to r y c z n y c h , poprzez św iatow ę 

s ław ę  okresu  “ Quo v a d is "  uw ieńczonę Nagrodę N ob la , aż po zm ierzch 

n ie  ukończonej wskutek wybuchu wojny p o w ie śc i " L e g io n y " .  Tw órczoś

c i  tow arzyszy d z ia ła ln o ś ć  sp o łeczn a , ch a ry ta tyw n a  i  narodowa, k tó 

r e j  najwyższym przejawem Je s t  k ierow any przez S ie n k ie w ic z a  w 

S z w a jc a r i i  Kom itet Pomocy O fiarom  Wojny w P o ls c e .  Bogactwo faktów  

zaw artych  w k o re sp o n d en c ji z Janczew skę d o c e n ił p ie rw szy  j e j  c z y 

t e ln ik  p ro f .  J u l i a n  K rzyżan ow sk i, i  na j e j  podstaw ie  sp o rz ę d z ił 

wydany w 1954 r . ,  a potem wznowiony w p o s ta c i bogato i lu s t ro w a n e j 

w roku 1956 "K a len d a rz  ż y c ia  i  tw ó rcz o śc i S ie n k ie w ic z a " ,  zaazczo- 

p ia ję c  na g ru n c ie  nauki p o ls k ie j  ten  rodza j l i t e r a c k i .  L i s t y  do 

Ja n c z e w sk ie j o d z w ie r c ie d la ję  także i t in e r a r iu m  p is a rz a ,  k tó ry  b y ł 

s ta łym  bywalcem s t o l i c  e u ro p e js k ic h , W ie d n ia , Rzymu i  P a ry ż a , oraz  

n a jb a rd z ie j  znanych kuro rtów  w ieku X IX ,  K a lte n le u tg e b e n , A b a c j i ,  

K a r lsb a d u , L id o , G a s te in ,  O stendy, H e lgo land u , Sopotu , K ry n ic y ,  

Zakopanego i  in .  Do ty ch  t r a s ,  u k ład a ję cych  s ię  w k s z ta ł t  mapy 

Eu ro py , dodać je sz cz e  trz eb a  podróże do T u r c j i  i  G r e c j i ,  do H is z 
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p a n i i x A f r y k i .  L i s t y  stam tąd d o ch o d z iły  z p ręd k o śc ią  i  r e g u la r 

n o śc ią , ja k ic h  można pozazd rośc ić  w s p a n ia łe j X IX - w ie czn e j p o cz c ie .

Obok w iadom ości b io g ra f ic z n y c h  l i s t y  do Ja n c z e w s k ie j o b f i t u ją  

w in fo rm ac je  do tyczące  tw ó rcz o śc i S ie n k ie w ic z a ,  począwszy od "Og

niem i  mieczem", a skończywszy na "L e g io n a ch ". Po zw a la ją  one u s ta 

l i ć  ch ro n o lo g ię  utworów d ro b n ie js z y c h , mówią o le k tu ra c h  p rzyg o to 

wawczych do p o w ieśc i h is to ry c z n y c h , ukazu ją n a ra s ta n ie  p o w ie śc i 

p isanych  ca łym i la ta m i d la  r e d a k c j i  dzienn ików  z odcinka na o d c i

nek, co jes-t swoistym  fenomenem, wymagającym w ie lk ie g o  t a le n tu ,  

w y s iłk u  i  sam ozaparcia . In fo rm u ją  o umowach w ydaw n iczych , re cen 

z jach  wydrukowanych ju ż  k s ią ż e k , o p rzek ład ach  na ję z y k i  obce , ho

n o ra r ia c h , p ro je k ta ch  p is a r s k ic h  n ie  zawsze z re a liz o w a n y ch . Na 

szczegó lną uwagę z a s łu g u ją  l i s t y  z okresu "Bez  dogm atu", gdyż p i 

sa rz  w d e lik a tn e j  m a te r i i  p o w ie śc i w s p ó łcz e sn e j, p s y c h o lo g ic z n e j,  

z a s ię g a ł rady u swej s z w a g ie rk i,  c e n ią c  j e j  kob iecą  i  a r ty s ty c z n ą  

w raż liw o ść  i  j e j  o c z y ta n ie  w l i t e r a t u r z e  f r a n c u s k ie j .  In g e re n c je  

Ja n k u lia  - ja k  ż a r to b l iw ie  j ą  nazywa, c z yn ią c  a lu z ję  do nazw iska 

ca rsk ieg o  cenzora w W arszaw ie - p ozbaw iły  pow ieść m ocn ie jszych  

akcentów r e a l is t y c z n y c h , gdyż k a r ty  a u to g ra fu , z a w ie ra ją c e  

jaskraw sze  sceny obyczajowe a u to r  w y r z u c i ł ,  ja k  sam w yz n a je , przez  

okno na p o ż a rc ie  T o k a jo w i, ulubionemu psu swych d z ie c i .

L i s t y  do Ja n cz e w sk ie j przynoszą w ie le  in fo rm a c j i  o ś w ie c ie  

in te le k tu a ln y m , a rtys tycz n ym  i  tow arzysk im , w którym  o b ra c a ł s ię  

S ie n k ie w ic z . Na ic h  podstaw ie  możne by n ap isa ć  k s ią ż k ę  " S ie n k ie 

w icz  i  .jego p r z y j a c ie le " ,  modelowaną na k la s y c z n e j m o n o g ra fii 

sprzed la t  Gastona B o is s ie r  "C ic e ro n  et ses a m is " . O b ję łab y  ona 

środow iska Warszawy, Krakowa i  Zakopanego, ja k  również W ie d n ia , 

Rzymu i  Paryża z bogatą g a le r ią  w ie lk ic h  in d y w id u a ln o ś c i.  0 k s ią ż 

ce t e j  z am yś la ł p ro f .  J u l i a n  K rzyżanow sk i, a fragm ent - z w ią z k i
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S ie n k ie w ic z a  z Krakowem - opracow ał źródłowo p ro f .  Henryk Ba rycz  

w m o n o g ra fii "Na p rze ło m ie  dwóch s t u l e c i " .

L i s t y  do Jad to ig i Ja n c z e w sk ie j d a ję  wględ n ie  ty lk o  w tw ór

czość S ie n k ie w ic z a ,  a le  i  w jego  k u ltu r ę  l i t e r a c k ą ,  gdyż z a w ie ra ją  

w ie le  o p in i i  o l i t e r a t u r z e  g re c k ie j  i  r z y m s k ie j, f r a n c u s k ie j  i  

a n g ie l s k ie j ,  a także  p o ls k ie j ,  ja k  również w ie le  cy ta tó w  z k la s y 

ków l i t e r a t u r y  e u ro p e js k ie j  i  p o ls k ie j .  N a js i ln ie js z e  fa s c y n a c je  

p is a rz a  to  Homer (z  "O d y s e ją " ,  ja k  i  z "Pa m ię tn ik a m i" Paska n ie  

ro z s ta w a ł s ię  nawet w p o d ró ż y ), n a s tęp n ie  D ick en s , a zw łaszcza 

"Daw id C o p p e r f ie ld " , k tó ry  s t a ł  s ię  podstawą s t y l i z a c j i  w l i s t a c h  

do Ja n cz e w sk ie j (ona to  B e t s y ,  on - D ic k ) ,  oraz  S z e k s p ir ,  z k tó re 

go tw ó rcz o śc ią  p is a rz  b y ł  bardzo z ż y ty ,  ja k  dowodzą cz ę s te  c y ta t y  

w t e j  k o resp o n d en c ji i  podp isy  na l i s t a c h :  K w ilp  lu b  Poor Tom. Z 

p is a rz y  p o lsk ich  n a jw ię c e j p rzytoczeń  spotykamy z utworów S ło w ac 

k ie g o , k tó rego  S ie n k ie w ic z  b y ł prawdziwym m iło śn ik iem , i  z d z ie ł  

M ic k ie w ic z a , co św iad czy  o r o l i  w i e lk i e j  p o e z j i rom antycznej w 

k s z ta łto w a n iu  św iadom ości p is a rz a .  Terenem na jw iększych  lis to w y c h  

d ysp u t, a nawet u ta rc z e k ,  j e s t  l i t e r a t u r a  fra n cu sk a , z k tó re j  c i e 

kawsze utw ory podsuwa S ie n k ie w ic z  sw o je j s z w ag ie rce , czasem wbrew 

j e j  gustom, ja k  dowodzi ż a r to b liw a  skarga w jednym z l i s t ó w :  "Wy

b i l i  za D au d eta ".

L i s t y  do Ja d w ig i Ja n c z e w s k ie j wzbogacają naszą w iedzę o d z ia 

ła ln o ś c i  sp o łe cz n e j S ie n k ie w ic z a .  Ten w ie lk i  krąg spraw można 

usystem atyzować n a s tę p u ją co : u d z ia ł w u ro cz ys to śc ia ch  ogó lnonaro 

dowych, pod trzym ujących  jed ność  k u ltu r y  p o ls k ie j  wbrew podziałom  

rozbiorowym , obrona bytu  narodowego Polaków zam ieszka łych  na za

chodn ich te renach  R z e c z y p o s p o lite j , zagrożonych germ an izac ją  i  

w yw łaszczen iem , mecenat nad l i t e r a t u r ą  i  sz tuką p o lsk ą , k rz ew ie n ie  

o ś w ia ty  i  a k c je  ch a ry ta tyw n e . Pod tym i ogólnym i form ułam i k r y ją
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s ię  ta k ie  fak ty«  ja k  p rzew odn iczen ie  Kom itetow i budowy pomnika 

M ick iew icza  na Krakowskim Przedm ieśc iu  w 1 0 0 - le c ie  u ro d z in  poety« 

" L i s t  do cesarza  W ilhe lm a I I “ i  międzynarodowa a n k ie ta  "P ru s y  a 

P o lsk a "«  wydana w Paryżu  w 1909 r . ,  stypendium  im. M a r i i  S ie n k ie -  

w iczow ej« utworzone z tzw . daru W ołodyjow skiego  p rzy  Akadem ii 

U m ie ję tn o śc i w Krakow ie d la  ra tow an ia  bytu  p is a rz y  i  a r ty s tó w  cho

rych na g ru ź lic ę »  p rzew odn iczen ie  M ac ie rz y  Sz k o ln e j tw o rz ące j 

szk o ln ic tw o  p o ls k ie  pod zaboram i« a k c ja  odczytowa na rzecz  powo

dzian  w 1903 r .  i  w re sz c ie  Kom itet G en era ln y  Pomocy O fiarom  W ojny 

w Po lsce«  d z ia ła ją c y  w Vevey«

Przedstaw iony  tu« z k o n ie cz n o śc i bardzo p o b ie ż n ie , p rzeg ląd  

ko resp ond enc ji S ie n k ie w icz a  z Janczew ską je s t  przedmiotem wstępu 

do e d y c j i«  k tó ry  oprócz usystem atyzowanego bogatego m a te r ia łu  i n 

form acyjnego l is tó w  zaw iera  próbę ic h  c h a ra k te r y s ty k i w o d n ie s ie 

n iu  do z łożon e j osobowości Ja n cz e w sk ie j i  do z m ie n ia ją c e j s ię  w 

c iągu  niem al c z te rd z ie s tu  la t  " l is t o w a n ia "  s y t u a c j i  ż yc io w e j o b o j

ga korespondentów. U s i łu je  też  odpow iedzieć na p y ta n ie «  na czym 

polega urok i  artyzm  tego zespo łu  k o re sp o n d e n c ji. Odpowiedź zaw ar

ta Je s t  w końcowej form ule w stępu : l i s t y  te  s tanow ią  in te g r a ln ą  

część tw ó rcz o śc i S ie n k ie w icz a «  dadzą s ię  w n ich  w y ró żn ić  podstawo

we k a te g o rie  e s te ty c z n e : rea lizm « liry z m  i  humor« k tó re  s p le c io n e  

ze sobą w sposób n ie ro z e rw a ln y  tworzą prawdziwe d z ie ło  s z tu k i 

e p is t o ła r n e j .

Przygotow an ie  e d y to rs k ie  tomu n ie  b y ło  sprawą ła tw ą .  Wymagało 

uporządkowania do końca au tog rafów  wg układu chrono log icznego« 

sko lac jonow an ia  z n im i p rzep isanych  tekstów « u s ta le n ia  dat przez 

S ie n k ie w icz a  n ie  postaw ionych lub  skorygow ania dat podanych b łęd 

n ie .

Brak l is t ó w  Ja d w ig i Ja n c z e w s k ie j 'w  wysokim s to p n iu  u t r u d n i ł
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prace  nad komentarzem. Trzeba b y ło  s ięg n ąć  do różnych kompendiów 

h is t o r y c z n o l i t e r a c k ic h ,  do m o n o g ra f ii,  pam iętn ików , czasopism  t y 

godniowych i  cod z ienn ych , do k ro n ik  i  ko resp o n d en c ji innych  p is a 

rz y ,  do ic h  wydań wyposażonych w a p a ra t k ry ty c z n y . Trzeba b y ło  w 

o p a rc iu  o m a te r ia ły  a rc h iw a ln e  i  b ib l io te c z n e ,  szeroko p o ję te ,  wy

m agające kwerend także poza g ran icam i P o ls k i ,  rozszyfrow ać w ie le  

p o s ta c i i  w y ja ś n ić  w ie le  s y t u a c j i  wspomnianych w k o re sp o n d en c ji, 

bez czego p o zo s ta łab y  ona a lb o  n ie ja s n a ,  a lbo  pozbawiona tych  zna

czeń , k tó re  b y ły  o cz y w is te  t y lk o  d la  obojga korespondentów. Pozo

s t a ło  jednak  tro ch ę  zagadek n ie ro z w iąz an ych , w yn ik a ją cych  z cha

ra k te ru  tych  l i s t ó w ,  p o s łu g u jących  s ię  kodem czy szyfrem  rodzinnym 

lu b  osob istym , znanym t y lk o  obojgu p iszącym . N ie  d a ło  s ię  u s t a l i ć ,  

kim je s t  wspominana w ie lo k ro tn ie  A l io n i  - osoba utrzym ująca towa

rz y s k ie  k o n tak ty  z B r a n ic k im i,  a zarazem zap rzy jaźn io n a  ze św iatem  

a k to rs k im . N ie j e s t  to  pseudonim s c e n ic z n y , może ra cz e j r e f le k s  

j a k ie j ś  w sp ó lne j le k t u r y ,  bo z pewnością n ie  nazwisko au te n tycz n e , 

choć n o s i je  znana od w ie lu  s t u le c i  rodz ina  w ło sk a , rodem z Wene

c j i .  Zagadki te  podejmą w p rz y s z ło ś c i n a s tęp n i badacze korespon

d e n c j i  S ie n k ie w ic z a  i  j e j  in te r p r e t a to r z y .  Zadaniem p racy  b y ło  

o g ło sz e n ie  w sposób - oby zgodny z wysokim i wymaganiami f i l o l o g i i  

- tego cennego zesp o łu  k o resp o n d en c ji S ie n k ie w ic z a ,  s tanow iącego 

jed en  z tomów p e łn e j komentowanej e d y c j i  l i s t ó w ,  k tó re  a u to rce  po

w ie r z y ł  do wydania p ro fe s o r  O u lia n  K rzyżanow sk i.
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a
poteozę ż y c i8 zgodnego z n a tu rę , z d a la  od z g ie łk u  m ie j

sk iego  i  w sz e lk ich  trudów c y w i l i z a c j i  oraz  id e a ln y  k s z ta łt  

pejzażu gospodarsk iego  spotykamy ju ż  w utworach Re je«  G ó rn ick ie g o , 

Kochanowskiego i  Szymonowica - świadomych kontynuatorów  Teokryto-  

wych i d y l l i .

’.Vątk i i d y l l i  w idoczne są również w l i t e r a t u r z e  nu rtu  w ie j 

sk ieg o , N a jw y raź n ie j i s t n ie j ę  w tw ó rcz o śc i P ię t a k s ,  Macha, W o rce l

l a ,  M ortona, Dunarowskiego, C z e rn ik a , M ich a lsk ie g o  i  G a ła ja .  Rza

d z ie j  natom iast w yodrębn ić j e  można w d z ie ła c h  B r y l l a ,  T r z is z k i ,  

M yś liw sk iego  czy P i lo t a .  Chociaż  nu rt c h ło p s k i w nasze j l i t e r a t u 

rze i s t n ie j e  ju ż  k i lk a d z ie s ią t  l a t ,  a problem awansu spo łecznego 

w s i i  j e j  mieszkańców w ydaje s ię  d z i s ia j  m niej a k tu a ln y ,  n iż  to 

b y ło  na p rze łom ie la t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h ,  przedmiotem a n a l iz  są na

da l lo s y  d z ied z ic tw a  ku ltu row ego . O d z w ie rc ie d la  to  tw órczośc 

T r z is z k i ,  Ł o z iń sk ie g o , Ryndaka, W ó jc ik a , M yś liw sk ieg o  i  P i l o t a .

Utwory P i lo t a 'w y r ó ż n ia ją  s ię  na t l e  w sp ó łczesn e j l i t e r a t u r y  

p o ls k ie j  k&ztałtem  formalnym , sposobem s ta w ia n ia  og ó ln o lu dzk ich  

pytań oraz  specyficznym  pojmowaniem lo su  cz ło w ie k a . Groteskowa 

konwencje, s p la ta n ie  rea lizm u z fa n ta s ty k ą ,  m akabreską, łą c z e n ie  

ż a rtu  z grozę oraz  co d z ien n o śc i z n ie sam o w ito śc ią  wyposaża tę  pro

zę we w sz e lk ie  w yzn aczn ik i d z iw n o śc i. Ję z y k ,  którym p o s łu g u je  s ię  

p is a rz , cechu je  so czys to ść  i  barwność. G ię tk o ś c ią  wyrazu a u to r  "P a 

n ien  sz cz e rb a ty ch " p rz eśc ig a  n iem alże w sz ys tk ich  w spó łczesnych  p i 

s a rz y . U f8 ją c  m istrzostw u  g ro te s k i n ie  doa o w yg ład zen ie  ję z yk o 

wych s k o ja rz e ń . Pozostaw ia n ie je d n ą  sz o rs tk o ś ć  w c e lu  uw ypuklen ia
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rz ecz yw is teg o  ob razu . Nowatorstwo p is a n ia  o w s i i  j e j  m ieszkańcach 

zasadza s ię  tu  przede w szystk im  w zdecydowanej a n ty s ie la n k o w o ś c i,  

k tó r e j  podporządkowana je s t  nacze lna a n ty te z a :  śm ierć - ż y c ie  - 

m iło ś ć .  W sz y s tk ie  p is a r s k ie  poczynan ia  P i lo t a  id ę  w k ie ru nku  dyna

m ik i i  s i ln y c h  kon trastów  - s tęd  cz ę s te  s ię g a n ie  po h ip e rb o le »  

p ro fa n a c ję ,  p a ro d ię  i  p a r a f ra z y .

Temat rozprawy ma c h a ra k te r  ogó lny i  s tan o w i zapowiedź mono

g r a f i i ,  będęcej punktem w y jś c ia  do d a lsz ych  badań. T ra d ycy jn y  

w stęp  z as tą p io n o  m erytorycznym  "Wprowadzeniem*. Celem tak ie g o  za 

b iegu  b y ło  o ś w ie t le n ie  s y t u a c j i  p is a rz a ,  na k tó rego  p ad ł w ybór, a 

także  zaakcen tow an ie , że punkt w y jś c ia  w tw ó rcz o śc i P i lo t a  s tanow i 

j e j  r e la c j a  do podstawowych t r a d y c j i  ujmowania p ro b lem atyk i w ie j 

s k ie j  czy  c h ło p s k ie j  w l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j .  Oak wiadomo, na p ro 

b lem atykę  tę  spoglądano cz ę s to k ro ć  z zew n ą trz , z perspektyw y ob

s e rw a to ra , k tó ry  we w s i d o s trz e g a ł e lem enty i d y l l i ,  r a ju  u tra co n e 

go, bądź też  ra ju  zapowiadanego p rzez  przem iany sp o łe czn e . 3uż na 

początku  rozprawy au to rk a  s y g n a l iz u je ,  że i s t n i e j ą  skąd inąd  tw órcy  

re p re z e n tu ją c y  wprawdzie w id z en ie  w s i od w ew nątrz , .a le  ro z p a tru ją 

cy  przem iany w y n ik a ją ce  z wpływu k u ltu r y  m ie js k ie j  je d y n ie  jako  

o d c h y le n ie  od w ie js k ie j  t r a d y c j i .  N astęp u jących  po "W prowadzeniu" 

d z ie s ię ć  ro zd z ia łó w  rozprawy p rzek o n u je , że s tanow isko  P i lo t a  da

le k ie  j e s t  od tego ro dza ju  u ję ć .  Dominuje t u t a j  postawa n ie u s ta n 

n ie  żyv.>ego n a p ię c ia  pomiędzy immanentną a zew nętrzną w iz ją  w s i,  

postawa k s z ta ł t u ją c a  s ię  na t l e  pełnego n iepoko ju  zaw ieszen ia  mię

dzy różnym i ugrupowaniam i spo łeczn ym i, różnym i horyzontam i w iedzy 

i  h i e r a r c h i i  w a r to ś c i .  "W prowadzenie" zwraca uwagę na te  z jaw iska  

w t a k i  sposób, by n a s tęp u ją ce  po nim ro z d z ia ły  mogły s tanow ić  ro z 

w in ię c ie  i  a rgum en tac ję  sform ułowanych te z .

W p ra cy  uw zględniono o p is  p o e ty k i p o w ie śc i P i lo t a  poprzez
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zbadanie elementów ic h  s t ru k tu ry  sem an tycznej, ta k ic h  ja k  n a r r a 

c j a ,  czas pow ieśc iow y, postać l i t e r a c k a .  Podstawową tezę  t e o r e t y 

czną rozprawy je s t  w ykazanie związku między dramatem awansu s p o łe 

cznego a s tru k tu ra m i osobowości c z ło w ie k a , jego  sposobem w id z en ia  

św ia ta  i  obcowania ze s fe rą  w a r to ś c i.  W tę  p rob lem atykę uw ik łana 

j e s t  tu  metoda g ro te s k i ,  w yraźn ie  wobec p rzedstaw ionych  a n ty te z  

p a r a le ln a ,  d la teg o  też  poświęcono j e j  w ie le  uw agi. O s ią g n ię c ia  

fo rm alne , nowatorstwo w a rsz ta tu  p is a rs k ie g o ,  ja k  i  obecna w utwo

rach problem atyka f i lo z o f ic z n a ,  s k ło n i ły  a u to rk ę  do in te rp re to w a 

n ia  t e j  tw ó rcz o śc i w kon tekstach  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j, zaś a n a liz a  

p o e tyk i tych  p o w ie śc i u jaw n ia  ten d en c ję  w idoczną we w sp ó łczesn e j 

p ro z ie  św ia to w e j, w k tó re j  zd a rzen ia  z a s tę p u je  forma w yznan ia , 

t r a k ta tu  moralnego czy f i lo z o f ic z n e g o .

M arian  P i lo t  zbuntowany p rzeciw ko p o lsz cz y ź n ie  l i t e r a c k i e j ,  

j e j  s te reo typom , przede wszystk im  zaś p rzeciw ko fa k to w i,  że ję z yk  

l i t e r a c k i  do tychczas i s t n i a ł  p raw ie  w y łą cz n ie  ja k o  odmiana 

po lszczyzny p is a n e j ,  r o z w ija ją c e j  s ię  według w łasnych  re g u ł,  d a le 

k ie j  od p o lszczyzny  p o to cz n e j, mówionej o d na jd u je  nowe m ożliw ośc i 

e k s p re s j i  o raz  p rz e k sz ta łc a  t ra d y c y jn e  wzorce s t y l i z a c y jn e .  Roz

prawa stanow i p o tw ie rd ze n ie  t e z y ,  że p is a rz o w i n ie  chodz i ju ż  o 

"z a p is "  gwary i  u t rw a le n ie  cech dawnego ję z y k a .  R o z d z ia ły  pośw ię

cone inwencjom językowym au to ra  "M ajdanu" p rzek o n u ją , że zm ierza 

on w k ierunku  udokumentowania ch ło p sk ieg o  "m ó w ien ia ", zarówno w 

s fe rz e  le k s y k i ,  ja k  i  s k ła d n i.  P is a rz  r e a l iz u je  koncepc ję  tw ór

cz o śc i«  o p ie r a ją c ą  s ię  na w ew nętrzn ie  spójnym sys tem ie  poglądów 

f i lo z o f ic z n y c h ,  n ie  p rze jm u jąc  s ię  zasadam i lo g i k i ,  d e tro n iz u je  j ?  

w k ró le s tw ie  swego ję z y k a , ponieważ n ie  ma d la  n ie j  m ie jsca  w f i 

lo z o f ic z n e j  k o n ce p c ji ś w ia ta ,  k tó rą  p r z y ją ł .  Ten asp ek t zdecydował 

o wyborze metody herm eneu tyczne j, k tó rą  au to rk a  konsekw entn ie s ię
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p o s łu g u je .

R o z d z ia ły ,  w k tó ry ch  znajdujem y omówienia dystansu  n a r r a c y j 

nego i  m odulacje owego dystansu  w p ro z ie  P i lo t a  p rzekonu ję , że 

o tw arta  s tru k tu ra  t e j  p rozy to  zam ierzona kop ia o tw a r te j s t ru k tu ry  

ż y c ia  spo łecznego , ja k b y  g ab in e t krzywych lu s t e r ,  ,gdz ie  możemy s ię  

dow iedz ieć  o cz ło w ieku  teg o , co trudno so b ie  w y o b ra z ić , czy w spo

sób naukowy p rz e w id z ie ć .

Nowatorstwo p rozy P i lo t a  zasadza s ię  także w ukazywaniu 

w s z e lk ie j  d z iw no śc i i s t n i e n i a ,  u ja w n ia ję c e j s ię  w stosunku do mi

t o lo g i i  lu d o w e j. U twory P i lo t a  k w es tio n u ję  konwencje zafascynow a

n ia  odm iennościę i  sw o is tą  egzotykę k u ltu r y  w i e j s k i e j .  J e j  a r c h a i 

cznym , un iw ersa lnym  ch a rak te rem . D la teg o  też  ro z d z ia ły  o p is u ję ce  

z a b ie g i s t y l i z a c y jn e  a k c e n tu ję  parodystyczno-gro teskow e przetw o

rz e n ia  w c e lu  dokonania o s t r e j  k o n f ro n ta c j i  z rz e c z y w is to ś c ią  w s i 

d z i s ie j s z e j .  Zm ito log izow any  obraz w s i daw nej, a rc h a ic z n e j zderza 

s ię  z innym mitem - w s i now oczesnej, znanej z pobożnych życzeń 

p u b lic y s tó w .

Rozprawę zamyka " Z akoń czen ie ” p o tw ie rd z a ję c e , iż  p isa rs tw o  

P i lo t a  to  jak b y  tra n s p o z y c ja  w ie lu  prawd, przekonań i  k o n s ta ta c j i  

ogó lnych , mówięcych m .in . o parabo licznym  k s z t a łc ie  lo su  lu d z k ie 

go, o r o l i  d z ie d z ic tw a  ku lturow ego i  warunkach spo łecznych  w f o r 

mowaniu s ię  osobow ości, o k o n ie cz n o śc i poszukiw ania nadzmysłowej 

r a c j i  i s t n ie n ia .

listopad 1989
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Anna F a b e r - C h o j n a c k a :  WYCHOWAWCZA ROLA CZASO

PISM OLA D Z IEC I I  MŁODZIEŻY W KRAKOWIE W DWUDZIESTOLECIU MIĘDZYWO

JENNYM. Prom otor: p ro f .  0. O arow ieck i (W SP K raków ). R ecen zen c i: 

p ro f .  3 .Z . B ia łe k  (WSP K raków ), doc. I .  B a r-św ięch  ( U J ) .  Wyższa 

Szko ła  Pedagogiczna w K rakow ie , 1988.

C elem rozprawy b y ło  u s t a le n ie ,  z a r e je s t ro w a n ie ,  c h a ra k te 

ry s tyk a  ilo ś c io w o - ja k o śc io w a  k rak o w sk ie j p ra sy  d la  d z ie c i  

i  m łodzieży w la ta c h  1918-1939, a n astęp n ie  c h a ra k te ry s ty k a  po

szczegó lnych  ty tu łó w . Zgromadzony m a te r ia ł p o z w o lił na u s ta le n ie  

wniosków dotyczących  wychowawczej r o l i  tych  czasop ism .

Za podstawę p rz y ję to  metodę h is to ry c z n ą  i  b ib l io g r a f ic z n ą ,  

w ykorzystano również metodę a n a l iz y  i  k r y t y k i  ź ró d e ł«  a n a l iz y  za

w a rto ś c i p ra sy , t e c h n ik i  s ta ty s ty c z n e  oraz  metodę porównawczą. 

Praca  sk łada  s ię  z cz te re ch  ro zd z ia łó w :

1. W arunki i  c z y n n ik i rozwoju czasopism  d la  d z ie c i  i  mło

d z ież y ;

2. Czasopisma d z ie c ię c e  i  m łodzieżowe w K rakow ie i  ic h  cha

ra k te ry s ty k a  i lo ś c io w a ;

3 . B ib l io g r a f ia  czasopism  d la  d z ie c i  i  m ło d z ieży ;

4 . Wychowawcza ro la  czasopism  d la  d z ie c i  i  m łod z ieży .

Rozprawa zaw ie ra  uwagi w stępne , b ib l io g r a f ię  za łączn iko w ą

oraz  aneks obejm ujący o d b itk i k s e ro g ra f ic z n e  wybranych k a rt  t y tu 

łowych czasopism  wydanych w Krakow ie w la ta c h  1918-1939.

W’ ro z d z ia le  pierwszym dokonano c h a ra k te r y s ty k i  warunków 

prawno-ustrojow ych odnoszących s ię  do p ra s y , a g łów n ie  n a ś w ie t lo 

no p rz e p is y  prawne do tyczące  pism d la  d z ie c i  i  m łod z ieży . N ie po- 

minięt< zarządzeń w ładz ośw iatow ych d o tyczących  wydawnictw s z k o l

nych. w dwóch ta b e la ch  przedstaw iono  w arunk i rozwoju in te re s u ją -
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ćych  a u to rk ę  p ism , dane o redak to rach  i  nak ładach ,

W ro z d z ia le  drugim dokonano t y p o lo g i i  70 pism d la  d z ie c i i  

m łodzieży wg k ry te r ió w  wiekowych cz y te ln ik ó w , wydawców, związków 

i  o r g a n iz a c j i  m łodzieżowych, stow arzyszeń  i  b ractw  r e l ig i j n y c h .  

Dokonano próby omówienia t e c h n ik i  wydaw niczej i  s z a ty  g ra f ic z n e j  

p ism . T ab e le  z a w ie ra ją  in fo rm a c je  o i l o ś c i  pow sta łych  ty tu łó w , ic h  

wydawcach, c z ę s to t l iw o ś c i  i  o k re s ie  ic h  ukazywania s ię .

Zasadn iczą  część  rozprawy s tan o w i b ib l io g r a f ia  czasopism  d la  

d z ie c i  i  m łodzieży - w u k ła d z ie  a lfab e tyczn ym  przedstaw iono t y t u 

ł y  70 p ism , u w zg lęd n ia jąc  zmiany ty tu łó w , redaktorów , c z ę s t o t l i 

w o ś c i,  fo rm atu , ceny . O p isy  b ib l io g r a f ic z n e  uzupełn iono  c h a ra k te 

r y s ty k ą  poszczególnych numerów pism pod względem z a w a rto ś c i,  au to 

rów i  te m a tyk i.

W d w u d z ie s to le c iu  międzywojennym obow iązyw ały  dwa id e a ły  wy

chowawcze - wychowanie narodowe i  państwowe. Redakcje  omawianych 

pism próbow ały k sz ta łto w a ć  postawy i  pog lądy c z y te ln ik ó w  poprzez 

zam ieszczane utwory o raz  formy w iz u a ln e .

W a rto śc ią  wychowawczą p od kreś laną  i  podnoszoną przez w sz ys t

k ie  czasopism a b y ł p a tr io ty z m , s tąd  na s z p a lta ch  dominowały te k s ty  

do tyczące  h i s t o r i i  P o ls k i  o raz  te k s ty  w spó łczesne o p is u ją c e  d z ia 

ła ln o ś ć  M arszałka Jó z e fa  P i łs u d s k ie g o  i  leg io n ów .

Ideałem  s t a ł  s ię  cz ło w ie k  r z e t e ln ie  p ra cu ją c y  zawodowo i  

d z ia ła ją c y  sp o łe cz n ie  i  te  w ła ś n ie  cechy ch a ra k te ru  ukazywano mło

dym cz y te ln ik o m . Praca  to  p a tr io tyz m  - p odkreślano  to  w ie lo k ro t 

n ie ,  w ię c  nauka - to  w ła ś n ie  p a tr io tyzm  m łodych. Wychowywano d z ie 

c i  i  m łodziez w duchu "tw ardego obowiązku p r a c y " .

Metodą wychowawczą s a n a c j i  b y ł so lid a ryz m  sp o łe cz n y . Modne 

s ta ło  s ię  h a s ło  a p o l i t y c z n o ś c i  we w sz ys tk ich  d z ia ła n ia c h  je d n o s tk i 

i  grup sp o łeczn ych . Poprzez te k s ty  l i t e r a c k i e  uczono młodych za-
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w ie ra ć  p rzy jaźń  wśród rów ieśn ików  z różnych grup sp o łe cz n ych . Po

c ią g a ło  to  za sobą tw orzen ie  id e o lo g i i  d o b ro c i, k tó ra  - w z a ło ż e 

n iach  j e j  g ł o s i c i e l i  - m ia ła  z likw id ow ać krzywdę sp o łeczn ą . Ten 

motyw lu d z k ie j  dob roc i i  propagandy braku ró żn ic  k lasowych w kon

tak tach  m iędzyludzkich  p rz e w i ja ł  s ię  w ie lo k ro tn ie  w te k s ta ch  d ru 

kowanych w czasopism ach d la  m łodych.

Wychowanie r e l ig i j n e  jak o  in te g ra ln a  część wychowania państwo

wego zm ierza ło  do w y ro b ien ia  u młodego cz ło w ieka  pewnych cech cha 

ra k te ru , ta k ic h  ja k  c ie r p l iw o ś ć ,  pokora, pos łu szeństw o , znoszen ie  

krzywd bez sprzeciw u oraz pobożność. T r e ś c i wychowacze zaw arto  w 

komentarzach do przykazań lub  przyk ładow ych uczynkach . Propagowano 

d z ia ła ln o ś ć  f i la n t r o p i jn ą  oraz  podsuwano le k tu r y  o tem atyce m is y j 

n e j.  №  łamach czasopism  d la  d z ie c i  i  m łodzieży propagowano id e a ł  

ż y c ia ,  d la  k tó rego nadrzędnymi b y ły  p o ję c ia :  dobra . O jczyzny i  Bo

ga. W ten sposób red ak to rz y  p rób ow ali wpływać na rozwój m oralny i  

r e l ig i j n y  młodego cz ło w ie k a .

Czasopisma szko lne p e łn i ły  g łów n ie  fu n k c ję  k s z ta łc ą c ą .  Próbo

w a ły  formować l i t e r a c k ie  i  e s te ty cz n e  gusty  m łod z ieży , p o s z e rz a ły  

zakres w iadom ości, u cz y ły  sam odzielnego wyboru le k t u r y .  Natom iast 

fu n k c ję  w arszta tow ą m ia ły  do s p e łn ie n ia  te k s ty  l i t e r a c k i e ,  p u b l i 

c ystyczn e  i  k ry ty cz n e  au to rs tw a  uczniów , drukowane na łamach pism 

szko ln ych .

Inną ro lę  p e łn i ły  czasopism a wydawane d la  m łodzieży  przez l i 

czne o rg a n iz a c je  s p o łe cz n o - p o lity cz n e . S ta n o w iły  one g łów n ie  na- 

rzędz id  k sz ta łto w a n ia  poglądów i  postaw o d b io rcy  w duchu id e o lo g i i  

w ydających  je  o r g a n iz a c j i .

W czasopism ach d la  d z ie c i  i  m łodzieży wydawanych w Krakow ie w 

d w u d z ie s to le c iu  międzywojennym s p la t a ły  s ię  id e a ły  l a i c k i e  i  k a to 

l i c k i e ,  demokratyczne i  s a n a cy jn e . W sz ys tk ie  czasopism a re a liz o w a 
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ł y  idee  wychowania państwowego, będącego syn tezą  wychowania r e l i 

g ijn e g o , narodowego, o b yw a te lsk ieg o . Ha3ło “ Bóg, Honor i  O jcz y^ ra " 

o d z w ie rc ie d la  ten  typ  wychowania tak  szeroko propagowany w dwu

d z ie s to le c iu  międzywojennym.

p a ź d z ie rn ik  1989

E lż b ie t a  G o n d e k :  ROLA PRASY ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO w

KSZTAŁTOWANIU KULTURY L IT ER A C K IE J REGIONU (1897-1918). Prom otor: 

doc. A. Ja r o s z  (uśl.). R ecen ze n c i: p ro f .  S .  Ż ó łk ie w s k i ( I B L ) , 

p ro f .  J .  J a r o w ie c k i  (W SP K raków ). U n iw e rsy te t  ś l ą s k i ,  1989.

L werenda ź ró d e ł,  do k tó ry ch  n a le ż a ły  ak ta  g u b e rn ia ln e  

p io trk o w s k ie ,  s ta ro s tw a  powiatowego w B ę d z in ie  i  Z a w ie r

c iu ,  k rakow sk ie  ak ta  Naczelnego Kom itetu  Narodowego, p a m ię tn ik i . 

i  wspom nienia d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h  i  k u ltu r a ln y c h ,  prasa lo k a l*  

na, jed nod n ió w k i i  k a len d a rze  z ag łę b io w sk ie  o raz  różnego rodza ju  

opracow ania h i s t o r i i  p o l i t y c z n e j ,  ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  i  k u ltu r a ln e 

go na p rze ło m ie  X IX  i  XX w . , u m o ż liw iły  dokonanie op isu  wybranych 

aspektów  k u ltu r y  l i t e r a c k i e j  Z a g łę b ia  Dąbrowskiego. Z b ió r  zbada

nych problemów ukazu je  obraz przem ysłowego, w dużym s to p n iu  zurba

nizowanego okręgu , w którym poszczególne osady n ie  p o s ia d a ły  praw 

m ie js k ic h  (So sn o w ie c , l i c z ą c y  60 t y s .  m ieszkańców, do 1902 r .  b y ł 

w s ią ,  a Dąbrowa G d rn icz a , mimo 40 t y s .  lu d n o ś c i,  dop ie ro  w 1916 r. 

s t a ła  s ię  fo rm a ln ie  m iastem ). K u ltu ra  ośrodka p rz yg ran iczn eg o , 

k tó ry  t y lk o  w s e n s ie  n a jo g ó ln ie jsz ym  może być nazywany regionem , 

w ś w ie t le  odtworzonych fak tów , ukazu je  s ię  jak o  system  w ew nętrzn ie 

różnorodny. W spó łw ystępow ały  w nim p rzec iw staw ne r a c je  id e o lo g ic z -

I
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ne, a z n ich  w y n ik a ły  z ja w isk a  k u ltu ry  u p o l it y c z n io n e j  i  a p o lo g i-  

c z n e j, lew icow e j i  dem okra tyczne j, c h r z e ś c i ja ń s k ie j  i  ż yd o w sk ie j, 

a k ty w is ty c z n e j i  zachowawczej, mas ro b o tn icz ych  i  środow iska in t e 

l i g e n c j i .

Celem rozprawy n ie  s ta ło  s ię  ukazan ie  panoramy k u ltu r y  l i t e 

ra c k ie j  reg io n u , le c z  t y lk o  tych  przejawów, k tó re  udokumentowała 

prasa lo k a ln a .  Uzyskano zatem pewną o p c ję  k u lt u r y ,  obraz p o l i t y k i  

re d a k c y jn e j,  r e a l iz u ją c e j  lo k a ln e  - grupowe, i  p o n ad lo ka ln e , n a ro 

dowe c e le  sp o łe cz n o śc i p o ls k ie j  w zaborze ro sy jsk im . H is t o r ia  p ra 

sy z a g łę b io w sk ie j z a le ż a ła  od s y t u a c j i  w ydaw n icze j w państw ie  c a r 

skim do 1914 r . , a w la ta c h  w ojny od p ru s k ie j i  a u s t r ia c k ie j  p o l i 

t y k i  o k u p acy jn e j.

Od 1897 r .  w Z a g łę b iu  w ychod z iło  p ie rw sze  pismo k o n s p ira c y jn e  

"G ó rn ik “ , będące wydawnictwem PPS . W la ta c h  następnych  m iało  ono 

kon tynuac ję  (pod niezm ienionym  ty tu łe m ) w p o s ta c i dwóch organów: 

należącym do PPS Lew icy  (1906-1910) i  PPS F r a k c j i  R ew o lu cy jn e j 

(1907-1913). Nurt soc ja ld em o kra tyczn y  rep rezen to w a ł "H u tn ik "  

(1 9 0 8 ). N ie le g a ln e  pismo wydawało także środow isko  Narodowego 

Związku Robotn iczego ( "G ło s  W o ln y ", 1905-1908).

S ta ra n ia  o zezw o len ie  na druk le g a ln e j  p ra sy  p od ję to  również 

w końcu X IX  s t u le c ia ,  n ie  uzyskawszy jednak  k o n c e s j i ,  drukowano 

je d y n ie  roczne ka len da rze  książkow e. Dopiero  od początku  1901 ,r. 

publikowano tyg o d n ik . P rz yk ła d  z a g łę b io w sk i św iad czy  o tym, że do 

zmiany przep isów  prawnych z 1905 r .  na p ro w in c j i  n ie  można b y ło  

redagoWać dz ienn ików . D ru k i z a g łę b io w sk ie  z k o n ie cz n o śc i wożono 

do cenzury p rew en cy jn e j w .Łodz i, co u n ie m o ż liw ia ło  uzyskan ie  

w ięk sze j c z ę s to t l iw o ś c i  wydań. Po 1905 r .  p o ja w i ły  s ię  w re g io n ie  

d z ie n n ik i.

In ic ja ty w a  uzyskan ia  k o n c e s ji na tyg od n ik  w ysu n ię ta  z o s ta ła
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przez  grupę przemysłowców i  f in a n s is tó w ,  z b liż o n ą  do k ó ł demokra

ty cz n y ch . Mimo to re d ak c ja  założonego w -1901 r .  “ Przemysłowo-Han

dlowego K u r ie ra  So sn o w ieck ieg o " s ta n o w iła  k o n s p ira c y jn ą  komórkę 

d la  d z ia ła ln o ś c i  ta k ic h  p o s ta c i ż y c ia  p o lity c z n e g o , ja k  Dózef Dą- 

b ro w sk i- G ra b ie c , N orbert B a r l i c k i ,  B o le s ła w  Iw iń s k i ,  P io t r  W ila -  

mowski. Konsorcjum , wraz ze S tan is ław em  W ierzbow skim , k tó re  k u p iło  

tyg o d n ik , po l i k w id a c j i  pisma w 1905 r .  z a k ła d a ło  k o le jn e  wydaw

n ic tw a .

Od 1906 r .  Z a g łę b ie  m ia ło  lo k a ln e  d z ie n n ik i .  B y ły  to  m .in . 

"G ło s  Z a g łę b ia "  (1906'), “ K u r ie r  Z a g łę b ia ” (1907-1922), "Z a g łę b ie “ 

(1909-1910), " I s k r a "  (1910-1939), "G aze ta  P o ls k a "  (1915-1918).

Dorobek p iśm ie n n icz y  Z a g łę b ia  z l a t  1897-1918 obelm uje 69 t y 

tu łó w  prasowych wraz z jednodniów kam i, a ponadto k a le n d a rz e . Ś ro 

dowisko p ra sy  le g a ln e j  s k u p iło  s ię  wokół ta k ic h  o rgan iza to rów  

d z ie n n ik a rs tw a . Ja k  W ło d z im ie rz  T a lk o , K o n s tan ty  P ru s , W ik to r  Mon- 

s io r s k i ,  3an D ąb row sk i, S ta n is ła w  D o b rz e n ie c k i, A lfo n s  Warwaszyń- 

s k i ,  A n to n i K ło s so w sk i, Oan Zamarajew (U r s y n ) ,  A n to n i S k rz y n e c k i,  

M ich a ł O an ik , W ik to r  C z a je w sk i, W ik to r  M o n d a lsk i.

Z upodobaniem upraw iano d z ien n ik a rs tw o  o g ó ln o in fo rm acy jn e  z 

uw zględnieniem  zagadn ień  ż y c ia  lo k a ln eg o  p rzy różnorodnej p ropor

c j i  do t r e ś c i  ogólnonarodowych i  powszechnych. P r z y ję ta  p o lit y k a  

re d a k cy jn a  s ta n o w iła  mechanizm m otywujący dobór t r e ś c i  k u l t u r a l 

nych i  l i t e r a c k i c h .  W w e r s j i  sk ie ro w an e j ku ż y c iu  n a jb l iż s z e j  oko

l i c y  c h ę tn ie  s ięg ano  po drobne formy l i t e r a c k i e ,  a d z ien n ik a rs tw u  

staw iano  c e le  dydaktyczne i  ludyczno-dydak tyczne . W przypadku 

p rz y ję c ia  modelu o d o m in ac ji t r e ś c i  p onad reg ion a lnych  c h ę tn ie  

stosowano p rz e d ru k i i  wysuwano c e le  p a t r io t y c z n e ,  ś c i ś l e  w iążąc 

j e  z poznawczymi.

Przedrukowywano w iadom ości z p ra sy  w a rs z a w s k ie j,  k ra k o w s k ie j.
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lw o w sk ie j, p o zn ań sk ie j. P o b l is k i  Ś lą s k  n ie  b y ł źródłem  i n s p i r a c j i  

k u ltu r a ln e j  d la  Z a g łę b ia ,  a k o n tak ty  między podz ie lonym i g ra n ic ę

spo łecznośc iam i m ia ły  c h a ra k te r  g łów n ie  ekonomiczny bądź p o l i t y c z -
\

ny. W d z ie d z in ie  czasop iśm ienn ictw a  Z a g łę b ie  s ta n o w iło  m ie js ce  

s ch ro n ie n ia  d la  ukrywanych za w ykroczen ia  prasowe Ślęzaków  (n p .

K. P r u s ) ,  a także te re n  ekspansywnej d z ia ła ln o ś c i  rozbudowującego 

s ię  koncernu Adama N a p ie ra ls k ie g o .

Rola p rasy  w k sz ta łto w a n iu  k u ltu r y  l i t e r a c k i e j  reg ionu  p o le 

g a ła  g łów n ie  na p o p u la ry z a c ji tekstów  l i t e r a c k ic h  o raz  in fo rm a c ji

0 ż y c iu  l i t e r a c k im .

S ięgano  po znane te k s ty  l i t e r a c k i e  o raz  po p iśm ien n ic tw o  na

ś ladow cze. Do głównych wzorców tw órczych n a le ż a ły  w ie rs z e  p u b lik o 

wane w p ra s ie  n ie le g a ln e j .  B y ły  to  utwory M a r i i  M a rk o w sk ie j, 

Andrzeja N iem ojew skiego, F ra n c isz k a  P ik a  (M i r a n d o l i ) ,  Bo les ław a  

Lu b icz-Z ah o rsk ieg o . Mimo ro zb ie żn o śc i programów p o lity c z n y c h  po

szczegó lnych  p a r t i i ,  poezja w n ie le g a ln y c h  pismach naw iązyw ała do 

jednego kanonu, ukszta łtow anego  na wzorcach rom antycznych.

Temat ir r e d e n ty  w neororaantycznej l i t e r a t u r z e  u le g ł  skonwen

c jo n a liz o w a n iu , obejmował szereg  s te reo typ ów  m yślowych, p o w ta rz a l

nych obrazów i  a r ty s ty c z n y c h  chwytów. Do stosowanych środków z a l i 

czano toposy " c a r a - k a ta " ,  obezwładnionego Prom eteusza, motywy bu

rz y , w iosny p rze łam u jące j z im ę, z ia rn a  i  k ło sa  p sz e n ic y , odradza

n ia  s ię  fe n ik s a ,  wykorzystyw ano m eta fo rykę  s o la rn ą .  Twórczość 

p a tr io ty c z n a  wykazywała s i ln e  u z a le ż n ie n ie  od m ick iew iczow sk ich

1 m odern istycznych  pierwowzorów, pe łno  w n ie j  b y ło  k ry p to cy ta tó w , 

zapożyczeń, n ie sa m o d z ie ln o śc i id e o w e j, s t y l i s t y c z n e j  i  w e rb a ln e j;  

typowość i  schematyzm o sad z a ły  ją  w konw encji przełom u w ieków .

W p;.smach le g a ln y ch  uwzględniano utw ory p o p u la rn ych , n ie ż y ją 

cych autorów  (K lem ens Ju n o sz a , W a le ry  Ł o z iń s k i ,  W ład ysław  O rdon ),
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współpracowników  spoza reg ionu  (F ra n c is z k a  A rn sz ta jn o w a , S ta n is ła w  

S tw o ra ) ,  twórców lo k a ln y ch  ( F e l i k s  G em b ick i, S ta n is ła w  P ło d o w s k i),  

zawodowych d z ie n n ik a rz y  (K o n s ta n ty  P ru s , Oan K a ro l S z cz e b le w sk i, 

Eugeniusz W ia tro w s k i,  Oan Zam ara jew ). Dorobek n ie p ro fe s jo n a l is tó w  

św ia d cz y ł o ugruntow aniu s ię  w św iadom ości c z y t e ln ic z e j  norm l i t e 

ra c k ic h  X IX  i  początku XX w.

W la ta c h  w ojny Z a g łę b ie  s ta ło  s ię  terenem , na którym ś c ie r a ły  

s ię  ówczesne p o ls k ie  o r ie n ta c je  p o lit y c z n e .  Proces  ten  o d b ił s ię  

mocno na program ie w sz ys tk ich  pism p u b lic y s ty c z n y c h . W re g io n ie  

okresowo p rz e b yw a li ta c y  d z ia ła c z e ,  ja k :  A d o lf  W a rs k i,  M aria  Ko

szu tska ( r e p re z e n ta n c i l e w ic y ) ,  M ich a ł O an ik , Zygmunt K is ie le w s k i ,  

B ro n is ła w  Laskow n ick i z NKN, P io t r  G ó re ck i i  Ola Sz cz e rb iń sk a  z 

P o ls k ie j  O rg a n iz a c j i  W o jskow ej, a także  p rop aga to r o r ie n t a c j i  p ro 

n ie m ie c k ie j - Adam N a p ie r a ls k i .  W p ra s ie  NKN dominowała poezja lo -  

gionowa. Do czołowych au torów  n a le ż e l i :  Zygmunt K is ie le w s k i ,  Oózof 

Mączka, Oózef R e l id z y ń s k i,  Leon R y g ie r ,  Edward S ło ń s k i.  Do up ra 

w ianych gatunków z a l i c z a ły  s ię :  pobudka, a p e l ,  obrazek z ż y c ia  

obozowego i  fron tow ego, m arsz, p io sen k a , m od litw a , pam iętn ik  i  

in n e .

Ż y c ie  l i t e r a c k i e  l a t  1901-1918 p rz e b ie g a ło  w k i lk u  ważnych 

n u rta ch . Oednym z n ich  b y ła  re a k c ja  p is a rz y ,  g łów n ie  p oko len ia  

p ozytyw is tów , na zd a rz en ia  ż y c ia  sp o łe cz n o - p o lity cz n e g o , obrona 

godności narodowej wobec o p in i i  św ia ta  (m .in .  p ro te s ty  p rzeciw  

akcjom wynaradaw iającym  u ję te  w formę l is tó w  o tw a rtych  i  a p e l i  o 

pomoc d la  narodu po lsk iego ), Prasa zag łęb iow ska cy to w a ła  wypowiedzi 

w tych  sprawach E l i z y  O rzeszkow ej, B o le s ław a  P ru sa , Henryka S ie n 

k ie w ic z a .

Poza ak tyw n o śc ią  p o lity c z n ą  p is a rz e  p o z y ty w is ty c z n i s k u p ia l i  

na sob ie  spo łeczną uwagę jako  p o k o le n ie , k tó rego  dorobek oceniono
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i  honorowano poprzez organ izow an ie  zjazdów« ju b i le u s z y ,  darow izn 

o k o liczn o śc io w ych , m a n ife s ta cy jn ych  pogrzebów. P ro w in c ja  ż y ła  tym i 

fak tam i. P rz esy łan o  a d re sy  g r a tu la c y jn e ,  formułowano o k o lic z n o ś 

ciową p u b lic y s ty k ę  i  l i t e r a t u r ę ,  k ierowano d e le g a c je  na m ie js ce  

ce n tra ln ych  u ro c z y s to ś c i ,  p isano  r e la c j e .

Po ko len ie  M łodej P o ls k i  k rz e w iło  k u lt  d la  w ie lk ic h  rom anty

ków. D z ię k i nim spo łeczność p o ls k a , m .in . w Z a g łę b iu , w łą c z a ła  s ię  

w s e r ię  k o le jn ych  u ro c z y s to ś c i ju b ile u sz o w y ch , u p a m ię tn ia ją cych  

d a ty  u rodz in  i  ś m ie rc i M ic k ie w ic z a , S ło w a ck ie g o , N orw ida , K r a s iń 

sk ieg o , L e le w e la ,  K raszew skiego  i  W incentego P o la .  Organizowano 

im prezy r e l i g i j n e ,  wydaw nicze, t e a t r a ln e .  IV Z a g łę b iu , za p rz y k ła 

dem innych  m iast P o ls k i ,  zachęcano do lo k a ln y ch  u r o c z y s to ś c i .  Spe

c y f ic z n e  n a s ta w ie n ie  na a k c je  ogólnonarodowe, zw iązane z h i s t o r i ą  

P o ls k i ,  mimo zaborów s ta ło  s ię  metodą ż y c ia  zb io row ego . W l i t e r a 

tu rze  przypominano m .in . zw ycięstw o 1410 roku , p o s ta c ie  K az im ie rza  

W ie lk ie g o , k ró lo w e j Ja d w ig i ,  W ładysław a J a g i e ł ł y ,  P io t r a  S k a r g i ,  

Hugona K o ł łą t a ja  i  Tadeusza K o ś c iu s z k i.

l is to p a d  1989

Dorota G o s t y ń s k a :  KONCEPT JAKO ZASADA BAROKOWEJ 

TWÓRCZOŚCI PO ETYCKIEJ. Prom otor: p ro f .  E . Sarnow ska-Tem eriusz 

( I B L ) .  R ecen zen c i: p ro f .  Cz. Hernas (U W r.) , p ro f .  J .  Sokołowska 

(K U L ),  * In s ty tu t Badań L i t e r a c k ic h  PAN, 1989.

L ek tu ra  w spó łczesnych  p rac badawczych uśw iadam ia , że "kon

cep t" to  te rm in , bez k tó rego  o l i t e r a t u r z e  barokowej mówić 

n ie  sposób. Jednakże uświadamia te ż ,  że brak d z is ia j  ja sn ych  jego



- 41 -

w y k ła d n i.  J e s t  rozum iany nader ro zm a ic ie , jego  in te r p r e t a c je  róż

n ię  s i ę ,  często  p o z o s ta ję  w s p rz e cz n o śc i. Mimo to ,  term in  s łu ż y  

s y s te m a ty z a c j i odmian gatunkowych, k ierunków  p o e ty ck ich , l i t e r a c 

k ic h  prądów. Bogactwo znaczeń, zam iast in sp iro w ać  - p a r a l iż u je .  

Nazwanie ja k ie g o ś  z ja w isk a  l i t e r a c k ie g o  "konceptem " s t a je  s ię  s ł a 

bym ty lk o  sygnałem jego  p rz yn a le ż n o śc i do teg o , co uznaje  s ię  za 

"typowe d la  p o e ty k i b a ro ku ".

Dednę z p rzyczyn  tak ie g o  stanu  rzeczy  je s t  zapewne hermetyzm 

X V II- w ie c z n e j t e o r i i  tw o rz e n ia . Po d n io s ła  ona koncept do godności 

w io d ęce j zasady - i s t o t y  p o e z j i ,  u c z y n iła  jednym z głównych tema

tów barokowej m y ś li o s z tu c e . N ie  p o z w o liła  nam go z ignorow ać, Z 

d ru g ie j  s t r o n y ,  sens form uł d e f in ic y jn y c h ,  w k tó re  go u ję ła  i  po

j ę ć ,  k tó rym i go o to c z y ła ,  p rz e s ta ł być d la  nas o c z y w is ty .

T r a k ta t y ,  k tó re  p o ś w ię c i l i  konceptow i Emanuele Tesau ro , B a l-  

ta s a r  G ra c ia n , M atteo P e r e g r in i ,  K a c ie j  K az im ie rz  S a rb ie w s k i b y ły  

od czasów Bened e tta  Crocego w ie lo k ro tn ie  przedmiotem badań, k tó re  

u ja w n iły  z ło żo n o ść , t r a d y c je  i  przem iany barokowej św iadom ości l i 

t e r a c k i e j .  W n in ie j s z e j  p racy  d z ie ła  teo re tyków  konceptu X V I I  w. 

s t a ję  s ię  raz je sz c z e  m a te rię  poszukiwań. P rz y  tym, ujmowane sę 

n ie  t y lk o  jako  ź ró d ła  w iedzy o dawnych dylem atach te o re ty cz n y ch , 

le c z  i  ja k o  zasób k a t e g o r i i  m yślen ia  o dawnej sz tu ce  s łow a , k tó re  

- poddane a n a l i z ie  i  z in te rp re to w a n e  - pozw a la ją  wniknąć w ta jem 

n ic ę  tekstów  l i t e r a c k i c h .  Przedmiotem rozprawy s t a je  s ię  w ię c , 

obok t e o r i i  koncep tu , także  p o ez ja , do k tó r e j ,  zgodnie z p rze ję tym  

po an tyku  j e j  rozum ieniem , n a le ż a ła  n ie  t y lk o  l i r y k a ,  le c z  i  e p i 

k a , i  d ram at. Celem odw o łan ia  s ię  do obu tych  obszarów je s t  próba 

odpow iedzi na p y ta n ie  o i s t o t ę  koncep tu , o jego  ro lę  w p ro ce s ie  

twórczym , o jego  stosunek  - jak o  zasady tw o rzen ia  - do in n ych , 

form ułowanych p rzez dawne t r a k t a t y  i  praktykow anych zasad .
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S ię g n ię c ie  do h i s t o r i i  te rm in u , do jego  odpowiedników narodo

wych k s z ta łtu ją c y c h  s ię  w XV I i  X V I I  w .,  ich  e ty m o lo g ii i  znaczeń 

pozwala wskazać na an tyczne i  f i lo z o f ic z n e  p o cz ą tk i konceptu o raz  

jego  związek z re to ryczn ą  t e o r ią  a rg u m e n ta c ji.  O d s łan ia  obszar r e 

l a c j i  d ia le k t y k i ,  6z tu k i o r a to r s k ie j  i  p o e z ji jak o  te n , k tó rego  

p e n e tra c ja  mogłaby p rz ycz yn ić  s ię  do r e a l i z a c j i  pow ziętych zam ie

rzeń . O d n a lez ien ie  tak ieg o  t ł a  konceptu w ie d z ie  do w y ło n ie n ia  

trz ech  grup zagadn ień , którym poświęcone są t r z y  c z ę ś c i rozpraw y.

Część p ierw sza ("0  dowodach s o f is ty c z n y c h .  Koncept i  lo g ik a  

p o e z j i " )  do tyczy  w sp ó łz a le ż n o śc i zasad rozumowania i  zasad tw orze 

n ia ,  u k sz ta łto w an e j w a r y s to te le s o w s k ie j  t r a d y c j i  m im esis. Wskazu

je  na p rz ew a rto śc io w an ia , jak im  poddano ją  w X V I I  w . ,  w związku z 

konceptem, in terp retow anym  jak o  zw odniczy, m eta fo ryczny argum ent, 

a r ty s ty c z n y  para log izm . ź ró d ła  ta k ie g o  rozum ienia konceptu można 

odnaleźć w t r a d y c j i  s o f is t y c z n e j ,  o b ja w ia ją c e j s ię  w epoce baroku , 

m .in . w je z u ic k ie j  d o k tryn ie  p ro b ab ilizm u .

Część drugą ("C zy t a le n t  p o trzeb u je  pomocy? Koncept i  t o p i 

ka ” ) w y p e łn ia ją  rozważania o tym, jak  z łączona z tak im  konceptem 

idea z a le ż n o śc i przedm iotu p oe tyck ieg o  od podm iotu, n ie p o w ta rz a l

n o śc i warunków każdego dyskursu o raz  a u to rs k ie g o  geniuszu spowodo

wała od rzucen ie  przekazanego przez an tyk  systemu re g u ł poznawania 

przedm iotu w p ro ce s ie  twórczym - to p ic z n e j m a s z y n e r ii.  W ro z d z ia le  

"Top iczna system atyka form l i t e r a c k ic h *  p rzed staw ion o , opracowaną 

w X V I I  w .,  w t e o r i i  konceptu, id eę  porządkowania form n ie z a le ż n e 

go od k ry te r ió w  g en o lo g iczn ych . Oego podstawą j e s t  "to p o s" - 

"m ie js c e "  argum entu, jed n o s tką  - s t ru k tu ra  argum entu, zasadą po

d z ia łu  - jak o ść  związków elementów t e j  s t r u k tu r y .  Topika z narzę

dz ia  p racy  au to ra  zm ienia s ię  w t e o r i i  konceptu w instrum ent ba

dawczy, p o zw a la jący  teoretykom  zbudować model procesu twórczego.
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W c z ę ś c i t r z e c ie j  ("M o n stra  p o e z j i .  Koncept i  cudowność") 

przedmiotem uwagi s t a je  s ię  tow arzyszący  konceptow i fenomen ambi- 

w a le n c j i  p rz e ż yc ia  e s te tyczn eg o  i  poznawczego w obcowaniu z d z ie 

łem p oetyck im . R o z d z ia ł p ie rw sz y , "Cuda prawdziwe i  pozorne - t e r 

m iny, id e e ,  s t r a t e g ie " ,  w skazu je na f i lo z o f ic z n e  podłoże u k s z ta ł

tow anej ju ż  w an tyku  k o n ce p c ji cudowności l i t e r a c k i e j  - na j e j  

zw iązek z id e ą  p rzyczynow ośc i. Zm ierza także do d e f i n i c j i  s t r a t e 

g i i  j e j  o s ią g a n ia  w utworze poetyck im , dyskutowanych w dawnej teo-
I

r i i  tw o rz e n ia . R o z d z ia ł d ru g i i  zarazem o s ta tn i  ro z d z ia ł rozpraw y, 

"P rz e c iw  ha rm on ii i  ab su rd o w i", p re cyz u je  n a tu rę  cudowności kon- 

c e p ty c z n e j,  odm iennej od k la s y c z n e j t a k t y k i  z a d z iw ia n ia  c z y te ln ik a  

po to ,  by go sk u te cz n ie  p rzekonać. Celem stosow ania  konceptu s t a je  

s ię  w y ra że n ie  sp rz e cz n o śc i między aktualnym  dośw iadczeniem , ujętym  

w w ie lo z n aczn ą  poetycką tezę  i  powszechnikam i oraz in te r p r e t a c ja  

t e j  s p rz e c z n o ś c i.  To s ta w ia  go, jak o  zasadę tw ó rczą , między dwiema 

in n ym i: k lasycznym  prawem zgodności i  w y łan ia ją cym  s ię  z nu rtu  l i 

t e r a tu r y  absurdu prawem t o t a ln e j  sp rz e cz n o śc i. Konceptyczna p ara 

lo g ia  - harm onia dysonansów, zgodna n iezgodność ja w i s ię  w ięc jako  

różna tak  od ha rm on ii - je d n o ś c i p o e ty c k ie j r e p re z e n ta c j i  św ia ta  i  

systemu p o to czn e j l o g i k i ,  ja k  i  od a n t y lo g i i  - dysonansu. W "Z a 

kończen iu " poddano o cen ie  r e z u lt a t y  badań i  p rzedstaw iono w yn ika 

ją c e  z n ich  w n io s k i,  a także  móżliwe k ie ru n k i da lszych  badań nad 

konceptem oraz  zw iązkam i lo g i k i ,  r e to r y k i  i  p o e z j i .

Rozprawa j e s t  w zam ierzen iu  n ie  t y l e  m onografią p o ję c ia ,  co 

jego  in t e r p r e t a c ją  - próbą s p o jrz e n ia  na h i s t o r ię  pewnych id e i  

m yślen ia  o d y s k u rs ie  l i t e r a c k im .  Id ee  te  m ia ły  swój początek w 

Atenach,- w k o n f l ik c ie  A ry s to te le so w sk ie g o  "B yć  to  być czymś" i  

Pro tagorasow ego "B y ć  to być w stosunku do cz e g o ś ". Badan ie  zw iąz 

ków d ia l e k t y k i ,  r e to r y k i  i  p o e z ji m ia ło  na c e lu  d o ta r c ie  do s t ru k 
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tu r  lo g iczn ych  tkw iących  u podstaw a r ty s ty cz n e g o  m yślen ia  i  uzew

n ę trzn ion ych  w d z ie ła c h  p o e ty ck ich .

W t r a d y c j i  a r y s to te le s o w s k ie j  z ro d z iło  s ię  p rzek o n an ie , że 

poeta d z i e l i  z mówcę i  f ilo z o fe m  obowięzek tra fn e g o  rozumowania. 

Sylog izm  - s tru k tu ra  poznania rz e c z y w is to ś c i i  nauczan ia o n i e j ,  

f ig u r a ,  k tó rę  je sz cz ę  re fo rm ato r lo g ik i  A r y s t o t e le s a , L e ib n iz ,  na

zyw ał "n a jp ię k n ie js z y m  i  na jw ażn ie jszym  w ynalazkiem  umysłu lu d z 

k ieg o , rodzajem powszechnej m a tem atyk i", s t a ł  s ię  w tym n u rc ie  

t r a d y c j i  uniwersalnym  modelem s z tu k i,  zasadę, d z ię k i k tó re j m ia ła  

ona re a liz o w ać  c e l  persw azyjny  - w yp e łn ia ć  p rz yp isan e  j e j  obowięz- 

k i  dydaktyczne. Powszechna o p in ia  - zasób praw , o w a r to ś c i k tó ry ch  

przekonan i sę "w szyscy , w ie lu  lub  f i lo z o fo w ie "  (A r y s t o t e le s )  w y ty 

cz a ła  g ra n ice  twórczym poszukiwaniom p o e ty , rz ę d z iła  jego  m yślam i 

i  obrazam i, w k tó re  je  ujm ował.

W wieku X V I I  poddano w w ę tp liw o ść  sens ta k ie g o  modelu, k tó re 

go o d z w ie rc ie d le n ie  w a rg um en tacy jne j s tru k tu rz e  d z ie ła  m ia ło  de

cydować o je d n o ś c i p rzed staw io n e j w nim w iz j i  ś w ia ta  i  j e j  zgod-
\

n o śc i z ogólnym i prawam i, W jego  m ie js ce  p o ja w iła  s ię  zasada pod- 

w ażajęca fundam entalne prawo lo g i k i ,  uznawane dotęd za obow ięzu ję- 

ce także w p o e z ji - prawo n ie s p rz e c z n o ś c i.  Tym w ła ś n ie  b y ł koncept 

rozumiany ju ż  n ie  - ja k  w t e o r i i  k la s y c z n e j - jak o  ogólna id ea  

utworu, a n i też  n ie  jak o  kunsztowny i  pomysłowy słow ny j e j  w yraz , 

le c z  Jako  jedność p rz e c iw ie ń s tw , o b ja w ia ję ca  s ię  w utworze s t ru k 

tu rę  " f a l l a x  a rg u m e n ta tio ".

Koncepcja a rg u m en tac ji i lu z o r y c z n e j ,  o d w o łu ję ce j s ię  do w ie 

lo zn acz n o śc i słów i  stosunków między n im i n ie  p ow sta ła  w baroku z 

n iczego . 0 s o f is t y c e  p o e ty c k ie j mówiło s ię  i  w an tyk u , i  w rene

s a n s ie . Oednakże, t e o r ia  k lasyczna  obwarowała zastosow an ie  p a ra lo -  

gizmów w p o e z ji lic z n y m i z as trz e ż e n ia m i jak o  s t r u k tu r ,  k tó re  n ie
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s ię g a ją  a n i  do i s t o t y  rzeczy« a n i do j e j  obrazu« j a k i  j e s t  w po

w szechnej św iadom ości, le c z  do j e j  p e r c e p c j i  m e ta fo ryczne j«  z a le ż 

nej od indyw idua lnego  przypadku.

Tym ogran iczen iom  p o ło ż y l i  k res  te o re ty c y  i  tw órcy konceptu. 

N ie  p o ję c ia m i m y ś li tu  a r t y s t a ,  le c z  f ig u ra m i. N ie  m a te ria  rz e cz y 

w is t o ś c i ,  le c z  to ,  co b y ło  dotąd j e j  re to ry czn ą  formą d a je  począ

tek  id e i .  F ig u ra  czy tro p  s t a je  s ię  w ię c  n ie  sposobem p rz e k s z ta ł

c e n ia  term inów m yślen ia  w wypowiedź a r t y s t y c z n ą ,  le c z  samą podsta 

wą m yślowej k o n s t ru k c j i  w ypow iedz i. Koncept buduje c a łe  utwory i  

ic h  fragm en ty , po jedyncze obrazy i  e p ic k ie  w ą tk i.  W sp ie ra ją  3 i ę  na 

nim d z ie ła  budzące śm iech i  p rz e ra ż e n ie ,  n ieo b ycza jn e  ep ig ram aty , 

p rzew ro tne e r o t y k i ,  r e l i g i j n e  m ed ytac je , W t r a k ta ta c h  Emanuela 

Tesaura i  B a l ta s a ra  G rac ian a  uznaje  s ię  go za zasadę n ie  t y lk o  

tw ó rcz o śc i o r a to r s k ie j  i  p o e ty c k ie j ,  a le  i  ż y c ia .

Barok d a je  p o le  p rzypadkow i. W utworach p o e ty ck ich  ep o k i, w 

o r a to r s tw ie ,  w s t y lu  b y c ia  ob jaw ia s ię ,  dostrzeżona przez ówczes

nych te o re tyk ó w , koncepcja  rz e c z y w is to ś c i ja k o  mnogości różnych 

św ia tó w , z k tó rych  każdy - konstruowany według równoprawnych i  

uznanych za równie prawdziwe mniemań - i s t n i e j e  jak o  fak t w swoich 

w łasnych  g ra n ic a c h . N a jis to tn ie js z y m  przym iotem umysłu n ie  może 

w ięc  być w iedza in te rp re to w an a  jako  znajomość powszechników, n i 

e ru d y c ja ,  n i ćw iczony rozum, le c z  p rzyrodzony dowcip - ingenium .

Ta k a te g o r ia  a r ty s ty c z n e g o  in t e le k t u ,  p rz e ję ta  po an tyku  i  rene

s a n s ie ,  z ysk u je  w zw iązku z konceptem nową w y k ła d n ię . Po lega n ie  

na ujmowaniu n ieskończon e j różnorodnośc i in dyw id ua lnych  przypadków 

w ogólne praw a, le c z  pozwala argumentować ich  odrębność według za

sad m e ta fo ryczn e j l o g i k i .  D z ię k i ingenium  można s p ro s ta ć  p ły n n o ś c i 

form , można odna leźć w łasn y  ład  w ś w ie c ie ,  k tó ry  postrzega s ię  J a 

ko pozbawiony d a jących  s ię  ła tw o  p o jąć  re g u ł.  Można w re sz c ie  w z iąć
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u d z ia ł w w ie lk im  retorycznym  s p e k ta k lu , w którym  Bóg i  N a tu ra , 

cz łow iek  i  przedm iot mówię konceptam i.

H is to r ia  a r ty s ty cz n e g o  para log izm u , k tó re j  początek  można od

n a leź ć  w paradoksach Zenona i  P ro tag o rasa  n ie  kończy s ię  w baroku , 

Jedność sp rzeczn o śc i j e s t  zasadą p o e tyck ieg o  w id zen ia  d la  tw ó rcy  

i  te o re tyk a  tw orzen ia  epok i romantyzmu - Samuela T a y lo ra  C o le r id -  

ge*a . 0 magicznych so fizm atach  p o e z ji mówi A r tu r  Rimbaud. K ryp to-  

c y ta t y  t r a k ta tu  o koncepcie  G rac ian a  można z n a leź ć  u Schopenhauera 

i  N ie tzschego .

Rozprawa je s t  w ięc  in t e r p r e t a c ją  jednego t y lk o ,  n ie w ie lk ie g o  

fragmentu d z ie jó w  poe tyck ieg o  m yślen ia  i  m yślen ia  o p o e z j i .

g rudzień  1989

Barbara  G ó r a :  CZASOPISMA B IBL IO TEKA RSK IE  WYDAWANE W

POLSCE. PROBLEM KULTURY, K S IĄ ŻK I I  LITERATURY. Prom otor: p ro f .

0 . O arow ieck i (W SP K raków ). R ecen zen c i: p ro f .  K. Migoń ( llW r .)  , 

doc. I .  Bar-św ięch  (uo). Wyższa Szko ła  Pedagogiczna w K rakow ie , 

1988.

I I A  P o ls ce  wydawanych Je s t  w ie le  czasopism  b ib l io t e k a r s k ic h ,

14/ pośw ięconych sprawom k s ią ż k i i  b ib l io t e k .  Obok wydawnictw

p op u la rnych , in s tru kcy jn o -m eto d yczn ych , s łu żących  bezpośredn io  

p rak tyće  zawodowej, są też  p e r io d y k i naukowe o ch a ra k te rz e  te o re 

tycznym.

Stan  w iedzy o tych  pismach zdeterm inow ał sfo rm ułow an ie  c e lu  

badawcze30 p ra cy , którym je s t  c a ło ś c io w y  o p is  p ra sy  b ib l io t e k a r 

s k ie j  w Po ls ce  od początku j e j  ro zpow szechn ian ia , t j .  od 1908 do
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1985 r .  Z uwagi na to ,  że w l i t e r a t u r z e  i  wydawnictwach en cyk lo p e 

dycznych brak j e s t  ś c is łe g o  ro z g ra n icz e n ia  między o k re ś le n ia m i t y 

pów: czasopism a b ib l io t e k a r s k ie ,  b ib lio te k o z n a w cz e , b ib l io lo g ic z -  

ne, księgoznaw cze w p ra cy  z a ję to  s ię  następ u jącym i problem am i:

- w yodrębnien iem  - na podstaw ie  zgromadzonego m a te r ia łu  ba

dawczego - k ry te r ió w  ch a ra k te ry z u ją c y ch  czasopism a b ib l io t e k a r 

s k ie ,  p o zw a la jących  w yodrębn ić je  w osobną grupę i  na s tw o rzen ie  

ic h  d e f i n i c j i ;

- sform ułowaniem  ró ż n ic  między czasopism am i o ch a ra k te rz e  

og ó lnop o lsk im , wydawanymi przez S to w arz ysz en ie  B ib l io t e k a r z y  P o l

s k ic h ,  a periodykam i o k reś lan ym i mianem re g io n a ln y c h , wydawanymi 

przez w o jew ódzk ie  i  m ie js k ie  b ib l io t e k i  p u b lic z n e ;

- o k re ś len iem  fu n k c j i  p e łn io n ych  przez  an a lizo w ane  grupy cza 

sopism , m .in . poprzez w ydobycie  problemów d o tyczących  spraw sz e ro 

ko p o ję te j  k u lt u r y ,  k s ią ż k i  i  l i t e r a t u r y .

D la om awianej grupy czasopism  p rz y ję to  a p r io r i  d e f in ic ję  

"p e r io d y k i b ib l io t e k a r s k ie " ,  w ed le  k tó re j  są to wydawnictwa p e r io 

dyczne t r e ś c i  s p e c ja ln e j ,  c z y l i  czasopism a fachowe, s łu żące  dosko

n a le n iu  zawodowemu b ib l io t e k a r z y ,  d a ją ce  w iedzę te o re ty c z n ą , 

k s z ta łc ą c e  u m ie ję tn o ś c i p rak tyczn e  potrzebne do wykonywania b i 

b lio te c z n y c h  cz yn n o śc i zawodowych. Zajm ują s ię  one system atyką i  

metodyką tych  cz yn n o śc i w m iarę  różn icow an ia  s p e c ja ln o ś c i i  rozwo

ju  b ib l io t e k .

D la r e a l i z a c j i  za łożonych  celów  sporządzono kwerendę obejmu

ją c ą  2892 numery czasopism  zw iązanych t r e ś c ią  z k s iążk ą  i  b ib l io 

te k ą . Z l i c z b y  t e j  do szczegółowego omówienia i  a n a l iz y  s t a t y s t y 

czne j wybrano 1657 numerów (20 t y tu łó w )  periodyków  uznanych za 

ś c i ś l e  b ib l io t e k a r s k ie ,  k tó re  scharak teryzow ano  w o p a rc iu  o zesp ó ł 

k a t e g o r i i  tem atycznych , p ozw a la jących  uporządkować bogaty i  różno
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rodny m a te r ia ł.

P r z y ję t y  c e l  badawczy wymagał zastosow an ia  k i lk u  metod. D la 

ukazania warunków pow stan ia i  rozwoju h is to ry cz n e g o  czasopism  b i 

b l io te k a r s k ic h  niezbędna okaza ła  s ię  metoda h is to rycz n o - o p iso w a . 

P ie rw sze  i  konieczne stadium  poprawnej oceny każdego czasopism a 

lub  poszczególnych tematów przeprowadzono w o p a rc iu  o metodę ana

l i z y  t r e ś c i  tych  periodyków  z elem entam i s t a t y s t y k i ,  pomocne oka

z a ły  s ię  rów nież: metoda porównawcza w ykorzystyw ana w a n a l i z ie  

ilo śc io w o - p ro cen to w e j zestaw ień  oraz  metoda b ib l io g r a f ic z n a «  po

trzebna p rzy u s ta la n iu  ty tu łó w  i  elementów op isu  b ib l io g r a f ic z n e 

go.

Rozprawa sk łada  s ię  z c z te re ch  ro zd z ia łó w , w k tó rych  p rzed 

staw iono pow stanie i  rozwój periodyków  b ib l io t e k a r s k ic h  na t l e  

rozwoju b ib lio te k a rs tw a  p o lsk ieg o  o raz  m a te r ia ły  do tyczące  po

szczegó lnych  czasop ism . I  ta k , zaprezentowano k o le jn o  p e r io d y k i 

wydawane przez Zw iązek B ib l io t e k a r z y  P o ls k ic h  (o b e cn ie  S to w arzy 

szen ie  B ib l io t e k a r z y  P o ls k ic h ) ,  mające zas ięg  o g ó ln o p o ls k i,  a po 

n ich  czasopisma będące organami wojewódzkich i  m ie js k ic h  b ib l i o 

tek  p ub licznych  oraz inne p e r io d y k i wydawane przez b ib l io t e k i  nau

kowe, w tym B ib l io t e k ę  Narodową, b ib l io t e k i  P o ls k ie j  Akadem ii 

Nauk, u n iw e rsy te c k ie  i  in n e .

W n io sk i z c a ło ś c i  p ra cy  oraz ustosunkow anie s ię  do celów  i  

p rz y ję ty c h  za łożeń  zam ieszczono w "Z a k o ń cz e n iu ". P ra cę  zamyka 

aneks z a w ie ra ją c y  t a b e le ,  w yk re sy , mapy, wykazy skrótów  oraz  b i 

b l io g r a f ia  przedm iotu w wyborze.

Na podstaw ie przeprowadzonych badań u s ta lo n o , że czasopism a 

b ib l io t e k a r s k ie  w Po ls ce  z a c z ę ły  s ię  ukazywać od 1908 roku , a le  

poczętko* o m ia ły  c h a ra k te r  e fem eryczny. Rozwój ic h  n a s tą p i ł  d o p ie 

ro w P o ls ce  Ludowej, a sz cz e g ó ln ie  w la ta c h  50-ych. B y ło  to  zw ię-
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zane z ogólną ten d en c ję  rozwoju i  umasowieniu k u ltu r y ,  w czym b i 

b l io t e k i  m ia ły  odegrać is to tn ą  r o lę .  W o k re s ie  tym powstawało i  

k s z ta łto w a ło  s i ę  nowoczesne b ib lio te k a r s tw o  p o ls k ie .  N a jsz e rszy  

z a s ię g  o d d z ia ływ a n ia  maję p e r io d y k i wydawane przez S to w arzyszen ie  

B ib l io t e k a r z y  P o ls k ic h ,  a le  n a j l ic z n ie j s z ą  grupę s tanow ię  czaso 

pisma wydawane przez wojew ódzkie i  m ie js k ie  b ib l io t e k i  p u b licz n e . 

N a jb og atsze  tem a tyczn ie  o k az a ły  s ię  czasopism a S to w a rz y sz e n ia , a le  

i  one ró żn ię  s ię  w sposob ie  u ję c ia  omawianych tematów, gdyż sę 

wśród n ich  zarówno p e r io d y k i o ch a ra k te rz e  naukowym, ja k  i  popu

la rn ym . Można w n ich  z n a leź ć  opracowania do tyczęce  węzłowych pro

blemów b ib l io te k a r s tw a  p o ls k ie g o , ja k  i  m a te r ia ły  do w yko rzys tan ia  

w p ra cy  z c z y te ln ik ie m .

W czasopism ach re g io n a ln y c h , k tó re  n a jc z ę ś c ie j  maję c h a ra k te r  

in s tru kcy jn o -m eto d yczn y  zam ieszczany je s t  g łów n ie  gotowy m a te r ia ł 

w p o s ta c i konspektów i  s c e n a r iu s z y  pomocnych w p racy  b ib l io t e k a 

rz y .  Sę to  m a te r ia ły  do tyczęce  organ izow an ia  konkursów, tu rn ie jó w  

l i t e r a c k i c h ,  w ie c z o rn ic  lite ra ck o - m u z yczn ych , w ieczorów  b a je k , 

p rzed staw ień  k u k ie łk o w ych , l e k c j i  b ib l io te c z n y c h ,  w ystaw , spotkań 

z au to ram i i t p . ,  a także  z a w ie ra ją c e  wskazówki p ra k tycz n e , omówie

n ia  kon iecznych  pomocy b ib l io g r a f ic z n y c h  oraz  z e s ta w ie n ia  l i t e r a 

tu r y  na a k tu a ln e  w n a jb liż sz ym  c z a s ie  tem aty. Ja k  ro cz n ic e  p o l i t y 

czne i  k u ltu r a ln e .  Zam ieszczane są też  te k s ty  do tyczęce  rozwoju 

b ib l io te k a r s tw a  p o lsk ie g o  i  św iatow ego, różnych s i e c i  b ib l io t e c z 

nych , in fo r m a c j i  naukowej, te c h n ik i  b ib l io t e c z n e j ,  k s z ta łc e n ia  i  

d o sko n a len ia  b ib l io t e k a r z y ,  w sp ó łp ra cy  b ib l io t e k  i  ośrodków in 

fo rm a c ji naukowej w re g io n ie .

W t e j  g ru p ie  periodyków  pośw ięca s ię  dużo m ie jsca  na omówie

n ie  zagadn ień  zw iązanych z regionem , jeg o  h i s t o r ię  i  w spółczes- 

n o ś c ię ,  gospodarką i  k u ltu r ą .  Poprzez zam ieszczone w n ich  t r e ś c i
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p e r io d y k i b ib l io t e k a r s k ie  p e łn ię  fu n k c je  in fo rm a cy jn e , metodyczno- 

- in s t ru k c y jn e ,  dokumentacyjne i  k s z ta łc ą c e .

p aź d z ie rn ik  1989

H a lin a  K a s p r z a k - O b r ę b s k a : POLSKA I  P ISA RZE

POLSCY W ENCYKLOPEDII J .H .  ZEDLERA (1732-1754). Prom oto r: p ro f .

3. S ta rn a w sk i ( u ł ) .  R ecen zen c i: p ro f .  O. D ob ijanka-W itczakow a

( u j ) ,  p ro f .  T. U lew icz  ( U J ) .  U n iw e rsy te t  Ł ó d z k i, 1986.

ta rok przed ukazaniem s ię  " W ie lk ie j  E n c y k lo p e d ii F ra n cu s 

k i e j " ^ .  D id e ro ta  i  J .  d *A lem berta , k tó rą  uważa s ię  po

w szechnie za p ierw sze nowoczesne d z ie ło  encyk lop ed yczne , zakończo

no w H a lle  druk o lbrzym iego p rz e d s ię w z ię c ia  wydawcy i  k s ię g a rz a  

sask ieg o  Johanna H e in r ic h a  Z e d le ra  "G ro sses  V o lls t ä n d ig e s  Uniw er- 

s a l- L e x ic o n " . Ta ogromnych rozm iarów en cyk lo p ed ia  saska (64  tomy 

+ 4 tomy dodatkow e), opracowywana przez z esp ó ł uczonych , p ro fe so 

rów un iw ersy te tów  w L ipsku  i  w H a l le ,  przewyższa pod każdym w zg lę 

dem poprzedn ie  wydawnictwa tego typu w języku  n iem ieck im , a miano

w ic ie  T. F r is c h e  "A llg em e in es  h is to r is c h e s  Le x ico n " (L ip s k  1709) i

3 .T . Ja b ło ń sk ie g o  "A llg e m e in es  Lex icon  der Künste und W is se n sch a f

ten " (L ip s k  1721). Wydawana w la ta c h  1732-1754, s t a ła  s ię  k o p a l

n ię  w iadom ości o P o ls c e , p rzydatnych  n ie  t y lk o  badaczom d z ie jó w  

dawnej 'R z e c z y p o s p o l ite j , h isto rykom  k u ltu r y ,  a le  rów nież h i s t o r y 

kom l i t e r a t u r y ,  k tó rz y  zn a jd u ję  w n ie j  zaskaku jąco  t r a fn e  - b io rą c  

pod uwagę czas powstawania d z ie ła  - oceny naszych p is a rz y  o raz  

w ie le  szczegółowych in fo rm a c ji  o wydaniach p o ls k ic h  zabytków l i t e 

ra ck ich  i  p u b lic y s ty c z n y c h .
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P rz e ś le d z e n ie  w sz ys tk ich  h a s e ł do tyczących  P o ls k i ,  ze s icz o -  

gó ln ę  zaś uwagę a r tyk u łó w  om aw iających p o ls k ie  p iśm ien n ic tw o , s t a 

ło  s ię  tematem n in ie js z e j  rozpraw y.

Prz eg lęd  h a s e ł o Po ls ce  ukazuje im ponujęce ic h  bogactwo 

t re ś c io w e  oraz  w szechstronność p ro b lem atyk i w n ich  z a w a r te j.  Sę 

one bardzo różnorodne. Z n a jd u ję  s ię  wśród n ich  parow ierszowe wy

ja ś n ie n ia  n ie k tó ry c h  term inów (to w a rz y sz , p o s p o lite  ru sz e n ie , s e j 

m ik ) ,  n ie ra z  t y lk o  jednow ierszow e wzm ianki o zamku czy rzece obok 

w ie lo s z p a lto w y c h , poważnych rozpraw z a w ie ra ję c y ch  w iadom ości h i s 

to ry c z n e , obycza jow e, fragm enty aktów prawnych.

Zwraca uwagę również bogata b ib l io g r a f ia  dołęczona do d łu ż 

szych a r ty k u łó w , złożona z n a jw aż n ie jszych  w owym c z a s ie  d z ie ł  

om aw iajęcych  dany tem at. N a jo b f its z e  w p o lo n ica  o k az a ły  s ię  tomy 

15 ( K ) ,  28 ( P i- P q ) ,  2 9 (P r- p z ).  Sz cz e g ó ln ie  in te re s u ję c e  również 

d la  nas sę tomy dedykowane Polakom (3 ,  7, 47, 50, 52, 56, 59, 60, 

6 3 ) ,  wśród n ich  zaś tom 56, pośw ięcony A ndrze jow i S ta n is ła w o w i Za

łu sk iem u , i  tom 60, pośw ięcony Oanowi F ryd e ryko w i S a p ie ż e .

P raca  d z i e l i  s ię  na dwie zasad n icze  c z ę ś c i ,  z k tó rych  p ie rw 

sza - opisowa - s tanow i d o p e łn ie n ie ,  a także  omówienie d ru g ie j,  za- 

w ie r a ję c e j  wykaz h a s e ł p o ls k ic h  t e j  e n c y k lo p e d ii.
I

Część p ie rw sza sk ład a  s ię  z p ię c iu  ro zdz ia łów * gdz ie  s ta ra n o  

s ię  przede w szystk im  rozważyć p rzyd a tn ość "Leksykonu" d la  badań 

h is to ry cz n o k u ltu ro w ych  i  h is t o r y c z n o l i t e r a c k ic h .

Rozważania s k u p ia ją  s ię  na zesp o le  h a s e ł do tyczęcych  k u ltu r y  

um ysłowej i  l i t e r a c k i e j  w P o ls c e . Dwa ro z d z ia ły :  t r z e c i  - o s z k o l

n ic tw ie ,  i  cz w arty  - o p iś m ie n n ic tw ie ,  porzędkuję i  omawiają tę  

bogatę p rob lem atykę  rozproszonę w h a s ła ch  szczegółowych o ró żn e j 

tem atyce .

W ro z d z ia le  drugim , zatytu łowanym  "W iz ja  encyk lopedyczna Rze

I



- 52 -

c z y p o s p o l i t e j " ,- omówiono ogromną grupę h a se ł h is to ry c z n y c h  i  

g eo g ra ficzn ych  z obszernym - zajmującym 69 s z p a lt  - a rtyk u łem  o 

P o ls c e . Na k a rta ch  e n c y k lo p e d ii Z ed le ra  Po lska  ja w i s ię  jak o  pań

stwo z p iękną p rz e s z ło ś c ią ,  r o z le g łe ,  d o s ta tn ie ,  a w n ie k tó ry ch  

momentach h is to ry cz n y ch  - nawet p rzod u jące  w E u ro p ie , K ró lo w ie  i  

k s ią ż ę ta  p o lscy  z o s t a l i  o c e n ie n i wysoko, choć n ie  w szyscy  z n a le ź l i  

s ię  w jednakowym sto p n iu  w o r b ic ie  za in te resow ań  autorów  opracowu

ją cy ch  h a s ło . Natom iast w h as ła ch  im ienn ych , pośw ięconych naszym 

władcom w innych  tomach, z n a la z ły  s ię  o w ie le  d o k ła d n ie js z e  omó

w ie n ia .  Przykładem  może być choćby porównanie biogramów k ró lo w e j 

O adw ig i. W tom ie 28 n ic  n ie  mówi s ię  o j e j  d z ia ła ln o ś c i  p o l i t y c z 

n e j,  o p rzym iotach  umysłu ęzy o d z ia ła ln o ś c i  na po lu  k u ltu r y .  Na

tom iast w tom ie 12 w 51 w ie rszach  w s z ys tk ie  te  sprawy z o s ta ły  omó

w ione, łą c z n ie  z wkładem k ró lo w e j w odnow ien ie Akadem ii Krakow

s k ie j .

Dużo m ie js c a , w ię c e j bowiem n iż  połowę wzmianek o P o ls c e ,  po

św ięcono zagadnieniom  g e o g r a f i i  dawnej R z e c z y p o s p o lite j.  Pod w zg lę 

dem te ry to r ia ln y m  t r a k tu je  s ię  ją  jako  c a ło śd  państwową w granicach 

X V II- w ie cz n y ch , z podziałem  na Koronę i  W ie lk ie  K s ię s tw o  L itew sk ie . 

Zgodnie z is tn ie ją c y m  stanem rzeczy  w yróżn iono w P o ls c e  c z te r y  du

że re g io n y , a m ianow ic ie  W ie lk o p o ls k ę , M a ło p o lskę , Małą Ruś i  L i 

twę. Wspomniano również o p o d z ia le  na województwa i  k a s z te la n ie .  

Każde województwo z o s ta ło  k ró tko  scharak te ryzow ane  z podaniem Jego 

g ra n ic ,  z wym ienieniem  s t o l i c y  i  in n ych  m iast w a ż n ie jsz y ch .

Mały s z k ic  m onograficzny, pośw ięcony W arszaw ie czasów sas 

k ic h ,  obejm uje aż 131 s z p a lt .  Dla porównania podać można, że P a ry 

żowi poświęcono t y lk o  85 s z p a l t ,  Rzymowi - 50, Londynowi - 25, 

Pe te rsbu rgow i - 4 , a Dreznu 8 . H asło  to  p rzed staw ia  s ię  o w ie le  

o k a z a le j n iż  a n a lo g icz n e  w e n c y k lo p e d ii D id e ro ta , a także  w "No
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wych A ten ach " Benedykta Chm ielow sk iego , W zakończeniu  h a se ł geo

g ra f ic z n y c h  i  h is to ry c z n y c h  podawana je s t  zw ykle l i t e r a t u r a  przed

m io tu , N a jc z ę ś c ie j  Z e d le r  k o rz y s ta ł z d z ie ł  D ługosza, Krom era,

S ta ro w o ls k ie g o , P a s to r iu s z a  i  P ia s e c k ie g o ,

P rz e ś le d z e n ie  w iadom ości z zakresu  d z ie jó w  k u ltu r y  umysłowej 

w P o ls c e  - t r z e c i  ro z d z ia ł rozprawy - upoważnia do s tw ie rd z e n ia ,  

że j e j  znajomość u współpracowników twórców e n c y k lo p e d ii n ie  b y ła  

m a ła . W idać to  ch o ciażb y  w szczegółowych h a s ła c h , pośw ięconych 

naszemu s z k o ln ic tw u , d ru k arstw u , b ib lio tek o m  czy mecenasom l i t e 

r a tu r y  i  s z tu k i .  Znajdujem y w n ie j  nazw iska bardzo l i c z n e j  grupy 

uczonych zw iązanych z Akademią Krakowską i  to od początku j e j  

i s t n i e n i a :  W o jc ie ch a  z Brudzewa, Pawła W łod kow ica , Jakuba z Pa ra 

dyża , Jan a  Kantego, Jan a  D ługosza, z p ó ź n ie js z y ch : M ac ie ja  M iecho

w i t y ,  M arc ina  Krom era, Jakuba G órsk iego  i  in n ych . Zed lerow ska en

c y k lo p e d ia  z n iezw yk łą  sum iennością w skazu je  w sz ys tk ich  baka ła rzy , 

p ro feso rów  i  rekto rów  u c z e ln i .  N ie  z ab ra k ło  w n ie j  również w iado

mości o Akadem ii Lu b rań sk ieg o , U n iw e rs y te c ie  W ile ń sk im , Akadem ii 

Z a m o js k ie j,  o kolegium  a r ia ń sk im  w Rakow ie. N ie  p o n in ię to  l ic z n y c h  

ko leg iów  je z u ic k ic h ,  dość szczegółowe in fo rm a c je  p rz yp ad ły  gimna

zjom to ruńsk iem u , e lb lą sk iem u  i  gdańskiem u.

W h a s ła ch  pośw ięconych n iektórym  szkołom zaznaczomo is t n ie n ie  

d ru k a rn i.  Zwracano rów nież baczną uwagę na dawne i  pow sta jące  do

p ie ro  k s ię g o z b io ry .  Omówione z o s ta ły  b ib l io t e k i  w K rakow ie , w 

G n ie ź n ie ,  w Gdańsku, w L id z b a rk u , w E lb lą g u  i  w T o ru n iu .

N ie k tó re  w ydarzen ia  k u ltu r a ln e  z o s ta ły  zauważone niem al na

tych m ia st po z a is t n ie n iu ,  czego przykładem  może być w n ik liw y  i  pe

łe n  e n tu z ja s ty cz n y ch  ocen a r t y k u ł  pośw ięcony b ib l io t e c e  Z a łu s k ic h , 

zam ieszczony w tom ie , k tó ry  u k aza ł s ię  za led w ie  dwa la t a  po j e j  

otwa r c iu .
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W ro z d z ia le  czwartym ,zatytu łow anym  "Obraz p iśm ien n ic tw a  p o l

sk ieg o  w e n c y k lo p e d ii" ,  s ta ran o  s ię  usystem atyzować w iadom ości do

ty cz ące  naszych p is a rz y ,  d z ie ł  wym ienionych w "Le k sy k o n ie " i  ob

s z e rn ie j  n iż  to b y ło  w poprzednich ro z d z ia ła ch  omówić ź ró d ła ,  na 

k tó re  p ow o ływ ali s ię  au to rz y  tych  h a s e ł.  A ź ró d ła  te  b y ły  różno

rodne. Można w y lic z y ć  wśród n ich  p o ls k ie  k r o n ik i ,  p race  h is to ryk ó w  

p o ls k ic h  dawnych w ieków, leksykony  przew ażn ie obce, z b io ry  ź ró d e ł 

h is to ry c z n y c h , a r t y k u ły  z czasopism  z te renu  Prus i  Ś lą s k a ,  osobne 

m onografie do tyczące  poszczególnych osób, zakonów i  s z k ó ł.  Wśród 

ź ró d e ł do opracowania p iśm ien n ic tw a  p o lsk ieg o  n a jc z ę ś c ie j  pow tarza 

s ię  “ H eka to n tas " Szymona S ta ro w o ls k ie g o . N a jd łu ż sze  h a s ła  p rzyp ad 

ły  w e n c y k lo p e d ii kronikarzom  i  pam iętnikarzom  po lsk im  (D łu g o sz , 

Krom er, S a r n ic k i ,  Ż ó łk ie w s k i,  Ł u b ie ń s k i,  P ia s e c k i ,  S t a r o w o ls k i ) , 

a także p ub licystom  XV I w ieku (F r y c z ,  O rzechow sk i, S o l ik o w s k i,  

G o ś l i c k i ) .  Po ec i na tom iast p o trak to w an i z o s t a l i  o w ie le  p o b ie ż n ie j 

i  mało w n ik l iw ie .

IV ro z d z ia le  o s ta tn im , zatytu łowanym  "P o lo n ic a  różne" omówiono 

grupy h a s e ł ,  nawet bardzo l i c z n e ,  k tó re  n ie  m ie ś c i ły  s ię  kompozy

c y jn ie  w ro z d z ia ła ch  dotychczas sch arak te ryzo w an ych . B y ły  to  m ia

n o w ic ie : h a s ła  rodowe, h a s ła  pośw ięcone dygnitarzom  św ieck im  i  du

chownym, h a s ła  obycza jow e. N a jp e łn ie js z e  opracow ania p rz yp a d ły  ro 

dom, k tó re  za obu Sasów odgryw ały  dom inującą ro lę  w ż y c iu  k ra ju  i  

m ia ły  ju ż  od dawna ugruntowaną p o zyc ję  w państw ie  (P o to c c y ,  Lubo- 

m irs c y , C z a r to ry s c y , Leszczyń scy , O s s o l iń s c y ) ,  a lb o  wchodzące do

p ie ro  w środow iska m agnackie, d z ię k i nadaniu im przez Sasów u rzę 

du i  ziem (B rflh ló w , Szembeków, Przebendow sk ich , S o łty k ó w ).  Na 

szczegó lną  uwagę z a s łu g u je  fa k t p o d k re ś le n ia  w e n c y k lo p e d ii Z ed le-  

ra zasłu-j biskupów p o lsk ich  na polu k u ltu r y .  P o ja w ia ły  s ię  też  

cz ęs to  w iadom ości na temat m is j i  dyp lom atycznych , k tó re  odb yw a li
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d o s to jn ic y  z ram ien ia  k ró la  p o ls k ie g o . Ja k  również w y licz an o  ważne 

mowy, w yg łaszane przez n ich  w im ien iu  władców P o ls k i .

Druga część p ra cy  to k a ta lo g  a r tyk u łó w  dotyczących  P o ls k i .  

S t a j e  s ię  on n iezbędny ze względu choćby na niekonsekwentny«momen

tam i uk ład  a lfa b e ty c z n y  "Leksykonu**, u t ru d n ia ją c y ,  a czasem w ręcz  

u n ie m o ż liw ia ją c y  d o ta r c ie  do poszukiwanego h a s ła .  Przykładem  może 

być h a s ło  o Kochanowskim: Dana i  M ik o ła ja  znajdujem y w 4 tom ie , 

obejmującym l i t e r ę  " C " , na tom iast P io t r a  - w tom ie 15 pod l i t e r ą  

" K " ,  i  to  w mylnym brzm ien iu  - Kochonowski.

Autorka c h a ra k te ry z u ją c  poszczególne grupy h a s e ł ,  d o tyczących  

spraw P o ls k i ,  w yk a za ła , ja k  ro z le g łe  są d z ie d z in y  w iedzy o b ję te  

z a in te reso w an iem  s a sk ich  au to rów . "Lek syko n " Z e d le ra ,  mimo że zo

s t a ł  o s ta te c z n ie  w yp a rty  przez nowoczesne en cyk lo p ed ie  powszechne 

S ro ckh au sa , Meyera i  H erd era ,j n ie  może być pom ijany w badaniach 

h is to ryk ó w  nauk i i  k u ltu r y  p o ls k ie j .

k w ie c ie ń  1989

Tomasz K ę d z i o r a :  ZBIORY NAUKOWE I  ARTYSTYCZNE POL

SKICH SZKÓŁ PLASTYCZNYCH W X V I I I  I  X IX  W IEKU. H ISTO RIA , GROMADZE

N IE  I  UŻYTKOWANIE. Prom otor: p ro f .  W. B ień ko w sk i ( iH  PAN). Recen

z e n c i:  p r o f .  A. R ysz k iew icz  (K U L ) ;  doc. 0 . D yb iec (U D ). U n iw ersy 

t e t  J a g i e l l o ń s k i ,  1988.

P o c z ą tk i tw o rzen ia  w P o ls ce  sz k o ln ic tw a  a rty s ty cz n e g o  mają 

zw iązek  z eu ro p e jsk im i poszukiw aniam i nowej form uły 

k s z ta łc e n ia  p la s ty cz n e g o . O św iecen ie  fra n c u s k ie  w yw arło  znaczny 

wpływ na przełom  w dotychczasow ej o cen ie  a r t y s t y  w yzw ala jącego s ię
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z z a leż n o śc i od cechu rz e m ie ś ln icz e g o . Nowe znaczen ie  spo łeczne i  

a r t y s t y  i  m ożliwości in d yw id u a ln e j p racy  i  o d p o w ie d z ia ln o śc i za j e j  

e fe k ty  w y z w o liły  po trzebę starannego  k s z ta łc e n ia  p r o fe s jo n a l is t y -  

cznego. P o ls c y  m alarze , g r a f ic y  i  rz e ź b ia rz e  k o r z y s t a l i  z m o ż li

w ośc i zdobywania w iedzy w u cz e ln ia ch  z ach o d n io e u ro p e jsk ich . Próby 

organizow ania placówek k sz ta łc ą c y ch  a r ty s tó w  p o d ją ł k ró l S ta n is ła w  

August Po n ia to w sk i w I I  po łow ie  X V I I I  w. Koncepcje  o rg a n iz a c y jn e , 

programy nauczan ia , p ropozycje  p ersona lne  b y ły  w ie lo k ro tn ie  formu

łowane przez a r ty s tó w  i  urzędników  k ró le w s k ic h , którym  S ta n is ła w  

August z le c a ł  ic h  podejmowanie. W ięk sz o ść  p ro jek tó w  uw zg lęd n ia ła  

kon ieczność tw orzen ia  zap lecza  naukowego w p o s ta c i k s ięg o zb io ró w , 

k o le k c j i  d z ie ł  s z tu k i i  przedmiotów użytkow ych.

Wybrany aspekt znaczen ia  zb iorów  d la  praw id łow ego procesu 

k s z ta łc e n ia  a r ty s ty cz n e g o  s t a ł  s ię  przedmiotem w n ik l iw e j a n a l iz y .  

Próba zeb ran ia  w iadom ości na temat zb iorów  w s p ie ra ją c y c h  d z i a ł a l 

ność dydaktyczną w nauczaniu a rtys tycz n ym  obejm uje re k o n s tru k c je  

stanu p os iad an ia  m a te ria łów  pomocniczych i  ic h  c h a ra k te ry s ty k ę . 

Ważnym elementem je s t  również p roces przem ian jakośc iow ych  dokonu

ją cy ch  s ię  w konkretnych  k o le k c ja ch  szko lnych  pod wpływem wprowa

dzania nowych metod n au czan ia . P re z e n ta c ja  z ło ż o n e j e w o lu c j i z b io 

rów um ożliw ia porównywanie p rocesu  gromadzenia zb iorów  w k i lk u  

ośrodkach , ro z w ija ją c y c h  s ię  n iem al ró w no leg le  w różnych m iastach  

p o ls k ic h . B a rd z ie j  wyraźne ró żn ice  można d o s trz ec  w o k re s ie  zabo

rów. Proces  przem ian uwarunkowany j e s t  n ie  t y lk o  s y tu a c ją  p o l i t y 

czną, a le  również k u ltu ro w ą . Zastosowany uk ład  ch ro n o lo g icz n y  ma 

uw ypuk lić  tempo ty c h , przem ian w poszczegó lnych  z b io ra ch  i  wykazać 

is t n ie n ie  in dyw id ua lnych  ró żn ic  pomiędzy n im i.

Układ p racy  w porządku chrono log icznym  p re z e n tu je  c y k l budo

wania k s ięgozb io rów  począwszy od p ro jek tó w , poprzez e tap  sp o n ta n i
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cznego z b ie ra n ia  m a te r ia łó w , do faz y  uporządkowanego doboru k o le k 

c j i  d yd a k ty cz n e j.

P rzed s taw io n e  p ro je k ty  o rg a n iz a cy jn e  szk ó ł i  p racow ni m a lar

s k ic h  pochodzę w w ię k s z o ś c i z X V I I I  s t u le c ia .  A u to rzy  tych  koncep

c j i  mimo ró ż n ic  poglądów na tem aty a r ty s ty c z n e  a k ce n to w a li w a rto ść  

zb iorów  d la  podnoszenia poziomu w iedzy w a rsz ta to w e j n a u c z y c ie l i  i  

ic h  uczn iów , co pozwala p rzyp uszczać , że i s t n ia ł a  zgodność poglą- 

dów w z a k re s ie  u d z ia łu  w a r to ś c i in te le k tu a ln y c h  w p ro c e s ie  naucza

n ia  p la s ty cz n e g o . W idoczna je s t  ró żn ica  pomiędzy traktow aniem  za

dań a r t y s t y  p rzez  system cechów rz e m ie ś ln icz y ch  i  reprezentan tów  

innych  grup sp o łe cz n ych . P ó ź n ie js z e , X IX - w ieczn e , p ro je k ty  wska

z u ję  na kon ieczn o ść  s p e c ja l iz o w a n ia  zb iorów  i  p recyzy jnego  doboru 

poszczegó lnych  wzorów i  opracowań.

W drugim ro z d z ia le  omawia a u to r  próby organ izow an ia  p ie rw 

szych zb io rów  pracow nianych w d ru g ie j p o łow ie  X V I I I  w. A n a liz a  za

chowanych in w e n ta rz y  ukazu je  w y s i łe k  twórców pracow ni sk ierow any 

na zap ew n ien ie  so b ie  m ożliw ie  zasobnej b ib l io t e k i  i  k o le k c j i  g ip 

sów, wzorów i  k o p ii  do nauk i rysunku w przypadku A t e l i e r  B a c c ia -  

r e l le g o ,  zwanego rów nież P a la r n ię  K ró lew sk ą , można d o s trzec  cechy 

spo n tan iczn ego  gromadzenia k s ią że k  z w ie lu  d y s c y p lin .  N ie w ą tp liw ie  

pog lądy a r t y s t y  na k s z ta łc e n ie  p la s ty c z n e  w y k ra cz a ły  poza s te re o 

ty p .  In w en ta rz e  zb iorów  M a la rn i są p rzekro jem  in d yw id ua lnych  za

in te re so w a ń  B a c c ia r e l le g o  i  s u g e s t i i  k ró la  pragnącego dać p rzy 

szłym  twórcom bogaty zestaw  p ro p o z y c ji l i t e r a c k i c h .  Z b io ry  M a la rn i 

są przyk ładem  s p e c y f ic z n e j  d la  X V I I I  w. k o n c e p c ji gromadzenia 

d z ie ł  n aw iązu ją cych  do s z tu k i k la s y c z n e j ,  te  ten d en c je  i l u s t r u j e  

z b ió r  odlewów gipsowych i  k o p ii  marmurowych. Ceniono również d z ie 

ła  m istrzów  w ło sk ie g o  renesansu i  baroku , a także wzory rysunkowe 

u w z g lę d n ia ją ce  p rob lem atykę  k la s y c z n ą . Z b ió r  k s ią ż e k  w y ra ża ł po
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dobne z a in te re so w a n ia .

Próba odtw orzenia 6 tanu zbiorów  M a la m i K ró le w s k ie j j e s t  

oparta  na zachowanych in w en tarzach  i  ko resp o n d en c ji B a c c ia r e l le g o  

z wieloma osobami w k ra ju  i  za g ra n icę . W ykorzystane z o s ta ły  l i c z n e  

m a te r ia ły  przyczynkowe. K o le jn e  ro z d z ia ły  p ra cy  naw iązu ję  do d a l

szego etapu organ izow an ia  zb io rów . Po jaw ia  s ię  co raz  c z ę ś c ie j  e le 

ment s p e c ja liz o w a n ia  k s ięg o zb io rów , k tó re  bywaję ju ż  o d d z ie lan e  od 

pozosta łych  d z ie ł  p la s ty cz n y ch .

Nowa i  w yraźn ie  n iek o rzys tn a  s y tu a c ja  sz k ó ł a r ty s ty c z n y c h  

okresu porozbiorowego powoduje iz o la c ję  pomiędzy ośrodkam i. Po

ważna grupa a r ty s tó w  zw iązanych do tychczas  z M a la rn ię  opuszcza 

Warszawę. Rozpada s ię  środow isko twórców skup ionych wokół B a c c ia 

r e l le g o .  W y s i łk i  a r t y s t y  przynoszą mimo to pozytywne e fe k ty  w po

s t a c i  powołania na U n iw e rs y te c ie  Warszawskim O dd zia łu  Sz tuk  P ię k 

nych. Po w sta je  nowa koncepcja zbiorów  d la  a r c h ite k tó w  z uwzględ

nieniem  re sz tek  dawnych k o le k c j i  M a la rn i.

Z b io ry  gimnazjum K rzem ien ieck ieg o  p rz e r a s ta ły  zn aczn ie  po

trz eb y  prowadzonej tam e d u k a c ji a r t y s t y c z n e j .  Z b io ry  te  można 

uznać za p rzejaw  w ysokich a m b ic ji Tadeusza C zack iego , k tó ry  zam ie

r z a ł  p rz e k s z ta łc ić  szko łę  w ośrodek u n iw e rs y te c k i wzorowany na 

u c z e ln i w i le ń s k ie j .

K s z ta łc e n ie  a r ty s ty c z n e  z n a la z ło  swe m ie js ce  p rzy  u n iw e rsy te 

tach W arszawy, W iln a  i  Krakowa. W szędzie tam w idoczne są dążenia 

autonom iczne do precyzow ania w łasnych  programów i  tw o rzen ia  w ła s 

nych k o le k c j i .  W Krakow ie przez w ie le  l a t  t rw a ły  sp o ry  z w ładzam i 

u c z e ln i i  cechem rzem ios ł o wyraźne sp recyzow an ie  zadań dydaktycz-
i

nych i  o rg a n iz a c ję  p ra cy  na W yd z ia le .

Stopniowo proces przem ian zm ie rz a ł db o d d z ie le n ia  s ię  oddz ia 

łów a r ty s ty c z n y c h  od w ie lk ic h  organizmów u c z e ln ia n y c h . W Krakow ie
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i  W arszaw ie  dostrzega s ię  tego e fe k ty  w po łow ie  X IX  w. Pow sta ją  

n ie z a le ż n e  Sz k o ły  Sz tuk  P ięk n ych , p o s iad a ją ce  również w łasne z b io 

r y .  Szko ła  Sz tuk  P ięknych  p rzy In s t y tu c ie  Technicznym w Krakow ie i  

K la sa  Rysunkowa w W arszaw ie p o s ia d a ją  ju ż  c h a ra k te r  p lacówek au to 

nom icznych. Prowadzą w łasne programy. Gromadzi s ię  w ysp ec ja lizo w a-  

ne k o le k c je  d z ie ł  a r ty s ty c z n y c h  i  k s ią ż e k . S y tu a c ja  stopniowo s ta 

b i l i z u j e  s ię .

O s ta tn ie  la t a  X IX  w. p rzynoszą d a ls z y  postęp  o rg a n iz a cy jn y . 

Po w sta ła  p ie rw sza  w d z ie ja c h  Po lska  Akademia Sztuk  P ięknych  w K ra 

kow ie . W ie lo le t n ie  dążen ia Polaków pod zaboram i d a ły  re z u lt a t  a r 

ty s ty c z n y  i  p a t r io t y c z n y .  K o rz ys tn y  wpływ na p o l i t y k ę  tw orzen ia  

nowych zb iorów  w yw arły  d łu g o trw a łe  a le  system atyczne w y s i łk i  na 

rzecz  p o lo n iz a c j i  zb iorów  poprzez e l im in a c ję  opracowań i  wzorów 

a u s t r ia c k ic h .  Ten sam p roces w y s tą p i ł  również w Szk o le  Przem ysłu 

Drzewnego w Zakopanem d z ię k i stopniowemu w drażan iu  l i t e r a t u r y  na

rodowej i  lo k a ln y c h  zb iorów  e tn o g ra f ic z n y c h .

Z b io ry  p o ls k ic h  szk ó ł a r ty s ty c z n y c h  można trak to w ać  jako  

p rzyczynek  do szeroko rozumianego zakresu  problemów k u ltu r y  e s te 

t y c z n e j .  D a lsze  d ysku s je  i  badania nad zagadnieniem  zbiorów  szk ó ł 

p la s ty c z n y c h  pozwolą w y ja ś n ić  w ie le  problemów w yn ik a jących  z n ie 

kom pletnych je3 zcze  zasobów dokum entacyjnych powyższego tem atu.

listopad 1989



- 60 -

E lż b ie ta  K i ś  l a  k : OBRAZ R O S JI 17 TWÓRCZOŚCI JU L IU SZ A

SŁOWACKIEGO. Prom otor: p ro f .  N. Żmigrodzka ( l3 L ) .  R e ce n z e n c i: 

p ro f .  K. Poklewska (U Ł ) ,  p ro f .  Z. S tefanow ska ( I B L ) .  In s t y t u t  3a 

dań L ite ra c k ie c h  PAN, 1989.

Praca sk łada  s ię  z dwóch c z ę ś c i .  P ie rw sz a , z a ty tu ło w a n a  

"Droga do R o s j i " ,  to  próba p rz e d s ta w ie n ia  w izerunku R o s j i  

w Eu ro p ie  w p ie rw sz e j po łow ie  X IX  w. Za m a te r ia ł  e g z e m p lif ik a c y jn y  

p o s łu ż y ły  tu przede wszystk im  te k s ty  p a m ię tn ik a rs k ie ,  dokum entują

ce i  um ieszcza jące  w k o n tek śc ie  p ro b le m atyk i r o s y js k ie j  różne do

św iadczen ia  h is to ry c z n e :  zamęt po w s t rz ą s ie  W ie lk ie j  R e w o lu c j i,  

potem szok, jak im  b y ła  k lę sk a  kam panii n a p o le o ń sk ie j roku 1812, w 

p ó źn ie jszych  zaś la ta c h  ry s u ją ca  s ię  co raz  w y r a z iś c ie j  kon ieczno ść  

k o n fro n ta c j i z potęgą m ik o ła j wskiego reżim u, zw łaszcza w o k re s ie  

in te rw e n c j i  c a r s k ie j  podczas W iosny Ludów. Punktem w y jś c ia  rozwa

żań a u to rk i s ta ła  s ię  m ityczna g e o g ra f ia ,  s y tu u ją ca  R o s ję  konsek

w en tn ie  na Pó łno cy  oraz X V II I- w ie c z n y  m it R o s j i  - państwa rządów 

oświeconego abso lutyzm u. W k o le jn y ch  ro z d z ia ła ch  c z ę ś c i p ie rw sz e j 

z o s ta ł naszkicowany p roces rozpadu t e j  ośw iecen iow e j m i to lo g i i .

R o z d z ia ł p t .  "L e g ity m is ta  w P e te rsb u rg u " p rzed staw ia  pog lądy 

Josepha de M a is t re ,  k tó rego  p re k u rso rsk ie  rozw ażania do tyczą  

związków R o s j i  z re w o lu c ją . N astępn ie  przypom niano w iz je  R o s j i  pa

n i de S t a ë l  ( “ O f ia ra  Napoleona w yb ie ra  a z y l " ) ,  napo leońsk iego  o f i 

ce ra  de Segura ("G e n iu s z  w ojny i  r o s y js k ie  ż y w io ły "\ s ły n n e g o  a u to 

ra " R o s j i  w roku 1839", m arkiza de C u s tin e  ( " S t r a s z n e  la t o  1 8 3 9 "),

w re sz c ie  M ic h e le ta , au to ra  "Légendes dém ocratiques du N ovel" ( b e s 

t i a  rium w leg en d z ie  o ro sy jsk im  c ie r p ie n iu " ) .  U zasad n ien ie  ta k ie g o  

doboru tekstów  p rzedstaw iono we w s tę p ie .  Ja k o  r o s y js k i  k o n tra 

punkt przypomniane z o s ta ły  pog lądy au to ra  "L is tó w  z R o s j i " ,
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Czaadajewa ("Oczyma Zachodu”)  . W sz ys tk ie  wym ienione ro z d z ia ły  

c z ę ś c i p ie rw sz e j a k ce n tu ję  wspólne w ą tk i p o ja w ia ją ce  s ię  u autorów  

ró żn iących  s ię  z re s z tą  krańcowo o r ie n t a c ją  p o lit y c z n ą .  Każda z 

prezentowanych w i z j i  o s c y lu je  bowiem między dwoma biegunam i - z 

je d n e j s tro n y  j e s t  to  Ros ja  w c iąż  w id z ian a  jako  o s to ja  leg itym izm u 

i  zapora przeciw ko  wszelk im  ruchom rewolucyjnym  w E u ro p ie , z dru

g ie j  - fantom R o s j i  n io s ą c e j zag ro żen ie  - im p e r ia ln e  bądź rew o lu 

c y jn e  w ła ś n ie .  Autorka p o d k r e ś l i ła  ch a ra k te ry s ty c z n ą  świadomość 

poczucia  odrębnego m ie jsca  R o s j i  wobec innych  państw e u ro p e jsk ic h , 

n ie ja k o  o d s u n ię te j poza naw ias "k o n ce rtu  narodów**. R o z d z ia ły  p re 

z e n tu ją  l i c z n e  dowody f a s c y n a c j i  R o s ją , a le  zarazem n o tu ją  równie 

l ic z n e  objawy szoku o b c o ś c i,  k tó ry  wynika n ie  t y l e  z e g z o tyk i e t 

n o g ra f ic z n e j czy  g e o g ra f ic z n e j ,  co z dystansu  c y w iliz a c y jn e g o .  

Nadto poprzez w s z y s tk ie  omawiane te k s ty  p rz e w ija ją  s ię  ja k  l e i t -  

-m otiv  p y ta n ia  o n a tu rę  d esp o tyczne j w ładzy i  j e j  re p e rk u s je  d la  

c h a ra k te ru  narodowego R o s ja n , p y ta n ia  o znaczen ie  r o s y js k ie j  h i s 

t o r i i  (u w ik ła n e  cz ęs to k ro ć  w d ysku s ję  o prymat Moskwy czy P e te r s 

burga) o raz  p y ta n ia  o znaczen ie  braku w sp ó lne j z państwami euro

p e jsk im i t r a d y c j i  i  konsekwencje tego d la  p rz y s z ło ś c i .  Ponieważ 

zarazem w s z y s tk ie  prezentowane w iz je  b a g a te l iz u ją  sprawę polsko- 

- ro s y js k ą ,  w idząc w n ie j  wewnętrzny k o n f l ik t  s ło w ia ń s k i,  część 

p ie rw szą  kończą dwa ro z d z ia ły  ukazu jące  problem R o s j i  w p e rsp ek ty 

w ie  p o ls k ie j .  "W ięz ien n y  w ykład  g e o g r a f i i  i  h i s t o r i i "  re k o n s tru u je  

sądy CJ.U. N iem cewicza - na podstaw ie  również pam iętników  oraz 

"D z ie jó w  panowania Zygmunta I I I ” , sądy w równym sto p n iu  a u to r y ta 

tyw ne, co n ieum iarkowane w sw o je j jaw n e j r u s o fo b i i .  Jednakże cha

ra k te r y s ty c z n e  d la  w ię k s z o śc i p o ls k ie j  o p in i i  p u b lic z n e j w epoce 

p rzedpow stan iow ej i  tłum aczące p rzy  tym ź ró d ła  p o ls k ie j  id io sy n -  

k ra z j i ,  s ię g a ją c e j  p rzed rozb io row ych  czasów sam owoli k s ię c ia  Repni-
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na. Natom iast o s ta tn i  fragm ent "D ro g i do R o s j i "  p t .  "W iz ja  z lo tu  

p taka " a n a l iz u je  "U s tęp " I I I  c z ę ś c i “ D z iadów ", w yk racz a ją cy  swoim 

h is to r io z o fic z n y m  wymiarem poza popularną op ozyc ję  c y w i l iz a c ja -  

-barbarzyństwo i  jed n o cz eśn ie  u św iadam ia jący  o k c y d e n ta lis ty c z n y  

punkt w idzen ia  Polaków w ocenach R o s j i .  Na zakończen ie  c z ę ś c i 

p ie rw sze j au to rka  p isz e  o d y g r e s j i  o k ib i t c e  z "B e n io w sk ie g o ", po

w raca ją c  znowu do problemu m ityczn e j g e o g r a f i i .

Zasadn icza p a r t ia  p racy  poświęcona je s t  in t e r p r e t a c j i  obrazów 

R o s j i  w tw ó rczo śc i S ło w ack ieg o , p rzy zachowaniu porządku ch ro n o lo 

g icznego utworów. Pod uwagę z o s ta ły  w z ię te  w s z ys tk ie  motywy ro s y j-  

s k ie ,  również rozproszone a lu z je ,  od w ie rs z y  powstańczych począw

sz y , a skończywszy na "K ró lu-D uchu" i  zap iskach  z "R a p tu la rz a "  

p o e ty . N ie pom in ięto  także  ko resp o n d en c ji i  komponentów b io g r a f i 

cznych. R o z d z ia ł "R o s ja  j e s ie n ią "  a n a l iz u je  n a jp ie rw  l i r y k ę  po

w stańczą, w k tó re j Rosja  s tanow i je d y n ie  elem ent herm eneutyk i w o l

n o ś c i,  w y ra z iś c ie  s z e re g u ją ce j p a ra le ln e  k o n tra s ty :  wo lność - n ie 

w o la , ś w ia t ło  - c iem ność, potęga duchowa - s i ł a  m a te r ia ln a , ż y c ie  

- śm ie rć . To o s ta tn ie  z p rzytoczonych  przykładowo p rz e c iw s ta w ie ń , 

z a cz e rp n ię te  ze wspólnego d la  p o e z ji pow stan ia  lis topadow ego  re to 

rycznego re p e r tu a ru , ma w ie lk ie  znaczen ie  d la  a n t ro p o lo g ii  p o e ty , 

jeg o  r e f l e k s j i  nad kondycją  ludzką w p e łn i ro z w in ię te j  w o k re s ie  

m istycznym ; s tąd  motyw R o s j i- ś m ie rc i po jaw ia  s ię  w ie lo k ro tn ie  w 

dalszym toku p ra cy . W tym samym ro z d z ia le  p rzedstaw iona z o s ta ła  

także w iz ja  c a ra tu  i  d z ie jó w  ro s y js k ic h  z "K o rd ia n a " .  H is t o r ia  

R o s j i  przed mistycznym przełomem je s t  zawsze konsekw entnie reduko

wana do h i s t o r i i  c a r a tu ,  państwa stworzonego przez c a r s k i  ukaz 

P io t r a  W ie lk ie g o , tworu bez t r a d y c j i ,  bez r y c e r s k ie j  p rz e s z ło ś c i ,  

k tó ra  uformowała ethos p o ls k ie j  w a lk i o w o ln o ść , tłum aczący d y le 

mat spiskowego czynu 1 k ró lo b ó js tw a  w "K o r d ia n ie " .  Z tą  probleraa-
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tyk ę  zw iązana j e s t  te ż  a n a liz a  fantazm atu zdrady o jcz yz n y , u t r a t y  

tożsam ości i  upadku moralnego w "H o rsz ty ń sk im ", k tó ra  kończy ten 

rozdz ia  ł .

R o z d z ia ł n astęp n y , "W a r ia c je  na tem aty p ie k ła " ,  zatrzym uje 

s ię  na utw orach g lo r y f ik u ją c y c h  t r a d y c ję  narodowej m a r ty ro lo g ii 

zarówno poprzez s t y l i z a c j ę  b ib l i j n ą ,  ja k  d an te jsk ą  oraz g ro te sk ę , 

t j .  zw łaszcza na " A n h e l l i a ” o raz  "Poemach P ia s ta  D an tyszk a ". P o l

s k ie  d ośw iad czen ie  R o s j i  s ta w ia  zawsze problem m eta fizycznego  z ła ,  

d z ia ła ją c e g o  w h i s t o r i i ,  problem te o d y c e i,  w y ja ś n ie n ia  Bożych wy

roków, dz ie jow ego  n ie s z c z ę ś c ia  P o ls k i .  S y b irs k a  próba j e s t  d la  Po

laków problemem moralnym i  szczególnym  zadaniem etycznym .

R o z d z ia ł "D yg re s ja  o l i t e r a t u r z e  r o s y j s k ie j "  t r a k tu je  o s to 

sunku poety  do r o s y js k ie j  l i t e r a t u r y  na t l e  wykładów p a rysk ich  

M ick iew icz a  i  na t l e  osądów w spó łczesnych  mu R o s jan . Autorka s ta ra  

s ię  d o trz eć  do g łę b o k ich  p rzyczyn  n iezrozum ien ia  i  n ie c h ę c i,  k tó 

rych n ie  tłum aczą je d y n ie  p o lity c z n e  an im o z je . O yg res ja  o r o s y j 

s k ic h  l i t e r a t a c h  z "Ben io w sk ie g o " p o z w o liła  także  na omówienie 

k ry ty cz n ych  poglądów S ło w ack ieg o  na s ło w ia n o f i ls tw o .

Z k o le i  ro z d z ia ł " P o ls k ie  ż y c ie  t e a t r a ln e  na U k ra in ie  około 

roku 1841" a n a l iz u je  "F a n ta z e g o ", w którym  po raz p ie rw szy  pojaw ia 

s ię  pełnowym iarowa k re a c ja  p o s ta c i R o s jan in a  i  k tó ry  raz je sz cz e  

s taw ia  problem  e tyczn ych  konsekw encji dośw iadczen ia  s y b e ry js k ie g o .

R o z d z ia ł "C a r w snach i  koszmarach b ra c i z Ko ła T ow iańsk iego “ 

pośw ięcony j e s t  p rob lem atyce  r o s y js k ie j  w 9 ek c ie  tow iańczyków ( l i 

s ty  do c a r a ,  am nestia  e t c . )  i  pod kreś la  odrębne stanow isko  S ło w ac 

k ie g o , k tó re  spowodowało Jego w y s tą p ie n ie  z k o ła .  Pomimo prób To

w iań sk ieg o  k o n c y l i a c j i  między Po lakam i a carem , w l i r y k a c h  tego 

okresu R o s ja  J e s t  zw iązana z obrazem ś m ie r c i,  k tó ry  sk u te cz n ie  

od s tręcza  od w sz e lk ich  paktów z carsk im  rządem. Jednakże dowody



- 64

zmian, ja k ie  w r o s y js k ie j  w iz j i  S łow ack iego  p rz y n io s ło  z b l iż e n ie  

poety z tow iańczykam i, ro z p a tru je  ro d z ia ł "P ro ro k  i  dżuma", zajmu

ją c y  s ię  dramatem "K s iąd z  M arek ". Sprawy p o ls k o - ro s y js k ie  z o s ta ły  

w nim p rz en ie s io n e  w s fe r ę  e s c h a to lo g i i ,  k tó ra  z a c ie ra  p o d z ia ły  

narodowościowe. W tym pierwszym mistycznym dram acie R o s ja n ie  po 

raz p ie rw szy  obdarzen i są twórczą ro lą  w d z ie ja c h .

"D yg res ja  o p raw osław icf - to  ro z d z ia ł,  ukazu jący  ja k  o b ses ja  

c a ra tu , w c iąż  s i ln a  nawet ju ż  po tzw. m istycznym p rz e ło m ie , zadecy 

dowała o n astaw ien iu  au to ra  "Rozmowy z matką Makryną" do r e l i g i i  

p rawosław nej, sk o ja rz o n e j z państwem ro sy jsk im  i  podporządkowanej 

p o l i t y c e / n iem n ie j jednak  p o s ia d a ją c e j fa s c yn u ją ce  walory estetyczne.

R o d z ia ł " K r ó tk i  z a rys  d z ie jó w  ducha ro s y js k ie g o "  omawia w i

z ję  R o s j i  w o k re s ie  m istycznym . U n iw ersa lizm  nowego św ia to pog ląd u  

wymagał od poety rozważenia k w e s t i i  R o s j i  w łącz o n e j w duchowy 

w szechśw iat i  w genezy jską  w iz ję  h i s t o r i i ,  k tó ra  d z ie je  u jm uje J a 

ko w ieczną p racę  duchów, p rz ez w yc ięż a jących  w łasn ą  formę w krwawej 

męce. Utwory z l a t  o s ta tn ic h  przynoszą r e in t e r p r e t a c ję  ro s y js k ic h  

d z ie jó w , p rzypom inającą dem okratyczne t r a d y c je  re p u b lik  ru s k ic h ,  a 

także w łą cz a ją cą  R o s ję  we w spó lno tę  narodów s ło w ia ń s k ic h ,  k tó ry ch  

ro z d z ie le n ie  w y ja śn ia  legenda S ław y  i  S ło w a .

R o z d z ia ł końcowy ("Caryzm  rozpoznany, c z y l i  le k a rs tw o  na 

śm ie rć ") raz  je sz cz e  k o n fro n tu je  obraz R o s j i  z m esjanicznym  p o s łan 

nictwem P o ls k i,  n a jp ie rw  pod wpływem w y s tą p ie n ia  p roroka r o s y js k ie j  

re w o lu c ji, Bakunina, a n astęp n ie  rew o lu cy jn ych  ruchów W iosny Ludów. 

Autorka zwraca w zakończeniu uwagę na podwójne i s t n ie n ie  R o s j i  w 

w iz j i  poety - w s fe rz e  doraźnych d z ia ła ń  p o lity c z n y c h  i  w perspek 

tyw ie  duchowych d z ie jó w  św ia ta , o raz  na antynom ie obrazu R o s j i  

s tąd  w y n ik a ją ce .

listopad 1989
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K rys tyn a  K o s s a  k o w s k a - O a  r o s z s  POLSKIE KA

LENDARZE POWSZECHNE NA GÓRNYM ŚLĄSKU 17 LATACH 1919-1939. STUDIUM 

MONOGRAFICZNE. Prom otor: p ro f .  0. Pośp iech  (W SP O p o le ). Recenzen

c i :  p ro f .  0 . T rzynadkow ski ( u w r . ) , doc. A. Pryszczewska-Kozołub 

(W SP O p o le ).  Wyższa Szko ła  Pedagogiczna w Opolu, 1989.

I l i  p ra cy  p od ję to  próbę a n a l iz y  z ja w isk a  dotęd badanego nader 

skrom n ie , a n iezw yk le  ważnego d la  stud iów  nad życiem  l i t e 

rack im , ruchem wydawniczym, poziomem c z y te ln ic tw a ,  w re sz c ie  k u ltu 

rę  ma sowę. V/ ka len da rzach  sz cz e g ó ln ie  w yraźn ie  zaw arte  z o s ta ły  

p rz e s ła n k i do r e k o n s t r u k c j i  św ia to pog lędu  e p o k i, "hom olog iczne" - 

w ed le term inu C la u d e #a L e v i- S tra u s s a  - względem m yślen ia  "p o to cz 

nego", "paradygm atu św iadom ości" twórców i  c z y te ln ik ó w . D o ta rc ie  

do "a n tro p o lo g ic z n y c h "  p rz e s łań  m yślen ia  kalendarzowego je s t  nadal 

je sz cz e  zadaniem do w ykonan ia .

Rozprawa dokumentuje zaw artość  powszechnych k a len d a rz y  opu

b likow anych  na Górnym S lę sk u  w la ta c h  1919-1939. Rozważania a n a l i 

tyczne  uzupełn iono  aneksem, zaw iera jącym  t a b l ic e  i  wykazy. W pod

stawowej c z ę ś c i rozprawy an a lizo w an y  m a te r ia ł ,  p o d z ie lo n y  na formy 

podawcze, zestaw ion o  według p r z y ję t e j  m ia ry , by o ce n ić  wzajemne 

ic h  p ro p o rc je  w każdym skwerendowanym tom ie . W a n e k s ie  z in w en ta ry 

zowano podstawowe formy według k lucza geno log icznego .

Przedm iotem podstawowej a n a l iz y  b y ły  książkowe ka len da rze  po

wszechne dwóch epok - powstań i  p le b is c y tu  oraz g e n e ra c j i  m iędzy

w o jen n e j. Porów nan ie roczn ików  .tra d y c y jn y ch  z efem erycznym i ( p l e 

b iscy to w ym i) o raz  z powołanymi w wojew ództw ie ś lą s k im , u ła tw i ło  

uchwycenie te n d e n c j i rozwojowych tego typu wydawnictw  w re g io n ie .  

S ta ran o  s ię  p rzy  tym p rz e ś le d z ić ,  p rzy pomocy ja k ic h  środków i  z 

ja k ę  d e te rm in a c ję ,  ic h  m ecenasi u s i ło w a l i  sp ro s ta ć  ezeroko odczu



- 66

wanym potrzebom k u ltu ra ln ym  środ ow iska , do k tó rego  p u b lik a c je  te  

a d re so w a li.  W konsekw encji udokumentowano, że ic h  a t r a k c y jn o ś ć  bu

dowano przez w artościow ane dodatn io  homogenizowanie upow szechnia

nych t r e ś c i  i  form . N a js ta rs z e  k a len d a rz e , kontynuowane od X IX  w. 

do czasów wyznaczonych p rz y ję tą  w p ra cy  cezu rę , rep rezen to w a ły  

in ic ja t y w y  o najw iększym  zn aczen iu : " K a to l ik .  K a len da rz  d la  

W sz ystk ich " oraz  "K a len d arz  M a r ja ń s k i" ;  wśród m iędzywojennych n a j 

w ażn ie jszym i zaś o k az a ły  s ię :  “W ie lk i  K a len da rz  Ilu s tro w a n y  d la  

W sz ys tk ich " (d z ie ło  k a to w ic k ie j  " P o l o n i i “ ) o raz  "K a le n d a rz  G órn i-  

cz o - H u tn icz y ". W sumie szczegółową kwerendę o b ję to  66 ro czn ików , 

z a licz a n y ch  do 13 ówczesnych p rz ed s ięw z ię ć  ka lendarzow ych . Autorka 

ma prawo s ę d z ić , iż  j e s t  to najpraw dopodobniej komplet ty tu łó w , 

sporządzony na podstaw ie zasobów b ib l io te c z n y c h ,  stosownych b i 

b l i o g r a f i i ,  reg io n a ln ych  re je s tró w  oraz p e n e t r a c j i  ś lą s k ie g o  cza 

sop iśm ienn ictw a .

Szczegó lną uwagę poświęcono p rz e ś le d ze n iu  d z ie jó w  o f ic y n  d ru 

ku jących  k a len d a rz e , o d tw arza jąc  m .in . dane o ic h  narodowo i  edu

k a c y jn ie  ukierunkowanych programach wydawniczych, b az ie  te c h n ic z 

nej i  f in a n so w e j, o r g a n iz a c j i  oraz zas ięgu  d y s t r y b u c j i .  Po d ję to  

poza tym próbę rozpoznania n a jw aż n ie jsz ych  wyznaczników p o e ty k i 

badanego gatunku (w tym schematu kompozycyjnego roczn ików ) badanej 

w h isto rycznym  k o n tek śc ie  regionalnym  i  ówczesnym ogó lnopo lsk im . 

Rozważania wokół h is to rycz n eg o  rozwoju n in ie js z y c h  druków na 

Ś lą sk u  (w  stosunku do w cz eśn ie jsz ych  u s ta le ń )  z a w ie ra ją  w ie le  uzu

p e łn ień ' i  sprostow ań.

Przeg ląd  z a w a rto ś c i tek sto w e j m iędzywojennych ka len da rzy  i  

j e j  in t e r p r e t a c ję  oparto  na id e n t y f ik a c j i  g e n o lo g ic z n e j. Z as to so 

wany model a n a l iz y  wzbogacono elem entam i sp o łe cz n e j h i s t o r i i  popu

la rnego  c z y te ln ic tw a ,  p rzyjm u jąc  te z ę , iż  na ż y c ie  l i t e r a c k ie
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sk ład a  s ię  p ro d u k c ja , rozpow szechn ian ia  i  o d b ió r słowa drukowanego.

Ustosunkowano s ię  ponadto do d y s k u s j i wokół p iśm ie n n icz e j kwa

l i f i k a c j i  p u b l ik a c j i  ka lendarzow ych , mających na c e lu  w yznaczenie 

naukowej d y s c y p l in y ,  w k tó re j  kom petencji wydawnictwa te  m ia łyb y  

s ię  z n a le ź ć . O p isan ie  znaczen ia  wydawnictw kalendarzowych w re g io 

n ie  s ta n o w iło  końcowy akcen t d y s e r t a c j i .

P o d k re ś l ić  n a leż y  p rzy tyra (co  w w ie lu  m ie jscach  p racy  doku

m entowano), i ż  w ś lą s k ic h  ka len d a rzach  doskonale o d z w ie rc ie d la  s ię  

s w o is ty  fenomen k u ltu r y  re g io n u . Po lega on n ie w ą tp liw ie  na niepow

t a r z a ln e j  r o l i  k u ltu r y  p le b e js k ie j  w formowaniu i  utrzym ywaniu 

p o ls k o ś c i .  To też  ka len d a rz e  w t e j  d z ie ln ic y  n ie  b y ły  t y lk o  l i t e r a 

tu rą  k ram arską , le c z  a p o s to ls k ą . Ic h  re p e r tu a r  pokazuje to  szcze 

g ó ln ie  w y ra ź n ie .  Ja k k o lw ie k  formą g ó rn o ś lą s k ie  ka len darze  n ie  od

b ie g a ły  z asad n iczo  od a n a lo g ic z n e j p ro d u k c ji w innych  reg ionach  

P o ls k i  (zarów no je d n e , ja k  i  d ru g ie  m u s ia ły  sankcjonow ać normy l i 

t e r a tu r y  ryn k o w e j)«  to  jednak  nałożono na n ie  dodatkowe zad an ia . 

P o s ia d a ły  w ięc  inne  w a lo ry  w zoro tw órcze . S tąd  tak  często  na ich  

łamach p o ja w ia ła  s ię  l i t e r a t u r a  i  p iśm ien n ic tw o  sp o łe cz n ik o w sk ie , 

p o p u la ry z u ją ce  uznawane programy narodowe ( r z a d z ie j  s o c ja ln e ) ,  w 

mniejszym z a k re s ie  zaś u tw ory c z ys to  lu d yczn e , s łu ż ące  zabaw ie. 

D la tego  powszechnie drukowano w ka len da rzach  p o w ia s tk i wywodzące 

s i ą  z h i s t o r i i  P o ls k i ,  poddawanej zawsze zab iegow i i d e a l i z a c j i  i  

u m o ra ln la Ję c e . Pomimo d o m in ac ji wzorów l i t e r a t u r y  rozrywkowej czy 

s e n s a c y jn e j,  n a p ły w a ją ce j z Zachodu, w y ra ż a ją c e j s ię  m .in . w częs 

tym s tosow an iu  fa b u la rn ych  schematów aw an tu rn iczych  i  romansowych, 

zam ieszczane te k s ty  trak tow ane  b y ły  jak o  ź ró d ło  w iedzy i  p rz yk ład y  

postaw p a t r io ty c z n y c h  i  m oralnych .

Narodowe z a b a rw ie n ie  k u ltu r y  masowej ro zp o w szech n ia jące j s ię  

na tym t e r e n ie ,  k tó re j  Jednym z n a jw aż n ie jsz ych  nośników s t a ły  s ię
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k a len d a rze , w yp e łn ie n ie  j e j  tra d y cy jn y m i elem entam i z a cz e rp n ię tym i 

z zasobów k u ltu ry  lu d o w e j, wczesne p o lity c z n e  zaangażowanie i  

uśw iadom ien ie, to  cechy św iadczące o od rębn ośc i badanych z ja w is k .

l is to p a d  1989

Anna K r a j e w s k a :  KOMEDIA POLSKA DWUDZIESTOLECIA M IĘ

DZYWOJENNEGO. TRADYCJONALIŚCI I  NOWATORZY. Prom otor: p ro f .  J .  Z io 

mek ( UAM). R ecen zenc i: p ro f .  E . Udalska (uśl.), doc. D. R a ta jc z a k  

(UAM). U n iw e rsy te t im. A. M ick iew icza  w Po znan iu , 1986.

O dtw orzen ie  k s z ta łtu  kom edii l a t  dw udziestych  i  t r z y d z ie s 

tych  stanow i główny c e l  p ra cy , a le  rów nocześnie okazu je  

s ię  p retekstem  do uzyskan ia  nowej perspektyw y rozwoju d ra m a tu rg ii 

w sp ó łczesn e j. Uchwycenie podstawowych wyznaczników e w o lu c j i i  me

tam orfoz gatunku pozwala na p okazan ie , ja k  wzajem nie w arunku ję  s ię  

i  o ś w ie t la ją  utwory t r a d y c jo n a lis tó w  i  nowatorów.

Zawarta w p o d ty lu le  rozprawy a lu z ja  do fo rm uły J u r i j a  T yn ia-  

nowa: “ a r c h a is t y  i  n o w a to ry ", o k re ś la  p rz y ję t y  k ie ru n ek  rozważań, 

d la  k tó rego punktem w y jś c ia  J e c t  komedia w id z ian a  w p e rsp ek tyw ie  

g en o lo g iczn e j ja k o  gatunek n is k i ,  a momentem końcowym - próba o p i

su zmian i  p ra w id ło w o śc i zachodzących w nowatorskim  d ram ac ie , w 

w ie lo r a k i  sposób nawiązującym  do re g u ł komediowych, w idząc w n ich  

n ie  tyPko martwe schem aty, le c z  cz yn ią c  je  tw órczą formą u ję c ia  

pewnego sposobu w idzen ia  ś w ia ta ,  sp o łeczeń s tw a , lu d z k ie j  k o n d y c j i.

Celowe, gdy mówi s ię  o d ram acie , skrzyżow an ie  k ry te r ió w  l i t e 

ra ck ich  z te a tra ln y m i pozwala na w yznaczenie ogólnych te n d e n c j i ,  

ku którym zm ierza komedia w spó łczesn a .
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Perspektyw ę d la  op isu  przem ian kom edii s t a je  s ię  św ia to p o g lą 

dowy p lan  o d n ie s ie n ia .

S ta łym , konwencjonalnym  sprzężen iom , łęczęcym  komizm z t ry -  

w ia ln o ś c ię ,  p o s p o l it o ś c ią ,  co d z ie n n o śc ię , zaś trag izm  z w z n io s ło ś 

c i ą ,  powagę, heroizmem, p rz e c iw s ta w ić  trzeb a  l ic z n e  w h i s t o r i i  

próby zmian i  p rz e p la ta n ia  tych  przyporządkowań. A zatem , choć 

znany j e s t  w h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  fa k t m ieszan ia  gatunków, ważne 

j e s t  d la  w sp ó łcz esn o śc i t a k ie  ich  s p e cy f ic z n e  w y k o rz y s ta n ie , k tó re  

pozwala np. na u cz y n ie n ie  ze schematów t r a d y c y jn e j  f a r s y ,  odwołu- 

j ę c e j  s ię  do obrazu m echanicznego, pozbawionego w a r to ś c i ś w ia ta ,  

nośnika trag izm u . W podobny sposób można rozum ieć ro lę  komizmu 

jak o  k a t e g o r i i  św iatopog lędow ej w tw ó rcz o śc i W itkaceg o , Gombrowi

c z a , a p ó ź n ie j Różew icza czy Mrożka.

U s ta w ie n ie  nazw isk W itkacego  i  Gombrowicza w jednym szeregu 

z kom ediopisarzam i w ydaje  s ię  z poczętku niezgodne zarówno z k ry 

te r ia m i g en o lo g iczn ym i, ja k  i  z naszym poczuciem h ie r a r c h i i  waż

n o śc i a r t y s t y c z n e j  tek s tó w , k tó re  z n a la z ły  3 ię  nag le  b l is k o  s i e 

b ie .  W proponowanym u ję c iu  komedie K ie d rz y ń s k ie g o , Krzyw oszew skie- 

go, Konczyńsk iego , W ro czyńsk iego , G rz y m a ły - S ie d le c k ie g o , Cw ojdziń 

s k ie g o , W inaw era , O a sn o rz ew sk ie j, S ło n im sk ie g o , Hemara i  innych 

s ę s ia d u ję  z d z ie ła m i w yb itn ym i. P o łę c z e n ie ,  zdawać by s ię  mogłc, 

z u p e łn ie  n ie p rz ys ta w a ln y ch  do s ie b ie  nazw isk Je s t  św iadom ie pod- 

j ę t ę  cz yn n o śc ią  in t e r p r e t a c y jn ą .  W ydaje s ię ,  że i s t n i e j e  m o ż li

wość n a p isa n ia  h i s t o r i i  d ram atu, n ie  będącej Je d y n ie  h is t o r ią  

a r c y d z ie ł  a n i te ż  d z ie ja m i t r a d y c Jo n a ln ie  zo rien to w an e j d ram atur

g i i ,  a le  s ta n o w ią ce j w yraz k o n c e p c j i,  k tó ra  zak łada łą c z e n ie  tego , 

co o ry g in a ln e ,  z t ra d y c jo n a ln y m , teg o , co tw ó rcze , z odtwórczym.

Ew o lu c ja  kom edii dop row adz iła  bowiem do rozpadu podstawowych 

re g u ł gatunku , g w aran tu jących  minimum jego  s p ó jn o ś c i,  a w e ta p ie
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06 ta tn im  do budowy z p o zo s ta łych  odłamków nowych form d ram atycz 

nych, w k tó re  wpisana z o s ta ła  pamięć gatunków ro z b ity c h .  Komedio

we chwyty p rz y b ra ły  c h a ra k te r  w tórnego m a te r ia łu ,  budulca tk a n k i 

dramatów, d la  k tó rych  trudno u s t a l i ć  jednoznaczną nazwę g en o lo g i-  

czną, O k re ś le n ia  a u to rs k ie  n ie  ro z s trz y g a ją  k w e s t i i ,  są z łu d n e , 

um ieszczane n ie k ie d y  pod tekstem  p ro w o k acy jn ie , bywają zapow ie

d z ią  p a r o d i i .  Nowatorska d ram atu rg ia  w spółczesna w y k o rz ys tu je  

skonw encjonalizow ane, n ie rzad ko  tan detne  chw yty komediowe jak o  

m a te r ia ł p o d leg a ją cy  o g ląd o w i. C a ło ś c i kompozycyjne znaczę w tó r

n ie ,  um ieszczane w odmiennych kon tekstach  l i t e r a c k ic h  obdarzane 

są innym i fu n k c jam i. N astęp u je  zw ykle zamiana p lanu  t r e ś c i  i  p la 

nu w y rażan ia ,

Po lska  komedia z o s ta ła  pokazana w p ra cy  w trz e ch  dynam icz

nych u ję c ia c h ,  k tó re  o b razu ją  k o le jn o  różne faz y  i  ten d en c je  j e j  

p rzeobrażeń.

Po p ie rw sz e : p roces ko nwencj ona l i z a ć  j i  i  b a n a l iz a c j i  gatunku, 

zw iązany z is tn ie n ie m  w d w u d z ie s to le c iu  zesp o łu  mniemań o konser

watyzm ie i  d rugorzędności kom ed ii.

Po d ru g ie : s y tu a c ję  zwaną tu  umownie s y tu a c ją  p rzem ian , 

p rzem ieszczeń, p rz e jś ć ,  obejm ującą zmiany w o b rę b ie  gatunku , do

konujące s ię  np. poprzez związek kom edii z innym i rodza jam i l i t e 

ra c k im i, k tó re  przez z a k łó ce n ie  lub  odmienną h ie r a r c h ię  porządków 

wewnętrznych mogą s ta ć  s ię  źródłem  n iekonw encjona lnych  rozw iązań 

bądź ro z b ić  s t ru k tu rę  d ram aturg iczną te k s tu ,  a nawet doprowadzić 

w skra'Jnym przypadku do n iem ożności pow stan ia  utworu ludycznego .

Po t r z e c ie :  rozwój d ra m a tu rg ii n a d a ją ce j nowy wym iar staremu 

z jaw isku  u d z ia łu  n is k ic h  gatunków ludycznych  w tw orzen iu  nowator

sk ich  n  zw iązań l i t e r a t u r y  w y s o k ie j.

Konserwatyzmowi kom ed ii, polegającem u na bardzo s iln ym  p rzy 
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w ią z a n iu  do t r a d y c j i ,  na w yko rzystyw an iu  znanych , n ie rzad ko  w yb ie 

ranych  z o g ó ln o eu ro p e jsk ieg o  re p e rtu a ru  wzorców i  schematów, p rze 
c iw s ta w ić  trzeba  proces zmian wychodzących równocześnie od te a tru  

i  l i t e r a t u r y .  O p is  kom edii w ramach rz e c z y w is to ś c i s c e n ic z n o - lite -  

r a c k ie j  nazwanej trz e c im  obiegiem  te a tra ln ym  uzysku je  przeciwwagę 

w c iąg łym  pokazywaniu m o d y f ik a c ji gatunku.

Pe rspek tyw y o tw a rc ia  z a ryso w a ły  s ię  w k i lk u  k ie ru n k a ch .

Ważna ten d en c ja  do odnow ien ia kom edii w ie d z ie  przez zmianę 

tem atu. Okazuje s ię  jed n ak , że np. temat nauk i w id z ia n y  jak o  n ie-  

komediowy, w yso k i, zam iast zburzyć n ie k tó re  schem aty l i t e r a t u r y  

lu d y c z n e j , ra c z e j o d w ro tn ie , sam u le g ł  p r e s j i  gatunku n is k ie g o . 

Nowe ro zw iązan ia  w tym z a k re s ie  z ro d z i ły  je d y n ie  s w o is ty  autotem a- 

tyzm komediowy re a liz o w a n y  przez C w o jd z iń sk ieg o , um ocn iły  tenden

c ję  ku e p iz a c j i  dram atu, zw iązaną z nazw iskiem  W inaw era , a do poe

t y k i  W itkaceg o  dodały  sw o is tą  m otywację sposobów kreow ania czasu 

i  p rz e s t r z e n i.

Problem  l i r y c z n y c h  p o g ran icz y  kom edii p rz ed s ta w ić  nożna po

p rzez t r z y  c h a ra k te ry s ty c z n e  s y tu a c je ,  k tó re  s tw a rz a ją  w swej tw ór

c z o ś c i Iw aszk iew icz« Sz a n ia w sk i 1 Jasnorzew ska . Komedie Iw a sz k ie w i

cza p rz e k s z ta łc a ją  s ię  w dramaty, w k tó ry ch  s p lo t  liry zm u  1 komicz-

n o śc i w yw ołu je  t ra g ic z n y  obraz cz ło w ie k a . Jasnorzew ską l i r y k a  w 

kom edii prow adzi ku g ro te s c e .  Sz a n ia w sk i tw orzy nowy typ  utworów 

s ce n icz n y ch , zbudowanych zgodnie z prawami l i r y k i ,  np.w o p a rc iu  o 

zasadę p a ra le l iz m u , k tó ry  stosowany tak  wobec s k ła d n i,  ja k  również 

u ży ty  w ramach kom p ozycji, p row adzi do typowo d ram atycznej kon

s t r u k c j i ,  ja k ą  j e s t  " t e a t r  w t e a t r z e " .

W ie lu  krytyków  l i t e r a c k i c h ,  mimochodem i  p rzy  różnych 

o k az ja ch , zwraca uwagę na fa k t p rz e n ik a n ia  do r e a l is t y c z n e j  kome

d i i  obycza jow e j ab su rd u . A n a liz y  n ie k tó ry ch  utworów, np. Grubiń-
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sk ieg o , S ło n im sk ieg o , Pe rz yń sk ieg o , W roczyńsk iego , prowokuję d ys 

k u s ję  na temat t e j  k a t e g o r i i .  Absurd pow staje  w ted y , gdy s y tu a c ja  

o znamionach t ra g ic z n o ś c i n ie  d ostęp u je  godności trag izm u . Sądy 

z a w ie ra ją ce  absurd  o d s y ła ją  przew ażn ie do g roźnej w i z j i  ś w ia ta ,  

k tó ra  jednak n ie  może być odb ierana poza k a te g o r ią  śm iechu. A za 

tem dokonuje s ię  ak t nagłego ob n iżan ia  teg o , co w ysok ie  i  p a te t y 

czne. T ra g e d ii odb ie ra  s ię  k o tu rn , pozbawia powagi, pokazuje 

tkw iącą  u j e j  podstaw p o te n c ja ln ą  m ożliwość kom ed ii. Oba p rz e c iw 

stawne g a tu n k i o k re ś la ją  jedną rz e c z y w is to ś ć , k tó ra  ja w i s ię  jak o  

tra g icz n a  i  komiczna rów nocześn ie .

Oednym z in te re s u ją c y c h  tematów s ta n ie  s ię  w kom edii dwu

d z ie s to le c ia  problem "p e rs o n y " . Persona to osoba, a le  także nazwa 

maski w te a t rz e  g reck im . R e la c ja  między maską a osobą w id z ian a  by

wa często  jako  zw iązek udania i  a u te n ty c z n o ś c i,  pozoru i  prawdy, 

te a tra ln e g o  ak to rs tw a  i  rzeczyw is tego  s e r io .  Z ag ad n ien ie  n ieau ten -  

ty cz n o śc i p o jaw i s ię  u S ło n im sk ieg o  i  u Gombrowicza, u K ied rzyń -  

sk iego  i  Sz an iaw sk ieg o , u O asnorzew sk ie j i  W itkaceg o , a w la ta c h  

p ó źn ie jszych  u K o rc e lle g o ,  Różewicza i  M rożka. Z a in te re so w a n ie  t e 

matem n ie a u te n ty c z n o ś c i ma dwa ź ró d ła .  P ie rw sze  w ynika z fa s cyn a 

c j i  n isk im  poziomem o d n ie s ie n ia .  N astęp u ją  l ic z n e  f i l i a c j e  kom edii 

z f a r s ą ,  a także z kabaretem , sytuu jącym  s ię  na obrzeżach te a t ru  

o f ic ja ln e g o .  Te naw iązan ia  p o d k re ś la ją  nową ja k o ś ć  związków kome

d i i  z tea trem . Prowadzą one do akcentow an ia  momentów g ry ,  chwytu 

“ te a t ru  w t e a t r z e " ,  p rz e b ie ra n k i,  dystansu  wobec w idza i  św ia ta  

sceny rów nocześn ie . Drugim źródłem wprowadzającym "g ry  masek" od 

s tro n y  l i t e r a c k i e j  b y ła  romantyczna t r a d y c ja  k o m e d iiw y s o k ie j wy

znaczone; ' nazwiskam i S ło w ack iego  i  Norw ida. A n a liz a  chwytu g ry  

pozorów urowadzi od komediowej p rz e b ie ra n k i poprzez problem maski 

- synonimu p e łn ion ych  r ó l ,  zm ien ia ją cy ch  obraz c z ło w ie k a , do n ie-
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a u te n ty c z n o ś c i rozum ianej jako  n ieau ten tycz n o ść  s z tu k i.

S k o s tn ia łe  i  zautomatyzowane schem aty u cz e s tn icz ę  w budowa

n iu  nowej m a te r i i  l i t e r a c k i e j .  Skonw encjonalizow ane chw yty n is 

k ic h  gatunków ludycznych  s t a ły  s ię  "maskę komediową" dram atu, k tó 

ry  sam p rz y b ie ra  postać  w sp ó łczesn e j kom ed ii.

W tym momencie obserwujemy k rzyżow anie  s ię  dwóch sposobów ro 

zum ienia p o ję c ia  kom edii - jak o  gatunku n is k ie g o  i  jak o  formy w i

dzen ia  ś w ia ta .  W ydaje s i ę ,  że w sp ó łcz eśn ie  przewagę uzysku je  d ru 

g ie  j e j  z n a cz e n ie , zgodne z użyciem  nazwy "kom edia" p rzez Dantego, 

K ra s iń s k ie g o , B a lz a k a . W spó łczesny dramat ustanaw ia nowy wymiar 

pomiędzy boską i  ludzką kom edią. Pow sta ją  n ie  t y l e  komedie bez 

komizmu, i l e  komedie rodzące trag izm .

Fo rm u łu jąc  w n io s k i s tw ie rd z ić  t rz e b a , że jednym z biegunów, 

ku którym c ią ż y  komedia d w u d z ie s to le c ia  m iędzywojennego, je s t  l i 

ryzm. M odelowanie św ia ta  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  l i r y k i  ogarn ia  ca 

ł y  ga tun ek , p rz en ika  w g łąb  jego  s t ru k tu ry  w yznacza jąc w komedio

w ej p rz e s tr z e n i s fe r ę  ochrony lu d z k ie j  in d y w id u a ln o ś c i,  bogactwa 

psych icznego  i  w o ln o śc i tw ó rc z e j.  L iryzm  je s t  przeciwwagą schema

tyzmu i  uproszczeń prowadzących w trad yc jo n a ln ym  u k ła d z ie  kom edii 

do ła tw ego i  przewidywanego happy endu, wzmacnia t a k i  obraz c z ło 

w ie k a , k tó rego  n ie  może udźwignąć cz ys ta  gatunkowo forma kom ed ii.

Na przeciwnym  b ieg u n ie  z n a jd u je  s ię  ab su rd . Odnosi s ię  on do 

r e l a c j i  m iędzy cz łow iek iem  a św iatem . Absurd s ta je  s ię  przede 

w szystk im  synonimem grozy ż y c ia  w rz e c z y w is to ś c i ,  w k tó re j  pustce 

a k s jo lo g ic z n e j ,  b rakow i spójnego systemu etycznego tow arzyszy 

śm iech ; zarówno ten  d e s tru k c y jn y , w ro g i, ja k  i  będący próbą odna

le z ie n ia  kon tak tu  z drugim cz ło w iek iem , wyrazem p ra g n ien ia  p rz y 

n a le ż n o ś c i do lu d z k ie j  w sp ó ln o ty , 

marzec 1989
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Ewa K r a S k o w 8 k a :  TWORCZOŚĆ STEFANA THEMERSONA -

DWUJąZYCZNOSĆ A LITERATURA. Prom otor: p ro f .  0 . Ziomek ( UAM) .  Re

cen z en c i: p ro f . E . B a lc e rz a n  ( UAM),  doc. 0 . Łu k a s ie w icż  (U W r.) . 

U n iw e rsy te t im. Adama M ick iew icza  w Poznan iu , 1986.

g  m arły 6 w rześn ia  1988 r .  w Londynie S te fa n  Themerson, p i-  

• s a rz , twórca film ow y, a nade w szystko n ie s tru d z o n y  ekspe

rym enta to r, n ie  b y ł a r t y s t ę  szeroko znanym w żadnej z dwóch k u l

tu r  - p o ls k ie j  i  a n g ie ls k ie j  - w k tó re  w p is a ł s ię  swoim i d z ie ła m i.  

Urodzony w P łocku  w 1910 r . , w la ta c h  dw udziestych  d a ł s ię  poznać 

w środow isku warszawskim jako  e k s p lo ra to r  m o ż liw ośc i nowych ś rod 

ków e k s p re s j i  film ow e j oraz  jak o  a u to r  n ieb an a ln ych  opow iastek  

d la  d z ie c i ,  pe łnych  pure-nonsensowego humoru i  p o z y ty w is ty c z n e j 

w ia ry  w c y w il iz a c y jn ę  potęgę lu d z k o ś c i.  Owę w ia rę  w cz ło w ieka  

(cho ć  już  n ie k o n ie cz n ie  w postęp  te c h n ic z n y ) i  s p e c y f ic z n e  poczu

c ie  humoru zn a leźć  można w niem al w sz ys tk ich  d z ie ła c h  Themersona 

z w yjętk iem  tych  t y lk o ,  k tó re  p o w sta ły  w bezpośrednim  zw iązku z 

p rzeżyc iam i wojennym i.

W yjechawszy wraz z żonę F ra n c is z k ę , u ta len tow aną  m alarkę i  

g ra f ic z k ę ,  w 1938 r .  do P a ry ż a , wojnę p rz e trw a ł Themerson jako  

ż o łn ie rz  P o ls k ie j  A rm ii na Zachodz ie , by w końcu o s ię ś ć  na s ta łe  

w Londyn ie . Początkowo zw iązany z M in is te rstw em  Propagandy i  In 

fo rm a c ji Rządu RP, a tuż po w o jn ie  z czasopismem "Nowa P o ls k a " ,  

w kró tce odsunął s ię  od środow isk em ig racy jn ych  i  do końca ż yc ia  

p o zo s ta ł tw órcą n a jz u p e łn ie j  n ieza leżnym . Pomocą w zachowaniu 

owej n ie z a le ż n o ś c i b y ło  mu n ie w ą tp liw ie  w ła sn e , za łożone w 1949 r. 

i  prowadzone do końca la t  s ie d e m d z ie s ią ty ch , małe i  e l i t a r n e  wy

dawnictwo "G abe rb occhu s".

Sy lw e tka  a r ty s ty c z n a  S te fan a  Themersona o b sz e rn ie  zarysowana
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z o s ta ła  we w stępnej c z ę ś c i rozpraw y, gdz ie  również wyłożono pod

stawowe z a ło że n ia  te o re tycz n e  i  m etodo log iczne. Fenomen b i l in g w iz 

mu twórczego ró żn i s ię  - zdaniem a u to rk i - od b ilin gw izm u "p o to cz 

nego" tym g łó w n ie , że wymyka s ię  próbom k l a s y f i k a c j i ,  "u le g a ją c  co 

na jw yże j tym n a jb a rd z ie j  ogólnym i  na jm n ie j p rzydatnym ". Każdy 

przypadek b ilin gw izm u  w l i t e r a t u r z e  p ię k n e j je s t  w ięc  godzien 

osobnej a n a l iz y  i  i n t e r p r e t a c j i ,  gdyż za każ-dym k r y ję  s ię  inne 

a r ty s ty c z n e  wybory i  b io g r a f ie ,  każdy też  p rz yn o s i inne a r t y s t y c z 

ne r e z u l t a t y .  A w ła ś n ie  a r ty s ty c z n e  i  św iatopoględowe konsekwencje 

b ilin g w izm u  twórczego sę w łaściwym  przedmiotem rozpraw y.

R o z d z ia ł I ,  z a ty tu ło w a n y  "D w u jęz ycz n o ść ", z aw ie ra  skrótowy i  

w yb ió rczy  p rzeg lęd  w spó łczesnych  s tanow isk  w k w e s t i i  - ró żn ie  uwa

runkowanego - b ilin g w iz m u . Mowa tu  m .in . o t e o r i i  kontaktów  ję z y 

kowych U. W e in re ic h a , ro z w ija n e j przez jego  ra d z ie c k ic h  kontynua

to rów , o problemach in t e r f e r e n c j i  ję z yk o w e j, a także o przeprowa

dzonej p rzez  E . B a lce rz an a  t y p o lo g i i  b ilin g w iz m u , na k tó rę  w d a l

s z e j c z ę ś c i p racy  au to rk a  w ie lo k ro tn ie  s ię  pow o łu je .

R o z d z ia ł I I ,  "D wujęzyczność a problem y p rz e k ła d u ", ma ch a rak 

t e r  studium  te o re tycz n e g o , w którym ty p o lo g ia  B a lce rz an a  s ta je  s ię  

punktem w y jś c ia  d la  ukazan ia różnych s tad iów  b ilin gw izm u  tw órcze

go, od p rzek ład u  poprzez au to p rz ek ład  do o r y g in a ln e j tw ó rcz o śc i w 

różnych ję z y k a c h . Po lem izu ję c  ze stanow isk iem  A. P o p o v ic a , k tó ry  

w o d n ie s ie n iu  do p rzek ład u  p o s łu g iw a ł s ię  po jęc iem  "m e ta te k s t" ,  

au to rka  z a l ic z a  p rz ek ład  i  au to p rz ek ład  do grupy "tek s tó w  zw iąza

nych" (te rm in  S .  B a rań czaka ) p is z ę c , że d z ie ła  t r a n s la t o r s k ie  tym 

s ię  od in n ych  tekstów  z t e j  grupy ( j a k  p a ro d ia , t ra w e s ta c ja  i t p . )  

ró ż n ię , i ż  pragnę o swoim "z w ię z a n iu " zapom nieć, wyjętkow o ty lk o  

wchodzęc w d ia lo g  z pierwowzorem.

P ro ces  dochodzenia do pełnego b ilin g w izm u  twórczego p rzedsta-
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w iony z o s ta ł w tym ro z d z ia le  na p rzyk ładach  m .in . tw ó rcz o śc i 

3 . Conrada (k tó r y  p isarzem  dwujęzycznym w z asad z ie  n igdy n ie  b y ł ,  

jako  że wyłącznym język iem  e k s p re s j i  a r t y s t y c z n e j  p o z o s ta ł d la  

niego jęz yk  a n g ie l s k i ) ,  M. Kuncew iczow ej, 0. Parandowskiego i

0 . Brzękow skiego. Ta część ro z d z ia łu  k ie ru je  nas ku p rob lem atyce  

osobowości tw órcy dwujęzycznego, n a jp e łn ie j  ro z w in ię te j  w ro z d z ia 

le  I I I ,  zatytu łowanym  " P is a r z  dw u języczny".

Podtrzym ując wyrażone we w s tęp ie  p rzek o n an ie , iż  każdy p rz y 

padek b ilingw izm u twórczego n a leż y  rozpatryw ać i  op isyw ać osobno, 

au to rka  dostrzega jednak w b io g ra f ia c h  duchowych p is a rz y  dwujęzy

cznych pewien rys  w spó lny , m ianow ic ie  sz cz e g ó ln ie  w yostrzoną św ia 

domość językow ą, udokumentowaną mnogością autokomenta rz y . W ie lo ję 

z yczn o śc i tow arzyszy zawsze w ie lo k u ltu ro w o ś ć , p oczuc ie  p rz yn a le ż 

n o śc i,  czy też  u cz e s tn ic tw a , w w ię c e j n iż  je d n e j k u ltu rz e ,  będące 

podstawą s w o is te j m en ta ln ośc i "m ie sz ań ca ". C y tu ją c  i  in te r p r e tu ją c  

wypowiedzi w ie lu  p is a rz y  ('m .in . M iło sz a , C a n e tt ie g o , B ro d sk ieg o , 

Nabokova) oraz badaczy l i t e r a t u r y ,  pow o łu jąc s ię  na tak  różne przy

k ła d y , ja k  A. K o e s t le r ,  S .  B e ck e tt  czy  B . Leśm ian , au to rk a  s tw ie r 

dza, że i s t n i e j ą  dwie s k ra jn e  m oż liw ośc i ustosunkowania s ię  do pro

blemu, j a k i  stw arza tw órczość w innym n iż  o jc z y s ty  ję z y k u : w p isa 

n ie  s ię  w k tó rą ś  z ju ż  is t n ie ją c y c h  w nim poetyk  (p rzypadek  r o s y j 

s k ie j  tw ó rcz o śc i Leśm iana) lub  s tw o rzen ie  nowego, w łasnego "n a rz e 

cza" (przypadek a n g ie ls k ie j  tw ó rcz o śc i Nabokova). W tym szeregu 

p is a rs k ic h  osobowości z n a jd u je  tez  swoje m ie js ce  S te fa n  Themerson, 

k tó ry  d ścyz ję  p is a n ia  w języku  n ie-o jcz ys tym  tak  t łu m a c z y ł:  

"Chcia łem  jęz yk  o trzą sn ąć  ze w sz ys tk ich  sk o ja rzeń  i  p a r a f ia ln y c h  

n a le c ia ło ś c i  - i  w ła ś n ie  d la te g o , że ję z yk  a n g ie ls k i  n ie  b y ł moim 

język iem  o jczys tym , ła tw ie j  mi b y ło  to  u czyn ić  po a n g ie ls k u " ,

Z rozdzia łem  IV  ( " A u top rzek ład  jak o  druga r e d a k c ja " )  rozpo
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czyna s ię  część  d y s e r t a c j i  pośw ięcona w y łą c z n ie  a n a l i z ie  i  i n t e r 

p r e t a c j i  tw ó rcz o śc i Themersona. Autorka z a s trz e g a , że przedmiotem 

j e j  z a in te re so w a n ia  są przede w szystk im  te  u tw o ry , k tó re  p o s ia d a ją  

o b ie  w e rs je  językow e, p o lską  i  a n g ie ls k ą ,  n ie z a le ż n ie  od teg o , czy 

o b ie  są dz ie łem  p is a rz a ,  czy też  w pow stan iu  je d n e j z n ich  b ra ł 

u d z ia ł tłum acz  "p o s tro n n y " .  Zaznacza jed n ak , że w po lu  j e j  w idze

n ia  pozostawać będzie  jak o  punkt o d n ie s ie n ia  c a ła  tw órczość a r t y s 

t y ,  a w ięc  także  d z ie ła  n i e l i t e r a c k i e .  W centrum uwagi z n a jd z ie  

s ię  w ięc  n a jp ie rw  "W yk ład  P ro fe so ra  Mmaa", p isana podczas wojny 

pow ieść , k tó ra  p rz y n io s ła  Themersonowi l i t e r a c k i  ro z g ło s . A n a liz u 

ją c  jed ną p o lsk o jęz yczn ą  i  dwie a n g ie ls k o ję z y c z n e  a u to rs k ie  w e rs je  

tego u tw o ru , au to rk a  p rób u je  p rz e ś le d z ić  k o le jn e  p rz e k s z ta łc e n ia  

jego  skom plikowanej s t r u k tu r y ,  k tó re j dominantą je s t  d ia logow e 

u w ik ła n ie  w z w ią z k i z w ielom a innym i tekstam i (z  "Życiem  te rm itó w " 

M. M a e te r lin c k a  na c z e le )  o raz  kompozycja co lla g e *o w a , a także 

"s z a ty  ję z y k o w e j" ,  bogato zdob ione j różnymi odmianami g ie r  Ję z yk o 

wych, n a jc z ę ś c ie j  n ie p rz e t łu m a cz a ln y ch . Do n a jb a rd z ie j  in te r e s u ją 

cych p rz e k sz ta łc e ń  z a l ic z y ć  n a le ż y  wyraźne p rz e s u n ię c ia  sem antycz

ne w k o n s t ru k c j i  g łównych p o s ta c i p o w ie ś c i,  re zu lta tem  czego są 

zmiany w wymowie id e o lo g ic z n e j u tw oru . Autorka p is z e : "W ’►Wykła

d z ie *  domeną tłum acza s t a ły  s ię  przede wszystk im  w yrafinow ane za

bawy z ję z yk ie m , domeną red ak to ra  - c ię c ia  i  zmiany w k o le jn o ś c i 

poszczegó lnych  scen lu b  c z ę ś c i d z ie ła ,  domeną zaś tw órcy  - e w i

dentne zmiany za łożeń  a r ty s ty c z n y c h  w stosunku do n ie k tó ry ch  

sk ładn ików  utw oru" - p rzypom ina jąc s t a le ,  że w s z ys tk ie  te  t r z y  ro 

le  s p e łn ia  w tym przypadku jedna i  ta  sama osoba. A u top rzek ład  n ic  

musi być zatem przekładem  w znaczen iu  ś c is ły m , n ie  s ta w ia  mu s ię  

też  wymagań, j a k ie  obow iązu ją  o r y g in a ł ,  choć w obu Językach  

fu n k c jo n u je  on jak o  te k s t  kanon iczny. W innym m ie jscu  rozprawy
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p rz ek ład y  a u to rs k ie  nazwano " trz e c im  bytem l i t e r a t u r y " .

W ro z d z ia le  V ( "P r z e k ła d  i  a u to p rz e k ła d " ) porównane z o s ta ję  

dwa u tw o ry : "G e n e ra ł P ie s c "  i  "Tom H a r r is " .  Po lska  w e rs ja  p ie rw 

szego z n ich  je s t  a u to rs k a , d rug iego  - je s t  tłum aczeniem  dokonanym 

przez Ewę K ra s iń s k ą . Uzasadnieniem  tak ieg o  porównania s ę , zdaniem 

a u t o r k i ,  wyraźne podobieństwa tem atyczne, s t y l i s t y c z n e  i  s t r u k tu 

ra ln e  obu p o w ie śc i. Na podstaw ie  zab iegu tego udaje  s ię  j e j  uchwy

c i ć  is to tn e  ró żn ice  w z a k re s ie  środków e k s p re s j i  stosowanych przez 

Themersona w języku  a n g ie lsk im  z je d n e j ,  a w języku  po lsk im  z d ru 

g ie j  s tro n y . Okazuje s ię ,  że nawet p is a rz  w p e łn i  dw ujęzyczny n ie  

może pow iedz ieć w obu swoich językach  tego samego i  tak  samo. Roz

w ażania na temat "G e n e ra ła  P ie ś c a "  i  "Toma H a r r is a "  s t a ję  s ię  ta k 

że okaz ję  do wyeksponowania jednego z is to tn y c h  wętków tw ó rcz o śc i 

Themersona, jak im  je s t  k o n fro n ta c ja  "p o ls k o ś c i"  z " b r y t y j s k o ś c i ę " .

T y tu ł  o s ta tn ie g o  ro z d z ia łu  brzmi "W ielokodow ość jak o  metoda 

tw S rcza " i  mowa w nim o awangardowych eksperym entach Themersona w 

z a k re s ie  f ilm u , ed y to rs tw a , p o e z ji (p o e z ja  sem an tyczna ), muzyki 

(o p e ra  sem an tyczna ), a mówięc o g ó ln ie  - kom pozycji a r t y s t y c z n e j .  

Uksz ta łtow aw szy bowiem swoję osobowość tw órczę pod wpływem p oe ty 

k i  i  id e o lo g i i  d a d a is ty c z n o - s u r re a l is ty c z n e j , n ie  s t a ł  s ię  twórca 

ów w żaden sposób t e j  p o e ty k i epigonem, p rz e c iw n ie ,  w z b o g ac ił ję  

n ieo cz ek iw an ie  o e lem enty ra c jo n a lis ty c z n o - p o z y ty w is ty c z n e  tworzęc 

p rzy  t e j  o k a z j i w ła sn y , o ry g in a ln y  system f i lo z o f i c z n y .

W ielokodowość s ta je  s ię  w omawianym ro z d z ia le  po jęc iem  nad

rzędnym w stosunku do b ilin g w izm u , by w końcu s p e łn ić  r o lę  k lucza  

in te rp re ta c y jn e g o  w o d n ie s ie n iu  do c a łe j  tw ó rcz o śc i Themersona. 

N ie u s ta ją c a  zmiana języków czy też  kodów a r ty s ty c z n y c h  to n ic  in 

nego jak  zmiana punktów w id z e n ia , a o g lęd a n ie  św ia ta  z co raz  to 

in nych  punktów w idzen ia  to ,  zdaniem Themersona, jed yn y  sposób na
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zachowanie duchowej i intelektualnej niezależności, na uwolnienie 

się od stereotypów, schematów i przesądów, które deformuję obraz 

świata i staję się przyczynę ludzkiej krzywdy. Teza ta znajduje 

odzwierciedlenie także w specyficznej strukturze dzieł autora “Wy

kładu profesora Mmaa”, w preferowanej przez niego poetyce colla

ge* u, czy też we właściwościach narracji - co w rozprawie zostało 

przekonująco zilustrowane« Systematyzujęc w ten sposób swoje 

spostrzeżenia autorka znajduje w końcu wspólny mianownik dla 

wszystkich tak z pozoru niejednorodnych dokonań artystycznych The- 

mersona«

Do rozprawy dołączona zostało w charakterze aneksu dokonane
/

przez autorkę rozprawy tłumaczenie jednego z esejów Stefana The- 

mersona pt. "Niemodne alternatywy", oraz bibliografia twórczości 

pisarza.

listopad 1989

Małgorzata L e y k o: IDEA SCENY SZEKSPIROWSKIEJ W NIEMIEC

KICH TEORIACH TEATRALNYCH W XIX I NA POCZĄTKU XX WIEKU. Promotor * 

prof. S. Kaszyński (UŁ). Recenzenci: doc. B. Król-Kaczorowska 

(IS PAN), doc« 0* Hryńczuk (UŁ). Uniwersytet Łódzki, 1988«

I | \  rozprawie przedstawiono rozważania dotyczące jednego z 

\ Ą /  najbardziej inspirujących problemów w niemieckich wypowie

dziach teoretycznoteatralnych od romantyzmu do czasów Wielkiej Re

formy Teatru. Przypomniany na początku XIX w. kształt sceny 

szekspirowskiej stał się dla twórców niemieckich na tyle atrakcyj

ny, że zainteresowanie sceną« dla jakiej tworzył Shakespeare, za-
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in ic jo w a ło  o ry g in a ln y  n ie a ie c k i  p roces k s z ta łto w a n ia  w łasnego t y 

pu sceny now oczesnsj, p rze łam u jący  konwencję t e a t r u  i lu z jo n is t y c z -  

nego. Wynikiem twórczego zmagania s ię  z modelem sceny szek sp iro w 

s k ie j  b y ła  ecena r e l ie fo w a ,  jedna z form nowoczesnej "S t i lb O h n e "  - 

sceny e ty lo w e j.  3ako wyraz nowych stosunków e s te ty c z n o - p rz e s trz e n -  

nych proklamowanych przez  re fo rm atorów  (A p p ię  i  C ra ig a )  ten  typ  

sceny na początku XX w. z m ie n ił t e a t r  e u r o p e js k i.  N ig d z ie  jednak  

p rzeb ieg  tych  zmian n ie  b y ł równie in tensyw n y ja k  w N iem czech. Z 

tego względu ew o luc ja  id e i  sceny s z e k s p iro w s k ie j w n ie m ie ck ich  

te o r ia c h  te a t r a ln y c h  z a s łu g u je  na szczegó lną  uwagę w badan iach  nad 

źród łam i sceny now oczesnej.

O p ie ra ją c  s ię  g łów n ie  na ta k ic h  ź ró d łach , j a k :  pisma t e o r e t y 

czne 1 k ry ty c z n e , d z ie n n ik i ,  l i s t y  o raz  fragm enty  utworów l i t e r a c 

k ich  omawianych w p ra cy  twórców , na m a te r ia ła c h  ik o n o g ra f ic z n y ch  

p rz e d s ta w ia ją cych  poszczegó lne p ro je k ty  scen 1, w d ru g ie j  k o le j 

n o ś c i,  s ię g a ją c  do opracowań h is to ry c z n y c h  i  te o re ty c z n y c h , s t e r a 

no s ię  p rz e ś le d z ić  e w o lu c ję , j a k ie j  p o d leg a ła  id ea  sceny  s z e k s p i

ro w sk ie j w X IX  w , na początku XX w. w N iem czech. Próbowano także  

wyw ieść z t e j  t r a d y c j i  rodowód nowoczesnej sceny  s t y lo w e j .  Głównym 

celem rozprawy b y ło  zatem z n a le z ie n ie  odpow iedz i na p y ta n ie :  jak im  

celom re f  orm atorskim  s łu ż y ło  naw iązyw an ie do modelu sceny  s z e k s p i

ro w s k ie j?  S ta ran o  s ię  w ię c  o k r e ś l i ć ,  w jak im  zw iązku z tym modelem 

sceny pozoetaw ały  w yobrażenia teo re tyk ó w  d o tycz ące  p rz e s trz e n n e j 

o r g a n iz a c j i  p rz e d s ta w ie n ia , a także ic h  ogó lne k on cep c je  t e a t r u ,  

p ro jek tbw any sposób od b io ru  w id o w iska , stosunek do te k s tu  dramatu 

oraz  fu n k c je  środków wyrazu scen iczn eg o , zw łaszcza ty c h ,  k tó re  są 

zw iązam  z aktorem  i  d ek o rac ją  s ce n icz n ą . Poniew aż omawiany p ro 

ces rozv i j a ł  s ię  d z ię k i podejmowanym przez p oszczegó lnych  re fo rm a

torów  próbom p raktycznego  sprawdzenia swych poglądów , to  p rzep ro 
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wadzane eksperym enty potraktow ano jak o  n iezw yk le  ważny wyraz tych  

poglądów, a zarazem m ożliwość ukazan ia wpływów i  związków pomiędzy 

s tanow iskam i poszczegó lnych  twórców.

Badane z ja w is k o , będące w sposób o cz y w is ty  elementem, a z a ra 

zem wynikiem , sze rszych  procesów h is to ry c z n o te a t ra ln y c h  i  k u ltu ro 

wych p rzed staw ion e  z o s ta ło  na pozór w i z o l a c j i  wobec innych  faktów  

t e a t r a ln y c h  tego o k resu . Oednak znaczen ie  tych  n iem ie ck ich  poszu

k iwań p o le g a ło , ja k  s ię  w yd a je , na ic h  in te g r a ln o ś c i  1 autonom icz- 

n o ś c i.  Z tego też  względu n ie  p o d ję to  próby porównywania n iem iec 

k ic h  dośw iadczeń ze sceną szek sp iro w sk ą , z j e j  rozwojem w A n g l i i ,  

g d z ie  t r a d y c ja  t e j  sceny n iem al do końca X IX  w. w yraźn ie  w p ływ ała 

na uk ład  p rz e s t r z e n i t e a t r a ln e j .  Po m in ię to  tak że , równoczesne z 

n ie m ie ck im i, f ra n c u s k ie  próby p rz ezw yc iężen ia  sceny i lu z jo n is t y c z -  

n e j poprzez p rop ozyc je  "scen y  id e a ln e j "  wysuwane ch o ciażb y  przez 

Teodora de B a n v i l l e  czy Eugen iusza D e la c ro ix .  N ie  odwoływano s ię  

także  do p o ls k ic h  X IX-w ieczn ych  r e f l e k s j i  o fo rm ie  sceny s z e k s p i

ro w s k ie j,  w p isanych  w odrębne t r a d y c je  ku ltu row e i  h is to r y c z n e .

Wpływ , j a k i  na n ie m ie ck ie  ż y c ie  umysłowe i  k u ltu r ę  n iem iecką 

w yw arł Shakespeare , b y ł s z cz e g ó ln ie  in s p ir u ją c y  i  tw ó rcz y . Dowodzi 

tego an gażu jąca  uwagę w ie lu  pokoleń d y sk u s ja , tocząca  s ię  wokół 

jego  tw ó rc z o ś c i,  p o le g a ją ca  na w y ja ś n ia n iu  problemów e s te ty cz n y ch , 

t e o r e t y c z n o l i t e r a c k ic h  i  t e a t r a ln y c h  o najwyższym zn aczen iu . We

d ług  Jednego z XX-w iecznych tłum aczy (Hansa Rothe) d z ie ł  a n g ie l 

sk iego  dram arurga "Sh akesp eare  b y ł hasłem i  p rz ycz yn ą , a le  sprawa 

nazywała s i ę :  t e a t r  n ie m ie c k i" .  Początkowo "problem  sz e k sp iro w sk i"  

w s p ie ra ł poszu k iw an ie  wzoru l i t e r a t u r y ,  zw łaszcza dramatu narodo

wego, i  stosunkowo późno-, gdyż dop ie ro  w d ru g ie j po łow ie  X V I I I  w. 

z o s ta ł p rz e n ie s io n y  na grunt t e a t r a ln y .  Ouż jednak  L e s s in g , a za 

nim Goethe, z w ła śc iw ą  so b ie  mocą z w r ó c i l i  uwagę na to ,  ża tw ór
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czość Sh akesp ea re 's  w Niemczech z n a la z ła  s ię  na dwóch n ie w sp ó ł

m iernych p łaszczyznach . Odbierana b y ła  jako  p rze jaw  gen iuszu  l i t e 

ra ck ieg o , a jed n o cześn ie  traktow ano j ę  jak o  z ja w isk o  obce n ie m ie c 

k ie j  t r a d y c j i  t e a t r a ln e j .  Uważano, że d z ie ła  Sh a k e sp e a re 's  d la  

potrzeb sceny powinny p rz yb rać  formę "sz tu k  re g u la rn y c h " .  Ta o p i

n ia  uznanych twórców sankcjonow ała  w ięc  zw yczaj dokonywania p rze 

róbek dramatów a n g ie ls k ic h  i  zarazem u trw a la ła  p o d z ia ł na "L e s e ” i  

"BO hnen-Shakeepeare". Próba z n ie s ie n ia  tego p o d z ia łu  b y ła  zas ług ę  

romantyków, k tó rz y  t r a k to w a l i  tw órczość w ie lk ie g o  d ram atop iea rza  

a n g ie ls k ie g o  jak o  w a rto ść  najw yższę i  n iena ru s z a In ę , Zapowiedź 

u rz e cz y w is tn ie n ia  rom antycznych marzeń o p e łn e j s c e n ic z n e j r e a l i 

z a c j i  a r c y d z ie ł  dram atycznych Sh ak esp ea re 'a  d a ł ,  ja k  zwykło s ię  

o k re ś la ć ,  “ k ró l romantyzmu" n iem ieck ieg o , Ludwig T ie c k .  W o p a rc iu

0 w łasne badania nad h isto rycznym  k sz ta łtem  dawnej sceny  a n g ie l 

s k ie j  T ie ck  zaproponował wzór id e a ln e j  sceny a n t y i lu z jo n is t y c z n e j .  

W zam yśle tw órcy  6cena ta  b y ła  n ie  t y lk o  doraźnym rozw ięzaniem  

p rz e s trz e n i t e a t r a ln e j ,  przydatnym  p rzy  in s c e n iz a c ja c h  dramatów 

s zek sp iro w sk ich . B y ła  ona rozumiana także jak o  warunek odrodzen ia 

te a t ru  n iem ie ck ieg o , p rzeprow adzenia szeroko p o ję te j  re fo rm y, 

z m ie rz a ję ce j do up roszczen ia  p la s tycz n y ch  środków w yrazu  s c e n ic z 

nego w c e lu  wzm ocnienia o d d z ia ływ an ia  te k s tu  dram atu. Rozważania 

T ie cka  o raz  w y s ta w ien ie  przez n iego w B e r l i n i e  w 1843 r .  "Snu nocy 

l e t n i e j "  z w ykorzystan iem  ta k ic h  elementów sceny s z e k s p iro w s k ie j ,  

ja k  w ie lo d z ie ln o ś ć  p rz e s trz e n i s c e n ic z n e j,  uproszczona d eko rac ja  

czy w łó czen ie  proscenium  do te ren u  g ry ,  z n a la z ło  naśladowców.

Poszuk iw an ia  T ie cka  w yw arły  b ezpośredn i wpływ na k sz ta łto w a-
/

n ie  s ię  poględów te a t r a ln y c h  K a r la  Leb rech ta  Immermanna, p isa rz a

1 dram aturga, k ie ro w n ika  "wzorowej sceny" w D O s s e ld o r f ie .  Sam Im- 

mermann chyba zbyt późno d o s trz e g ł d o n io s ło ść  p ro p o z y c ji T iecka i
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n ie  z d o ła ł zastosow ać j e j  w prowadzonym przez s ie b ie  te a t r z e  zawo

dowym. N atom iast w swoim am atorskim  p rz ed s ta w ien iu  "W ieczoru  

T rzech  K r ó l i "  wybudował scenę ó c iś le  według op isu  T ie c k a , co n a le 

ży uznać za n a jb a rd z ie j  konsekwentne w X IX  w. ro zw iązan ie  p rze 

s t r z e n i  t e a t r a ln e j ,  c a łk o w ic ie  n ie z a le ż n e  od ob ow iązu jące j wówczas 

t e c h n ik i  i lu z jo n is t y c z n e j . To, czego n ie  udało  s ię  w p e łn i  o s ią g 

nąć T ie c k o w i, k tó ry  w pewnym s to p n iu  m u sia ł u le c  warunkom narzuca

nym przez scenę t r a d y c y jn ą ,  pow iod ło  s ię  Immermannowi.

W d ru g ie j  p o ło w ie  X IX  w . , mimo rozbudzonego k u ltu  Shakespea- 

re*a , w i e lk i e j  s c e n ic z n e j p o p u la rn o śc i jego  d z ie ł  oraz  n a ra s ta ją 

cych  badań s z e k s p iro lo g ic z n y c h , czego wyrazem b y ło  pow o łan ie w 

1364 r .  Deutsche Shakespeare  G e s e l ls c h a f t , n a s tą p i ł  w yraźny zan ik  

z a in te re s o w a n ia  samą sceną szeksp irow ską , j e j  uproszczony k s z ta łt  

n ie  odpow iadał ówczesnym dążeniom do rea lizm u  w t e a t r z e .  Oednak 

wzór dawnej sceny a n g ie ls k ie j  d z i a ła ł  tak  s i l n i e ,  źe n a jw y b itn ie j 

s i  tw ó rcy  tego o k re su : H e in r ic h  Laube, Franz D in g e ls te d t ,  Eduard i  

O tto  D e v r ie n to w ie  czy  R ich a rd  Wagner n ie  m ogli z ignorować dawnego 

eksperym entu T ie c k a ,  nawet j e ś l i  u w aż a li - ja k  Laube - że s tw orzo 

na p rzez  n iego  scena mogła s łu ż y ć  je d y n ie  "propagowaniu w iedzy 

h is to ry cz n o - a n tyk w a rycz n e j a lb o  pokazywaniu ku riozów ” .

W ie lk i  renesans id e i  sceny s z e k s p iro w s k ie j p rz yp ad ł na p rze-s 

łom X IX  i  XX w . , gdy dawny model a n g ie ls k i  i  dokonania T ie cka  i  

Immermanna p rz yp o m n ie li in i c j a t o r z y  m o n a ch ijs k ie j "Shakespeare-  

-BOhne", Oej tw ó rcy : in te n d en t te a t ru  - K a r l  von P e r f a l l ,  szeksp i-  

ro lo g  - Rudolph G enee, znany te ch n ik  t e a t r a ln y  - K a r l  Lau ten sch lS-  

g e r o raz  re ż y s e r  - Jo cz a  S a v i t s  w 1889 r .  p o w o ła li do ż y c ia  scenę 

przeznaczoną w y łą cz n ie  do p rz e d s ta w ia n ia  dramatów Sh a k esp ea re ’a . 

D z ię k i w łą cz e n iu  zasady w ie lo p la n o w o śc i g ry ,  typow ej d la  sceny 

s z e k s p iro w s k ie j ,  p rzy  jednoczesnym  w yk o rz ys tan iu  d e k o ra c j i i lu z jo -
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n is ty cz n ych , u z y s k a li m ożliwość zmiany g łę b o k o śc i s c e n y . Po zw a la ło  

to na swobodne p rzenoszen ie  m ie jsca  a k c j i  w c ięg u  jednego a k tu  bez 

potrzeby opuszczania k u rtyn y  i  - tym samym - p rze ryw an ia  p rz e d s ta 

w ie n ia .  M onachijska "Shakespeare-BO hne", pomimo c z ę s ty ch  zarzu tów  

dotyczęcych  n ieko n sek w en c ji p rz y ję ty c h  rozw ięzań te c h n ic z n y c h , 

m ia ła  decydu jęce znaczen ie  d la  p ó źn ie jszych  XX-w iecznych  p o szu k i

wań nowej formy scen y . Okazało s ię ,  że nowa scena n ie  może powstać 

z p rz e k s z ta łc e n ia  sceny i lu z jo n is t y c z n e j . I  t a k ie  z a ło ż e n ie  p rzy-  

j ę ł  Georg Fuchę, k tó ry  d la  swego te a t r u  monumentalnego, majęcego 

od rodz ić  poczucie  w spó lno ty widzów i  ak to rów  zaproponował scenę 

p ły tk ę ,  w yk lu cza jęcę  m ożliwość zastosow an ia  m a la rsk ich  d e k o ra c j i  

i lu z jo n is ty c z n y c h .  Według p ro je k tu  Fu ch sa , opracowanego przez zna

nego a r c h it e k ta  Maxa L ittm anna w 1909 r .  p ow sta ł w Monachium "KOn- 

s t le r - T h e a t e r " , wyposażony w scenę r e l ie fo w ę .  B y ła  ona wprawdzie 

p ropozycję  zbyt re w o lu cy jn ę , by mogła s ię  powszechnie p rz y ję ć ,  

jednak j e j  c h a ra k te r ,  to  je s t  p ro s to ta  i  s t y l i s t y c z n a  jed n o ść  de

k o r a c j i ,  oraz pewne typowe e lem en ty , np, rama p ro scen io w a , ś c ian a  

ty ln a  s p ły c a ję c a  p rz e s trz e ń , in s p iro w a ły  d a lsze  p o szu k iw an ia , 

jesz cz e  w la ta c h  d w udz iestych . O s ięg n ięc iem  Fuchsa b y ło  o s ta te cz n e  

odrzucen ie  w ie low ieko w ej konw encji i lu z jo n is t y c z n e j  ja k o  zasady 

k sz ta łto w an ia  obrazu scen iczneg o .

Choć awangardowa p rop ozycja  Fpchsa w yraźn ie  w y n ik a ła  z 

w cześn ie jszych  za in te resow ań  scenę szek sp iro w sk ę , to  c e l  nowego 

te a tru  n ie  o g ra n ic z a ł s ię ,  ja k  d a w n ie j, do p rz e d s ta w ia n ia  w y łęcz-  

n ie  dratoatów a n g ie ls k ic h .  Także k s z t a ł t  sceny Fuchsa n ie  przypom i

n a ł ju ż  tak  w yraźn ie  modelu szek sp iro w sk ieg o . Wychodzęc w ięc  od 

wzoru sceny s z e k s p iro w s k ie j,  t e a t r  n ie m ie ck i stopn iow o u n ie z a le ż 

n ia ł  s ię  od n iego i  s tw o rz y ł w łasn y  typ  nowoczesnej sceny s ty lo w e j.

Poszuk iw an ie  zatem przez reform atorów  te a t r u  n iem ieck ieg o  no-
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wego k s z ta łtu  sceny w yn ik a ło  z p rzek o n an ia , że X IX-w leczn y  t e a t r  

n ie m ie ck i z a tra ca  swę s i ł ę  w e fe k ta ch  w idow iskow ych, że t e k s t ,  a 

z nim p rz e s ła n ie  d ram atu, schod z i na p lan  d a ls z y . Skutkiem  tego 

b y ła  u t r a ta  przez t e a t r  r o l i  i n s t y t u c j i  narodow ej, ja k ę  s ta ra n o  

s ię  mu nadać w czasach  Less inga  i  Goethego. N a d z ie je  na odrodzen ie 

t e a t r u  n iem ieck ieg o  w ięzano ze stworzeniem  sceny u m o ż liw ia ję ce j 

c a łk o w itą  reform ę t e a t r u .  Wzór d la  t e j  reform y w idz iano  w modelu 

scen y , d la  j a k ie j  tw o rz y ł Sh akesp eare .

P rzed s taw io n e  w p ra cy  w a r ia n ty  p rz e s tr z e n i s c e n ic z n e j,  propo

nowane p rzez  re fo rm atorów  n iem ieck ich  n igdy n ie  b y ły  h is to r y c z n ie  

w iernym i re k o n s tru k c ja m i sceny s z e k s p iro w s k ie j .  Wspólnę cechę no

wych p ro jek tów  b y ło  zachowanie ramy p ro s ce n io w e j, różn icow an ie  

planów g ry  z a le ż n ie  od zm iennej g łę b o k o śc i sceny oraz  dężen ie  do 

koncentrow an ia  a k c j i  na p roscenium . O e ż e li w ięc  powoływano s ię  na 

wzór sceny s z e k s p iro w s k ie j ,  to  ra cz e j s ta ra n o  s ię  uchw ycić is to tn e  

j e j  cechy n iż  rekonstruow ać j e j  k s z t a ł t .  Z a le ta m i,  k tó re  c z y n i ły  

model sceny s z e k s p iro w s k ie j tak  przydatnym  d la  twórców w X IX  i  na 

poczętku XX w. b y ły :  o g ra n ic z e n ie  elementów widowiskowych 1 pod

k r e ś la n ie  znaczen ia  samego dram atu, u n ie z a le ż n ie n ie  zmian m ie jsca  

a k c j i  od skom plikowanego a p a ra tu  scen icz n eg o , wyeksponowanie a k to 

ra i  z b l iż e n ie  go do w id za .

listopad 1989
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M iros ław  P r z y l i p i a k : MODELE PODMIOTOWOŚCI WYPOWIE

DZI FILMOWEJ. Prom otor: p ro f .  A. Helman ( U J ) .  R e cen ze n c i: doc.

G. Gazda (U L ) ,  doc. T . S ław ek ( u ś l . ) .  U n iw e rs y te t  J a g ie l lo ń s k i ,  

1989.

au to r s taw ia  p y ta n ia  o podmiot f ilm u «  a w ięc  o in s t a n c ję  

będęcę jak b y  nadawcę w ypow iedz i, k s z t a łt u ję c ę  p rzek az , a 

zarazem w nim w ykryw alną . Rozprawa sk ła d a  s ię  z trz e ch  z a s a d n i

czych c z ę ś c i ,  z k tó rych  p ie rw sza do tyczy  k a t e g o r i i  a u to ra ,  druga 

- nadawcy w ew nętrztekstow ego, t r z e c ia  - o d b io rc y .

Część "a u to rs k a "  poddaje a n a l i z ie  sposoby funkcjonow an ia  re 

żysera  w d z ie le  film owym. I s t n i e j e  tu  n a p ię c ie  wywołane p rzez  dwa 

opozycyjne względem s ie b ie  s ta n o w isk a . Z Je d n e j s tro n y  je s teśm y  

świadkam i k u ltu  reżyse ra  film owego jak o  a r t y s t y ,  dem iurga, dyspo

nenta film ow ych znaczeń. Apogeum tego k u ltu  ja k o  rz e c z y w iś c ie  in 

s p ir u ją c e j  p ro p o z y c ji p o rzą d k u jące j i  in t e r p r e t a c y jn e j  n a le ż y  ju ż  

do p rz e s z ło ś c i .  Natom iast w c ię ż  bezdyskusyjna j e s t  jeg o  ro la  w 

powszechnym odb io rze  film ów . Z d ru g ie j s tro n y  w ie lu  teo re tyk ó w  

w skazu je , iż  t a k ie  wywyższenie reżyse ra  n ie  j e s t  zasadne m .in . ze 

względu na sw o is te  cechy  tworzywowe i  p rodukcy jne  k in a ,  k tó re  

o g ra n ic z a ją  m ożliwość w p e łn i  in d yw id u a ln e j e k s p r e s j i .  W p ra cy

p rz y ję to  takę metodę ro z w ik ła n ia  tego dylem atu , k tó ra  po lega na 

p ró b ie  odszukan ia n ie ja k o  "ex - p o s t" śladów  re żyse ra  w gotowym 

d z ie le ,  a także  sfo rm ułow ania  te o re ty cz n y ch  warunków t a k ie j  

o b ecn o śc i. Wyodrębniono t r z y  ob sza ry , w k tó ry ch  obecność ta  bywa

n a jc z ę ś c ie j  p o strzegan a : id e i ,  c z y l i  in t e n c j i  a u to r s k ie j  u k ie ru n 

kowanej ńa wypow iedzenie ja k ie g o ś  p rz e s ła n ia j  s t y lu ;  bezpośred

n ie j  ob ecności reżyse ra  w d z ie le ,  a w ięc  fo rm u ły  k ina  au to tem aty-  

cznego.
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In te n c ja  au to rsk a  rzadko je s t  przekazywana w p ro s t. Aby móc Ją  

a n a liz o w a ć , trz eb a  n a jp ie rw  zrekonstruow ać g en e ra ln y  d la  danego 

d z ie ła  p ro je k t  k o m u n ik ac ji między nadawcą a o d b io rcą . Ta sama sce 

n a , ten sam z e s p ó ł, znaków, może co innego oznaczać w z a le ż n o śc i od 

te g o , czy  a u to r  wchodzi w r o lę  a g it a to r a  mającego zam iar pouczać, 

św iadka chcącego zaprezentow ać z d a rz e n ie , w którym  u c z e s tn ic z y ł ,  

cz y  też  p sych o te ra p e u ty  u s i łu ją c e g o  uśw iadom ić o d b io rcy  w yparte  

przezeń t r e ś c i .  W każdym z tych  - i  in nych  je sz cz e  - przypadków 

z o s t8 je  uruchom iony mechanizm f ik c jo n a ln y c h  p o z y c j i  a u to rs k ic h ,  

k tó ry  w yd a tn ie  u t ru d n ia ,  lu b  w ręcz u n ie m o ż liw ia , z rekonstruow an ie  

i n t e n c j i  re ż yse ra  ja k o  rea ln ego  cz ło w ie k a . W tych  zaś n ie lic z n y c h  

p rzypadkach , g dz ie  taką  re k o n s tru k c ję  można p rzep row adz ić , d o tyczy  

ona zw ykle  bardzo og ran iczon ych  obszarów . W sz e lk ie  d o k ła d n ie js z e  

ep e cy fik o w a n ie  i n t e n c j i  j e s t  cz ys tą  s p e k u la c ją ,  k tó ra  n igdy n ie  

z n a jd u je  w y s ta rcz a ją ce g o  o p a rc ia  w m a te r ia le  film owym.

Is to tn ą  tru d n ość  w a n a l i z ie  s t y lu  re ż y se rsk ie g o  spraw ia f a k t ,  

iż  f i lm  j e s t  środkiem  komunikowania n ie  le g itym iz u ją cym  s ię  cechą 

podwójnej a r t y k u l a c j i ,  k tó ra  d la  w ie lu  językoznawców J e s t  n iezb y 

w alną w ła ś c iw o ś c ią  ję z yk a  sensu s t r i c t o .  W zw iązku z tym na p rze 

szkody napotyka z a in te re s o w a n ie  s t y lu  jak o  " in d yw id u a ln eg o  sposobu 

u k sz ta łto w a n ia  ję z y k a " .  S z cz e g ó ln ie  trudno J e s t  ro zg ran icz yć  

aspekt językow y i  znaczen iow y w ypow iedz i. S tą d  w p iśm ie n n ic tw ie  

filmowym nader cz ęs to  k ry ty k a  znaczeń uchodzi za k ry ty k ę  s t y lu .

N a jb a rd z ie j  o tw a rc ie  p re z e n tu je  s ię  re ż y se r  wówczas, gdy sam 

ja k o  cz ło w ie k  "z  k rw i i  k o ś c i"  pokazuje s ię  na e k ra n ie .  Sz cz eg ó l

n ie  f ra p u ją c a  j e s t  tu  s k ra jn a  form uła k in a  au to tem atycznego , w 

k tó re j  re ż y s e r  w ystęp u je  wew nątrz d z ie ła  film owego pod własnym 

im ieniem  i  nazw isk iem , zachowując względem tego d z ie ła  w sz e lk ie  

up raw n ien ia  tw ó rcz e . Poddano spraw dzianow i dwie bardzo konsek-
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wentne i  daleko  id ę ce  r e a l iz a c je  t e j  fo rm u ły : " Z w ie r c ia d ło "

A. Tarkowskiego oraz "Dwie lu b  t r z y  rz e cz y , k tó re  o n ie j  wiem" 

3 .- L . Godarda. A n a liz a  w yk a za ła , iż  nawet ta  n a jb a rd z ie j  naoczna 

forma obecności tw órcy  s t a je  s ię  ra cz e j "q u a s i- o b e c n o ś c ię M.

W k o n k lu z j i można zatem s tw ie r d z ić ,  iż  re ż y s e r ,  będący w 

obiegowym pog ląd z ie  niekwestionowanym  podmiotem d z ie ła  film ow ego , 

p rzy  b liższym  w e jrz e n iu  s t a je  s ię  n ieu ch w ytn y , t j .  n iem ożliw e s t a 

j e  s ię  "z ła p a n ie  go za rę k ę " ,  w skazan ie  n ie w ą tp liw ych  dowodów je g o  

obecności w u tw orze.

Druga część p ra cy  d o tyczy  nadawcy w ew nętrz tekstow ego . A u to r 

ro z p a tru ją c  to  z ag ad n ien ie  napotyka na n iezgodność: f i lm  jak o  

sztuka n a r ra c y jn a , musi być przez kogoś opow iadany, zarazem po

wszechnym doświadczeniem  w idza j e s t ,  iż  z n a jd u je  s ię  on na m ie jscu  

wydaraeń, je s t  św iadkiem , a n ie  od b io rcę  op ow iad an ia . Z je d n e j 

s tro n y  i s t n ie j ę  ta k ie  f i lm y ,  będź ich  fragm en ty , co do k tó ry ch  n ie  

ma w ę tp liw o ś c i,  iż  sę "p rzez  kogoś" w id z ia n e , ś n io n e , s ły s z a n e .

Z d ru g ie j - w p rzew aża ję ce j c z ę ś c i p ro d u k c ji film o w e j ob razy  wyda

ję  s ię  być doskonale bezosobowymi r e je s t r a c ja m i rz e c z y w is to ś c i 

p ro f ilm o w e j.

Aby ro z w ik ła ć  ten  problem , wyodrębniono do osobnej a n a l iz y  

dwie s y tu a c je :  gdy f a k t ,  iż  dany fragm ent przekazu j e s t  z su b iek ty-  

wizowany, n ie  u lega w ę tp liw o ś c i o raz  gdy p rzekaz w ydaje s ię  być 

zu p e łn ie  bezosobowy.

S y tu a c ja  p ie rw sza wymagała szczegółowego rozw ażenia te ch n ik  

s u b ie k ty w iz a c j i  p rzekazu , zarówno w ic h  w ła ś c iw o ś c ia c h , ja k  i  h i s 

torycznym rozw oju. F ilm  posiada szczegó ln ę  p re d y le k c ję  do zmień - 

nych punktów w id z e n ia , n ie  t y lk o  w n a jb a rd z ie j  oczyw istym  se n s ie  

f iz y c z n y r , le c z  także  w p o s łu g iw an iu  s ię  różnym i te ch n ikam i sub ie-  

k t y w iz a c j i .  Ta w ie lo ś ć  i  zmienność punktów w idzen ia  j e s t  okupiona
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cz ąs tk o w o śc ią  te ch n ik  s u b ie k ty w iz a cy jn y c h . Żadna z n ich  n ie  ü te j-  

muje ca łeg o  s tru m ie n ia  p rzekazu , le cz  ty lk o  pewną jego  w arstw ę. 

W iększość z n ich  n a j l e p ie j  s ię  sprawdza w drobnych fragm entach ob

ramowanych bezosobowo. N a jw aż n ie jsz e  zaś , że te c h n ik i su b iek tyw i-  

z a c j i  n ie  do tyczę  p rocesu  n a r r a c j i ,  j e ż e l i  ten o s t a tn i  rozumieć 

ś c i ś l e  jak o  opow iadan ie  zdarzeń . Oznacza to ,  iż  te c h n ik i  su b iek ty-  

w iz a c j i  n ie  d a ję  odpow iedzi na p y ta n ie  o film owego n a r r a to r a .

Tyra b a rd z ie j  n ie  d a je  na to  odpow iedzi a n a liz a  film ów  i  f r a g 

mentów n iezsu b iek tyw izo w an ych . W sz ys tk ie  próby w ytłum aczen ia  ich  

przez  pryzm at t e o r i i  "kam ery n a r r a t o r a " ,  n a rra to ra  a u k to ra ln e g o , 

i  in n e , n ie  sę p rzekonyw u jące . Tymczasem te  w ła ś n ie  fragm enty są 

podstawowe, n ie  t y lk o  d la te g o , iż  dominują ilo ś c io w o , le c z  także 

d la te g o , iż  zw ykle  tworzą one ramę, bazę d la  c z ę ś c i zsu b iek tyw izo-  

wanych. Podstawę n a r ra c y jn ą  f ilm u  s tan ow i s t ru k tu ra  m itu , a w ięc 

w ypow iedzi o d d z ie lo n e j od ak tu  w ypow iedz i, " o d k le jo n e J" # ja k  to 

u j ą ł  L é v i- S t r a u s s ,  od postawy ję z yk o w e j.

G lo b a ln a  s t ru k tu ra  film o w e j w ypow iedzi n a r r a c y jn e j  sk łada s ię  

z trz e ch  poziomów. N ajw yższy j e s t  poziom s i t u ,  w ie czn ie  d z ie ją c e j  

s ię  h i s t o r i i ,  op o w iad an ia , k tó rego  n ik t  n ie  opow iada. Następny po

ziom m a n ife s tu je  s ię  p rzez o p e rac je  w z a k re s ie  środków wyrazu f i l 

mowego, a s z cz e g ó ln ie  w idoczny s t a je  s ię  w momencie z a k łó ce n ia  

p rz e ż ro c z y s to ś c i o p ow iad an ia . Na poziom ie t r z e c ia  z n a jd u ją  s ię  na

dawcy w ew n ą trz tek sto w i obdarzen i pewną p o te n c ją  nadawczą przez 

t e c h n ik i  s u b ie k ty w iz a c y jn e .

T rz e c ia  część  rozprawy d o tyczy  k a t e g o r i i  o d b io rc y . Wobec 

t ru d n o ś c i z uchwyceniem podmiotu w obszarach  au to rsk im  1 we- 

w n ątrz tekstow ym , w ła ś n ie  w s tro n ę  o d b io rcy  z w ró c iła  s ię  najnowsza 

t e o r ia  k in a ,  w nim u p a tru ją c  in s ta n c ję  w arunku jącą spó jność i  z ro 

zum ia łość p rzekazu . Zgodn ie z koncepcją  M etza, p e rce p c ja  f ilm u  po
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leg a  na zderzen iu  ze dobę di»óch s tru m ie n i obrazów: p łynącego  z 

ekranu i  p łynącego z podświadom ości. Po w sta je  z tego m ieszan ina 

sym b o li, tropów obrazowych, n a p ię ć , k tó rą  współczesna t e o r ia  f ilm u  

u s i łu je  porządkować odw o łu jąc s ię  bądź do rozważań F reu d a , bądź do 

in nych  t e o r i i  m arzenia sennego, w tym także  - n e u r o f iz jo lo g ic z 

nych . P łyn ą cy  z ekranu strum ień  obrazów je s t  także  percypowany 

p rzez świadomość. To spo tkan ie  obrazów ze s tru k tu ra m i sensu , p rzy  

bardzo ograniczonym  c z a s ie  danym przez p ro je k c ję  film o w ą , in t e r e 

sowało w ie lu  badaczy. W myśl k o n ce p c ji Eichenbaum a, przesuwającym  

s ię  na e k ra n ie  obrazom tow arzyszy w umyśle o d b io rcy  c ią g  s łów  i  

zdań. W momencie, gdy obrazy n ie  z n a jd u ją  swojego słownego odpo

w ie d n ik a , p e rcep c ja  f ilm u  z o s ta je  zak łó co n a . Koncepcja  ta s t a je  

s ię  punktem w y jś c ia  d la  rozważań, j a k i  s to p ie ń  z w erb a lizo w an ia  mo

że o s iąg n ąć  ta sw o is ta  "mowa w ew nętrzna", o raz  w jak im  p o zo s ta je  

stosunku do znaczeń i  sensów d z ie ła .  F a k t ,  iż  f i lm  j e s t  wypowie

d z ią  n a rra c y jn ą  o ś c i ś le  lim itowanym  c z a s ie  t rw a n ia ,  wymaga szcze 

gólnego rodza ju  o d b io rcze j a k tyw n o śc i. F ilm  to cz y  n ieu s tan n ą  grę 

z a n ty c y p a c ja m i, w yobrażen iam i, in te r fe r e n c ja m i tworzonym i przez 

o d b io rcę , część z n ich  p o tw ie rd z a ją c , część zaś - dezaw uując.

Ważnym sk ład n ik iem  odb io ru  film u  je s t  p roces p r o je k c j i  - 

id e n t y f i k a c j i .  Po c z ę ś c i n a leż y  go rozp atryw ać jako  z ja w isk o  psy

c h o lo g ic z n e . Zarazem jednak p o s łu ż y ł d la  skonstruow an ia  tak zwanej 

t e o r i i  "o d b io rc y  w t e k ś c ie " .  Proces  p r o je k c j i  - id e n t y f ik a c j i  po

leg a  bowiem na tym, że w idz n ie ja k o  " p r o je k tu je " ,  rz u tu je  s ie b ie  

na ek ran . Oznacza to , iż  widz przem ieszcza s ię  jak b y  w św ia t f i l 

mu. Tam zaś n astęp u ją  ro z lic z n e  id e n t y f ik a c je ,  z k tó ry ch  dwie są 

n a jw a ż n ie js z e : p sycho log iczna  - z p o s ta c iam i i  p e rcep cy jn a  - z 

"ok iem , k tó re  p a t r z y " .  Podstawową tezą t e o r i i  "o d b io rc y  vt t e k ś c ie "  

j e s t ,  iż  s z la k ,  jak im  porusza s ię  ów b e z c ie le s n y  odb io rca  j e s t  do
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k ła d n ie  zap lanow any, tz n . szczegółowo p rzem yślany J e s t  ro*.K icć po

szcz eg ó ln ych  punktów w id z e n ia , f iz y cz n y ch  i  em ocjonalnych . Wobec
i

tego  re a ln y  od b io rca  s t a je  s ię  bezwolny. Aby w ogóle móc percyp o-  

wać f i lm ,  musi p rz e m ie śc ić  s ię  na ek ran . Tam zaś n ie  ma innego wy

b o ru , ja k  t y lk o  poruszać s ię  zgodnie z t r a je k t o r ię  z góry mu wy- 

znaczonę. Po w sta je  tu jednak  p y ta n ie :  czy bezwolność w idza rz e cz y 

w iś c ie  j e s t  k w es tię  film ow e j r e t o r y k i ,  czy też  jednak również ś ro 

dowiska k u ltu ro w eg o , k rytycyzm u, oraz znajom ości re g u ł film ow e j 

k o m u n ik a c ji?  Zarazem koncepcja  "o d b io rc y  w te k ś c ie "  zaw iesza w 

i s t o c ie  p y ta n ie  o podmiot jak o  s i ł ę  k s z t a ł t u ję c ę  film owe znaczen ia . 

W y ro s ła  sama z k ry tyczn eg o  og lędu k o n ce p c ji " a u to rs k ic h "  i  "we- 

w n ę trz te k s to w y c h " , dorzuca Jednak po p ro s tu  je sz cz e  Jednę in s ta n 

c j ę  z n a jg łę b s z e j swej n a tu ry  pozbawionę wpływu na co k o lw iek .

Mówiąc o o d b io rcy  jako  o s i l e  spraw czej d z ie ła  film owego n ie  

można pominąć i s t n le j ę c e j  w kręgach twórców i  producentów f i lm o 

wych w i z j i  konkretnego o d b io rc y . H is to r ia  k ina  d o sta rcza  sugestyw 

nych p rzyk ładów  w p ływu. J a k i  ten  wykoncypowany obraz wyw iera na 

f i lm y .  Ten obraz a d re sa ta  n ieu ch ro n n ie  tow arzyszy  reżyserom  i  p ro 

ducentom w momencie, gdy podejmuję podstawowe d e c y z je ,  gdy odpo

w ia d a ją  na p y ta n ie :  j a k i  j e s t  c e l  f i lm u ,  k tó ry  zamierzam z r e a l i 

zować?

Przeprowadzone a n a l iz y  u ja w n ia ją  w każdym z obszarów w ie lo ś ć  

p o te n c ja ln y c h  in s t a n c j i  podmiotowych, w sp ó łw ystępu jących  obok s i e 

b ie  lub  też  konku ru jęcych  ze sobę. Toteż o s ta te czn a  konk luz ja  

b rzm i: f i lm  je s t  dz ie łem  w ielopodm iotowym , w którym znaczen ia 

n ie u ch ro n n ie  k s z t a ł t u ją  s ię  jak o  e fe k t  w sp ó ło d d z ia ływ an ia  bądź 

ś c ie r a n ia  s ię  dużej i l o ś c i  i n s t a n c j i  nadawczych. Ro la  tych  in 

s t a n c j i  n ie  kończy s i ę ,  i  da leko  j e j  do teg o , w momencie ukończe

n ia  d z ie ła .  Ic h  w spó łw ystępow an ie , u z u p e łn ia n ie  s ię ,  wzajemne zno
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sz e n ie , powoduje szczególną n ie s ta b iln o ś ć  i  m ig o tliw o ść  znaczeń , 

a w związku z tym wyznacza także try b  i n t e r p r e t a c j i .

l is to p a d  1989

Barbara  S i e n k i e w i c z :  L ITERA C K IE  "TEO R IE  W IDZENIA"

/NA MATERIALE PROZY POWIEŚCIOWEJ DWUDZIESTOLECIA MIĘDZYWOJENNEGO/. 

Prom otor: p ro f .  E . B a lc e rz a n  ( u a m ) .  R ecen zen c i: p ro f .  J .  Ziomek 

( u a m ), doc. Z . Ł a p iń sk i ( i B L ) .  U n iw e rsy te t  im . A. M ick ie w icz a  w 

Poznan iu , 1988.

P o ję c ie  " t e o r i i  w id z e n ia ” zapożyczone z o s ta ło  z k s ią ż k i 

W ładysław a S trzem iń sk ieg o  o takim  w ła ś n ie  t y t u le .  Zdaniem 

Strzem iń sk ieg o  i s t n ie j e  "wzajemny wpływ m y ś li na w id z en ie  i  w idze 

n ia  na m yśl” ; zarazem n ie  ma jednego "pozaczasow ego, p o z a h is to ry-  

cznego obrazu r z e c z y w is to ś c i " .  O dw rotn ie : Jeg o  k s z t a ł t  każdorazowy 

za leż y  od "h is to r y c z n ie  uwarunkowanego rozwoju św iadom ości w idze 

n ia “ . Ten problem z o s ta ł w p ra cy  sz cz e g ó ln ie  wyeksponowany. A u to r

kę in te re so w a ła  ważna w łaśc iw o ść  dwudziestow iecznego m y ś le n ia : 

p rześw iad czen ie  o instrum enta lnym  i  re latywnym  ch a ra k te rz e  s y s te 

mów porządku jących  dostępną cz ło w ieko w i poznawczo rz e c z y w is to ś ć , 

zw łaszcza zaś ic h  "k re a c y jn o ś ć "  w stosunku do ś w ia ta  re a ln e g o .

Problem w ie rn o ś c i s z tu k i n a tu rz e , m im esis, d ługo zw iązany b y ł 

z przekonaniem , że skoro je s t  jedna n a tu ra , to  musi odpowiadać J e j  

Jeden obraz ś w ia ta ,  wszyscy bowiem tak  samo, w myśl tych  samych 

re g u ł, n iezm iennych przez w ie k i ,  poznajemy ś w ia t .  W XX w ieku oka

za ło  s ię ,  że s tw ie rd z e n ie ♦ czy św ia t p rzed staw ion y  w d z ie le ' j e s t  

" r e a l is t y c z n y "  czy “ fa n ta s ty c z n y "  s ta je  s ię  możliwe t y lk o  w odnie-
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s ie n iu  do z b io ru  wyobrażeń danej epok i na temat praw rzędzęcych 

rz e c z y w is to ś c ią .  K o n s ta ta c ja  tego fa k tu  p row adz iła  do w y c ią g n ię c ia  

p rak tyczn ych  wniosków z p rz e św iad cz e n ia , że j e ś l i  "w id z ie ć "  znaczy 

je d n o cz e śn ie  " in te r p r e to w a ć " ,  to  w s z ys tk ie  metody "w id z e n ia "  sę 

równouprawnione. A r t y ś c i  w sp ó łcz e śn i, swobodnie "ź o n g lu ję c y "  roz 

m aitym i konwencjam i p rzed staw ien iow ym i, zda ję  s ię  dowodzić, iż  

ważne sę c z y te ln e  re g u ły ,  by proponowana w iz ja  św ia ta  b y ła  w iz ję  

zasadnę i  n ie  gorszę od in n ych . Znajdujem y s ię  oto  u ź ró d e ł znacz

nego "w idzen iow ego" z różn icow an ia  s z tu k i w sp ó łcz e sn e j. W tym pro

c e s ie  u c z e s tn ic z y  też  l i t e r a t u r a .  Obraz ś w ia ta ,  k tó ry  k re u je ,  oka

zu je  s ię  h is to r y c z n ie  zm ienny, nadto rów nocześnie może funkc jono 

wać - co i l u s t r u j e  l i t e r a t u r a  m iędzyw ojn ia - w ie le  różnych w i z j i  

r z e c z y w is to ś c i .  Umberto E co , p isz ę c  o in fo rm e lu , s t w ie r d z i ł ,  iż  

many w nim do c z y n ie n ia  "ze  s tru k tu ra m i o c h a ra k te rz e  m e t a 

f o r  e p i s t e m o l o g i c z n y c  h " .  Podobnie każde d z ie 

ło ,  także l i t e r a c k i e ,  ujmowane jak o  św iadectw o w id z e n ia , s z cz e g ó l

n ie  k ied y  obnaża re g u ły  owego w id z e n ia , o d b ieg a ję ce  od powszech

nych dośw iadczeń p e rc e p c y jn y c h , s t a je  s ię  o so b liw ę  m etaforę  ep is-  

tem o lo g icz n ę .

P o ję c ie  w id z e n ia ,  użyte  wobec l i t e r a t u r y ,  odnawia problem ko

re sp o n d e n c ji s z tu k , m alarstw a i  l i t e r a t u r y .  Domaga s ię  sku p ien ia  

uwagi na c h a ra k te rz e  "p rz ed s taw ia ję cym " s z tu k i.  Przesędza w ięc 

także  o tym , iż  n ie  można rozpatryw ać j e j  w oderwaniu od i s t n i e j ą 

cych w nasze j św iadom ości dośw iadczeń p e rcep cy jn ych  i  w iedzy o 

rz e c z y w is to ś c i .  N ie  przypadkiem  oko ja k o  przedm iot i  podmiot ob ra 

zu i  - a n a lo g ic z n ie  ja k  oko - także  k s ięg a  i  l i t e r a  w te k ś c ie  l i 

te ra ck im  s t a ję  s ię  motywami w sp ie ra ją c ym i autotem atyzm  s z tu k i 

w sp ó łcz e sn e j. Ja w i s ię  tu  ona Jak o  "o tw ie ra n ie  oka na ro z s z e rz a ją 

cy  s ię  próg p e r c e p c j i "  ( m .A . C aw s). Sz tuka w iz u a ln a , podobnie ja k
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w erb a ln a . J e s t  orzekaniem  o ś w ie c ie ,  zapisem jego  d o św iad cz an ia . 

Stw arza w ięc n ie z a le ż n ie  od odm ienności tworzywa, pewnę w iz ję  rz e 

c z y w is to ś c i.  I  te  w iz je ,  a przede w szystk im  w p isane w n ie  re g u ły  

w id z e n ia , okazuję s ię  porównywalne.

K a te g o rię  p ośred n iczęcę  między " t e o r ię  w id z e n ia " ,  świadomoś- 

c ię  a r t y s t y ,  k sz ta łtow an ę  przez w ła śc iw y  epoce z esp ó ł sędów na t e 

ma? is t o t y  św ia ta  1 jego  poznan ia , a w iz ję  św ia ta  zaw artę  w d z ie le  

s ta ła  s ię  in te n c jo n a ln o ś ć , rozumiana jak o  swojego ro dza ju  "pomost 

między podmiotem a przedm iotem ", jak o  "s t ru k tu ra  sensu , k tó ra  po

zwala nam, podmiotom, w id z ie ć  św ia t i  rozum ieć g o ". U ż yc ie  tego 

p o ję c ia  p rz yw o łu je  fenom eno log icznę, Ingardenowskę t r a d y c ję  mówie

n ia  o d z ie le  l i t e r a c k im ;  nakazu je w id z ie ć  w nim "tw ó r c z ys to  in 

te n c jo n a ln y , k tó ry  posiada ź ró d ło  swego is t n ie n ia  w tw órczych  ak 

tach  św iadom ości a u to ra " ,  a zatem - odnosić  obraz ś w ia ta  zaw a rty  

w utworze do in te n c jo n a ln y ch  odpowiedników przedm iotów re a ln y c h , 

t j .  sam oistnych  bytowo, w in n e j t e rm in o lo g ii  - do w yobrażeń. 

Autorka dowodzi, iź  fa k t  dężen la  do o s ię g n ię c ia  t a k ie j  "naocznoś- 

c i " ,  ja k ę  p o s ia d a ję  p rzedm io ty  p rzedstaw ione  w o b ra z ie ,  j e s t  n ie  

t y lk o  udziałem  n ie k tó ry c h  d z ie ł ,  le c z  ra cz e j k w e s tię  s k a l i ,  c ię ż e 

n ia  w s tro n ę  jednego lub  d rug iego  j e j  b ieguna . W ynika to  z samej 

i s t o t y  l i t e r a t u r y ,  z tego w ła ś n ie ,  że n a leż y  ona do sz tuk  "p rzed 

s taw ia  J ę c y c h " . Zdania w yznacza jęce  "s ta n y  rz e cz y " s t a ję  8 ię  tu ,  w 

owej fu n k c j i  w yznaczan ia , nośnikam i częstkow ych obrazów, s k ła d a ją 

cych s ię  na ca ło śc io w y  obraz św ia ta  p rzedstaw ion ego .

U zasadn ien iu  proponowanej tu metody mówienia o d z ie le  l i t e 

rackim  pośw ięcony z o s ta ł ro z d z ia ł wstępny p ra c y ; c z te r y  k o le jn e ,  

in te r p r e t a c y jn e , z k tó ry ch  każdy s łu ż y  a n a l iz ie  in n e j " t e o r i i  w i

d z e n ia " , s tanow ić  maję t y le ż  p re z e n ta c ję  szczegó lnych  sposobów w i

d zen ia , co i  dowodzić, że l i t e r a t u r a  także j e s t  swoistym  ic h  za
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p isem .

Przedm iotem a n a l iz y  s t a ła  s ię  proza okresu m iędzywojennego.

O wyborze tym zadecydowała dynamika przem ian k o n c e p c ji a r t y s t y c z 

nych i  św iatopog lądow ych  oraz zdum iewająca ko eg zys ten c ja  różnych 

przejawów ż y c ia  s z tu k i w k ró tk im  stosunkowo o k re s ie .  D ostarcza  on 

ponadto w ie lu  p rzyk ładów  s p e c y f ic z n e j sym biozy s z tu k , przede 

w szystk im  m alarstw a i  l i t e r a t u r y ,  o czym św iad czyć może n ie  t y lk o  

ję z y k  k r y t y k i ,  a le  i  to ,  że k o le jn o  p o ja w ia ją c e  s ię  k ie ru n k i z re 

g u ły  z az n acza ją  swą obecność w obu d z ied z in ach  s z tu k i.

W id z e n ie , k tó re  s t a je  s ię  udziałem  s z tu k i d w u d z ie s to le c ia , 

j e s t  zapisem "z ra c jo n a liz o w a n e g o " p ro cesu , k tó rego  re g u ły  o k re ś la 

ją  z a ło ż e n ia :  e p is te ra o lo g icz n e , p sych o lo g icz n e , f iz jo lo g ic z n e  czy 

s t r i c t e  a r t y s t y c z n e .  Aby ów aspekt "k o n s tru k c y jn y "  w idzen ia  b y ł w 

p e łn i  d o s trz e g a ln y , jeg o  re g u ły  muszą ró ż n ić  s ię  zasadn iczo  od re 

g u ł w id z e n ia  "z w yk łe g o ". A u torkę  in te re s o w a ły  zatem p rz yk ła d y  t a 

k iego  p rz e d s ta w ia n ia ,  gdz ie  n ie  t y lk o  sugerowany Je s t  "w yg ląd " 

przedm iotu i  " l ic z o n e  sz y b k i w o k n ach ", a le  gd z ie  ów o p is  "w yg lą 

du" j e s t  in s t r u k c ją  w id zen ia  odmiennego od "z w y k łe j p e r c e p c j i " .

N a jak tyw n ie jszym  w d w u d z ie s to le c iu  typom "defo rm ującego w i

d z e n ia " ,  a zarazem tym, k tó re  o k az a ły  s ię  d o s ta te c z n ie  w y ra z is te  

w swej odm ienności i  o g a rn ia ły  swym zas ięg iem  m alarstw o oraz l i t e 

r a tu r ę ,  przyporządkowane z o s ta ły  utw ory au to ró w , k tó rz y  zda ją  s ię  

św iadom ie do n ich  naw iązyw ać; Kadena, G ru s z e c k ie j i  V o g e l. Wybrano 

te  t e k s t y ,  w k tó ry ch  op isyw any sposób w id zen ia  b y ł d o s ta te cz n ie  

c z y te ln y ,  " c z y s t y "  i  stosowany konsekw entn ie . A n ie  są to przypad

k i  c z ę s te .  Po czu c ie  "ko leżeństw a  awangardy" w ią z a ło  s ię  bowiem ze 

w s p ó łis tn ie n ie m  rozm aitych  konw encji w tw ó rcz o śc i jednego p is a rz a ,  

a nawet w g ra n ic a ch  jednego utw oru ; w iększo ść d z ie ł  z tego okresu 

podlega s y n k re ty c z n o ś c i re g u ł w idzen ia  ś w ia ta .
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R o z d z ia ł:  "K a n ie ra  s t y l i s t y c z n a  czy » k s z t a ł t u ją c e  w id z e n ie «

(3 .  Kaden-Bandrowski, » G e n e ra ł 3 a r c z « ? ) " ,  s y tu u je  tę  pow ieść w 

k o n tek śc ie  w idzen ia  e k sp re s jo n ls ty cz n e g o . fietoda a r ty s ty c z n a  eks- 

presjon izm u z o s ta ła  przez p is a rz a  wyrwana z m ac ie rzysteg o  k o n tek s 

tu  św iatopoglądowego, pozbawiona uzasad n ień , k tó re  ją  z r o d z i ły .  

Sposób w idzen ia  J e s t  tu  trak tow any  in s t ru m e n ta ln ie ,  ja k o  te n , k tó 

ry  wydawał s ię  Kadenowi n a jb a rd z ie j  p rz yd a tn y  d la  p r e z e n ta c j i  

w łasn e j w i z j i  św ia ta  1 c z ło w ie k a .

R o zd z ia ł k o le jn y  pośw ięcony z o s ta ł a n a l i z ie  im p re s Jo n is ty c z -  

nych w ła sn o ś c i w idzen ia  wpisanego w pow ieść "Przygoda w nieznanym 

k ra ju "  A. G ru s z e c k ie j.  Pow ieść ta  swym głównym tematem cz yn i za 

gad n ien ie  poznan ia , k tó rego  formą s t a je  s ię  s z tu k a . Bada uwarunko

wania p sych icz n e , osobowościowe p ra cy  poznaw czej, ja k  i  te ,  k tó re  

ź ró d ło  mają w koncepcjach  e s te ty c z n y c h . Im presjon izm  s t a je  s ię  tu  

dogodnym sprawdzianem sądów a u to rk i ze względu na w ia rę  im p re s jo 

n is tó w , iż  z o s ta ł o to z n a le z io n y  sposób o b ie k tyw n ie js z e g o  n iż  do

tąd p rz ed s ta w ian ia  ś w ia ta .  Tu je s t  n ie ja k o  u ję t y  w cudzysłów , jak o  

sposób w idzen ia  w ła śc iw y  p o s ta c i p o w ie śc io w e j. W ychodzi wszakże 

poza Jego  ramy, o g a rn ia ją c  c a ły  u tw ór. Z ysk u je  m otywację w p rz e 

św iad cz en iu , iż  skoro koncepcje  i  metody ujmowania rz e c z y w is to ś c i 

zm ien ia ją  s ię ,  zatem ty lk o  sana rz e c z y w is to ś ć , percypowana bezpo

ś re d n io , okazuje s ię  pewnikiem .

Na p lan  p ie rw szy  wysuwa s ię  p roces w id z en ia  także  w utworze 

Vogel "A k ac je  k w itn ą " .  W ś w ie c ie  "A k a c j i "  p rzedm io ty  i  p rzes trzeń  

n ie  t y le  s ą , i l e  s t a ją  s ię  w p ro ce s ie  w id z e n ia , k tó re  wedle t e j  

k o n ce p c ji j e s t  w y łan ian iem , nadawaniem konturów , porządkowaniem i  

obd arzan 'ea  sensem. W e fe k c ie  utwór s t a je  s ię  poszukiwaniem  zasady 

p ercep cy ;'neJ  in te rp re ta c  j  i  ś w ia ta .  Okazuje s ię  n ią  k o n s tru k c ja .  

"A k a c je "  z je d n e j s tro n y  tem atyzu ją  problem  i  p rzeb ieg  owego po-
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s z u k iw a n ia , z d ru g ie j - są p re z e n ta c ję  w id z e n ia , k tó re  ja w i s ię -  

ja k o  jego e f e k t ,  w id z en ia  zatem k o n e tru k tyw is tycz n eg o .

Szczególnym  rozdz ia łem  w tym k o n te k śc ie  je s t  p ie rw sz y , po

św ięcony “ Pożegnan iu  j e s i e n i "  W itk ie w ic z a .  Utwór ten  okazu je s ię  

znaczęcy poprzez b rak . S z k ice  W itkacego  dowodzę, że zag ad n ien ie  

poznania w n ie w ie lk im  s to p n iu  znajdow ało  s ię  w po lu  jeg o  uw agi, a 

to  z góry p rz e k re ś la ło  m ożliwość d o s trz eże n ia  problemu w id z e n ia . 

Zam iar s tw o rz en ia  " o n t o lo g i i  o g ó ln e j " ,  k tó ra  m ia ła  być jedynę 

w ła śc iw ę  próbę uporządkowania ś w ia ta ,  p rz e s ą d z i ł o f a k c ie ,  iż  mimo 

negowania re a liz m u , negowania od tw órcze j f u n k c j i  s z tu k i ,  n ie  mógł 

W itk a c y  p o s łu ż yć  s ię  sposobem w id zen ia  odbiegającym  od teg o , k tó 

rego efektem  b y ła  w ła ś n ie  sztuka r e a l is t y c z n a .  Z d ru g ie j s tro n y  

zam iar p rezen tow an ia  n ie  rz e c z y w is to ś c i z ja w is k o w e j, a le  rzeczy 

"samych w s o b ie "  zadecydow ał o d o m in ac ji "p o ję c io w o ś c i"  i  d ysku r

su . F u n k c j i "p r z e d s ta w ia n ia " ,  w izerunków "p rzed m io to w ośc i" św ia ta  

w yelim inow ać wszakże z p o w ie śc i n ie  nożna; można Je  - n a jc z ę ś c ie j  

c z ys to  w e rb a ln ie  - u n iew ażn ić . W p o w ieśc ia ch  W itkacego  p o z o s ta je  

też  jak o  Jedyna dopuszczalna m ożliwość "d e fo rm a c ja "  poszczególnych 

przedm iotów , "d e fo rm a c ja "  n ie  ukierunkowana je d n o l i t ą  zaeadą w i

dzen ia  p rzed m io tu , o raz  m anipulowan ie gotowymi konwencjam i przed

s taw ien io w ym i. W p ro z ie  W itkacego  n ie  s p rz y ja  to  a n i  w iz u a l iz a c j i  

te k s tu ,  a n i  pow stan iu  jed no rod ne j w i z j i  ś w ia ta .

marzec 1989
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Ewa S k o r  u p a :  OBRAZ G A L IC JI W SATYRZE POLITYCZNEJ

LWOWSKICH CZASOPISM HUMORYSTYCZNO-SATYRYCZNYCH I I  POŁOWY X IX  STU

LEC IA . Prom otor: fp ro f .  T . W eiss] , p r o f .  M. Podrą za-Kwiatkowska 

( U J ) .  R ecen zenc i: p ro f .  H. M ark iew icz  ( U J ) ,  p ro f .  0 . M y ś liń s k i 

( I 3 L ) .  U n iw e rsy te t J a g ie l lo ń s k i ,  1988.

P rzedmiotem badań s t a ł  s ię  w izerunek d z iew ię tn as to w ie cz n eg o  

K ró lestw a  G a l i c j i  i  Lo d o m erii, jego  prob lem y, typ y  m iesz 

kańców, ż y c ie  p o lit y c z n e ,  sposoby o c a la n ia  zagrożonych przez n ie 

wo lę w a r to ś c i,  podejmowane próby in t e g r a c j i  narodow ej, e tc .  J a k 

ko lw iek  w p racy  uwzględniono w sz ys tk ie  zachowane do d z iś  i  dostęp 

ne w p o ls k ich  b ib lio te k a c h  lw owskie pisma o p r o f i lu  sa tyrycznym , 

to jednak podstawowy m a te r ia ł badawczy s ta n o w iły  te k s ty  zam iesz

czane w "C h o c h lik u ",  "S z c z u tk u " , "Różowym Dom inie" i  " ś m ig u s ie " .  

B y ły  to  bowiem czasopism a dobrze redagowane i  rep rezen ta tyw ne  d la  

u b ieg ło w iecz n e j s a t y r y  g a l i c y j s k i e j .

Okres o b ję ty  a n a liz ę  to  la t a  1866-1890 (d a ta  początkowa w iężę 

s ię  z powstaniem "C h o c h lik a " ,  końcowa - ze schy łk iem  pozytyw izm u), 

zatem początek au to n o m ii, n ie u s ta ją c a  walka o n ią ,  kampania rezo- 

lu cy jn a  i  w re sz c ie  czasy  "w y cz e k iw a n ia " , pozbawione gwałtownych 

p rzeb rażeń . Do omówienia wybrano k i lk a  n a jw a ż n ie jsz y ch  problemów 

poruszanych przez lwowską s a t y r ę .  Po k ró tk ic h  te o re tycz n y ch  kon

s ta ta c ja c h  o s p e c y f ic e  s a t y r y ,  w sz cz e g ó ln o śc i g a l i c y j s k i e j ,  omó

wiono zagad n ien ie  p lu ra lizm u  p o lity cz n e g o  G a l i c j i ,  różne pojmowa

n ie  fundam entalnego d la  narodu p o ję c ia  p a tr io tyz m u , g a le r ię  prawo- 

myślnych - zatem postawy p o lity c z n e  mieszkańców C .K . m onarch ii wo

bec zaborcy , s te re o ty p y  Niemca-wroga oraz carów R o s j i ,  antagonizm y 

p o lsk o - u k ra iń sk ie  i  po lsko-żydow sk ie , sposoby o b a la n ia  mitu habs

b u rsk ieg o . Dołączony do d y s e r t a c j i  aneks zaw iera  b ib l io g r a f ic z n ą
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in fo rm a c ję  o każdym lwowskim czasop iśm ie  satyryc^no-hum orysty*.?-  

nym, po j a k ie  s ię g n ię to  w t r a k c ie  z b ie ra n ia  m a te ria łó w . Do a n a l iz y  

wybrano jednak  te k s ty  n a jc iek a w sz e , t r a k tu ją c e  o n a j is to tn ie js z y c h  

problem ach g a l i c y j s k ie j  e g z y s te n c j i .

R o z d z ia ł I ,  z a ty tu ło w a n y  " P o l i t y k a  i  s a t y r a " ,  wprowadza pod

stawowe p o ję c ia  te o re ty cz n e  używane w ro zp raw ie , a także in fo rm a

c je  o n a jw a ż n ie js z y ch  wtedy w ydarzen iach  p o lity c z n y c h .

R o z d z ia ł I I  d o tyczy  zagadn ien ia  p lu ra lizm u  p o lity cz n e g o  K ró 

le s tw a  G a l i c j i  i  Lo d o m erii. K ie ru ją c  s ię  ogólnym podziałem  na kon

se rw a tys tó w  i  demokratów zaprezentowano te  ugrupowania i  k o te r ie ,  

k tó re  w ówczesnym ż y c iu  narodowym n a le ż a ły  do n a jb a rd z ie j zna

cz ących . W op tyce  s a ty ry c z n e j p rzedstaw iono zatem: stańczyków , 

nazwanych krakow sk im i orędownikam i spoko ju , konserw atystów  spod 

znaku "C z a su ", mameluków - l o j a l i s t y c z n ą , p ro a u s tr ia c k ą  grupę z 

te ren u  Lwowa, k ierow aną przez Agenora Gołuchow3kiego i  F lo r ia n a  

Z iem ia ło w sk ieg o  i  tro m tad ra tów , c z y l i  fe d e ra l is tó w  Sm o lk i. C ie k a 

wymi m a te r ia ła m i do tem atu p lu ra liz m u  p o lity cz n e g o  o k aza ły  s ię  

te k s ty  pośw ięcone d z ien n ik a rs tw u  lwowsko-krakowskiemu.

R o z d z ia ł I I I  - "Od s a k r a l i z a c j i  do s a ty r y c z n o ś c i"  - t r a k tu je  

o p a tr io ty z m ie  i  dwu o p tyk ach : sz yd e rcz e j i  poważnej, w ja k ic h  by

w a ł ujmowany, o re z y g n a c j i s a ty ryk ó w  z iro n iczn eg o  d ys tan su , k ied y  

tematem s ta w a ła  s ię  o jczyzna  i  pow stan ia narodowe o raz  o tenden

c ja c h  d e g ra d a cy jn y ch , gdy poruszano problem fa łszyw ego  p a t r io t y z 

mu. W p ie rw sz e j c z ę ś c i ro z d z ia łu  poruszono w s z y s tk ie  n a jw aż n ie jsze  

tem aty o s c y lu ją c e  wokół sprawy p a trio tyzm u  p ozytyw is tycznego  ( pro 

blem atyka narodu, t r a d y c j i ,  p r z e s z ło ś c i ,  bytu  i  św iadom ości naro 

dowej, k w e s tia  w o ln o śc i i  n ie w o l i ,  p o ls k i  c h a ra k te r  narodowy, s to 

sunek do n ie p o d le g ło ś c i ) .

O tym , w j a k i  sposób podejmowano te  tem aty w s a ty rz e  czaso-
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p iśm ie n n ic z e j,  t r a k tu je  druga część  ro zd z ia łu  o ch a ra k te rz e  a n a l i 

tycznym. S ta ran o  s ię  tu  wyeksponować problem z an iep o k o jen ia  s a t y 

ryków widmem u t r a t y  tożsam ości narodow ej. Tę w alkę ze zn ikczem nie- 

niem narodowym prowadzono w d w o jak i sposób. Z je d n e j s tro n y  k r y t y 

kowano postawy ja s k ra w ię  - wg autorów  - a n t y p a t r io t y c z n e , n a jg w a ł

tow n ie j koraprom itujęć lo ja ln o ś ć ,  w iernopoddaństw o, ugodę z zab o r

cę . Z d ru g ie j - s ta ra n o  s ię  z jednoczyć spo łeczeństw o  symbolem w a l

czące j w pow staniach P o ls k i .  Swój stosunek do o jcz yz n y  s a t y r y c y  

m a n ife s to w a li w te k s ta ch  wspom nieniowych, p o w sta jących  z o k a z ji 

ro czn ic  rozb io rów  i  in s u r e k c j i .  U twory te  p isano  na s e r io .  Swę me

ta fo r y k ę ,  sym bolikę i  rodzajem przywoływanych obrazów p rzypom ina ły  

- choć b yło  to  z jaw isko  ep ig o ń sk ie  - po lskę  rom antycznę p oez ję  

patrio tyzm u żałobnego. Z e s ta w ie n ie  utworów s a ty ry cz n y ch  kompromi- 

tu ję c y ch  h ip e r lo ja ln o ś ć  spo łeczeństw a z w ypow iedziam i s e r io ,  k tó 

re podejmowały nam iętnę obronę w a rto ś c i e ty cz n e j c ie r p ie n ia  - da

wało w yobrażenie o rz e cz yw is tych  p rzekonan iach  au torów .

R o z w in ię c iu  tematu s p o łe cz n ie  n ieakceptow anych  postaw  wobec 

zaborcy pośw ięcony je s t  ro z d z ia ł IV  ( " G a le r ia  praw om ysinych" ) .  

Skupiono s ię  tu  g łów n ie  na p rz ed s ta w ien iu  problemu lo j a ln o ś c i ,  

konsekwencjach p rz y ję c ia  owej postawy i  m otywacjach ty ch  "despe 

ra ck ich  narodowo" d e c y z j i .  W lw ow skich pe riod ykach  sa ty ry cz n y ch  

walkę o p o lsko ść  podejmowano na różne sposoby. N a jc z ę ś c ie j  b y ło  to 

w yszydzanie n iech lub nych  antynarodow ych zachowań obok zabiegów de- 

g ra d a cy jn y ch , Jak im  poddawano zaborcę .

S fe re o ty p  wrogiego Niem ca, jeg o  r e a l iz a c je  l i t e r a c k i e ,  p e ł 

nione przezeń fu n k c je ,  także c e l upow szechn ian ia , odczytyw any 

przez badanie in t e n c j i  a u to rs k ic h  - to  k o le jn e  zag ad n ien ia  omówio

ne w p ra cy . W pisemkach lw ow skich spotykamy dwa ro dza je  s te re o ty 

pów: ogólny ( w a r to ś c iu ję c y  i  o k re ś la ję c y  Niemców g lo b a ln ie )  i  per-



so n a ln y  (d o ty cz ą cy  Jednego re p rez en tan ta  a n ta g o n is ty c z n e j g ru p y ). 

Po d czas , gdy p ie rw szy  s t a b i l iz o w a ł  dawne przekonan ia  fu n k c jo n u ją ce  

w s p o łe cz e ń s tw ie  p o lsk im , s ię g a ł  do t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j  i  p rzeka

zów ludow ych , p rzypom ina jących  odwieczną wrogość p o lsko -n iem iecką , 

d ru g i s t a r a ł  s ię  zgrom adzić n a jw ięk szą  i l o ś ć  negatywnych cech 

ogólnonarodowych i  p rz y p is a ć  je  je d n e j k o n k re tn e j o s o b ie . A n a liz a  

utworów s ce n ic z n y ch , pośw ięconych w izerunkow i w roga, dow iod ła , że 

zestaw  negatywnych cech , którym operowano b y ł w y ra ź n ie  ubog i. 

W ła ś n ie  metoda monotonnego p ow tarzan ia  podobnych c h a ra k te ry s ty k ,  

św iadcząca  - ja k  w idać - o k o n ie cz n o śc i wywoływania o k reś lo n ych  

postaw em ocjona lnych , z e z w o li ła ,  by opisyw ane z ja w isk o  nazwać 3te- 

r e o t y p iz a c ją .

N a jb a rd z ie j  "u lu b io n ą "  p o s ta c ią  s a t y r y  a n ty n ie m ie c k ie j  b y ł 

k a n c le rz  B ism a rck . N ie  t y lk o  jednak  fa k t  n is z cz e n ia  p o ls k o ś c i za 

decydow ał o szczególnym  jeg o  " s t a t u s ie "  we lw ow skich p e rio d yk ach , 

le c z  także  p o lity c z n a  s y tu a c ja  m o n arch ii c .k .  podporządkowanej 

wóv/czas Prusom. D z ię k i temu do druku dopuszczano te k s ty  bardzo 

o s t r e ,  cz ę s to  nawet ob e lżyw e. Z punktu w id zen ia  Polaków Jawna de

g ra d a c ja  B ism arcka p e łn i ła  fu n k c ję  odwetu za ponoszone w n ie w o li 

u p o k o rzen ia .

K o le jn y  temat "T y ra n i K ró le s tw a "  (r o z d z ia ł V l )  d o ty c z y ł carów 

R o s j i  i  ic h  p op leczn ików . Obraz monarchów (A lek san d e r I I  i  I I I )  

u z u p e łn ił s a ty ry c z n ą  g a le r ię  zaborców, dobrze św iadcząc o G a l i c j i ,  

w k tó re j  podejmowano n ie  t y lk o  tem aty lo k a ln e ,  le c z  i  ogó lnonaro 

dowe. Skup iono s ię  g łów n ie  na omówieniu o b s e s j i  s k ry to b ó js tw , 

p rz e ś la d u ją c y c h  A leksan d ra  I I  i  jego  syna . W te k s ta ch  sa ty rycz n ych  

c a r  p o ja w ia ł s ię  zawsze jak o  ty r a n ,  k tó ry  Jednak  n igdy n ie  cz u ł 

s ię  b e z p ie c z n ie . W ystępow ał a lb o  jako  monarcha dręczony ob ses ją  

s k ry to b ó js tw , a lb o  jak o  zdemonizowany d esp o ta , budzący od razę.
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R o zd z ia ł V I I ,  "Lekcew ażen i, pogardzan i, śm ie sz n i"  , s ta n o w i 

próbę omówienia k o n f l ik tu  polsko-żydow skiego i  s z cz e g ó ln ie  tru d n e 

go problemu a s y m i la c j i .  Tendencje a s y m ila c y jn e  z y s k iw a ły  p op u la r-
1

ność g łów nie  wśród e l i t y  ż yd o w sk ie j. W G a l i c j i  zdecydowanie c z ę ś 

c i e j  dężyła  ona do id e n t y f ik a c j i  z k u ltu rę  n iera ieckę n iż  p o ls k ę .

W s a ty rz e  p o ja w ia ję  s ię  w ięc  dwa typ y  bohaterów żydow sk ich , ró ż n ie  

w zwięzku z powyższym p rz e d s ta w ia n e : germ an izu jęcy  i  p o lo n iz u ję c y  

s ię .  Podczas, gdy kręg zniemczonych Żydów zwykło s ię  w s a ty rz e  

trak tow ać  ź le  i  z ło ś l iw ie ,  grupy a s y m ilu ję ce  s ię  z p o lskę  k u ltu r ę  

przedstaw iano  z sym pa tię . Żydowskie p o s ta c ie  c ie s z y ły  s ię  sta tusem  

s ta ły c h  bohaterów w "S z c z u tk u " , "ś m ig u s ie " ,  "Różowym D o m in ie ". W 

innych  lw owskich pisemkach n a jc z ę ś c ie j  zam ieszczano dowcipy szmon- 

cesowe.

R o z d z ia ł V I I I  n a św ie t la  poważny d la  W schodnie j G a l i c j i  p ro 

blem antagonizm u p o lsk o - u k ra iń sk ie g o . Głównym przedmiotem a taku  

sa tyrycznego  b y l i  R u s in i ze s tro n n ic tw a  ś w ię to ju r s k ie g o , zwani 

ra o sk a lo f iła m i. P rz e d s ta w ia n i b y l i  zwykle jako  a g it a to r z y  o p ła c a n i 

przez R o s ję , m ęczennicy ru sk ieg o  narodu, p rześ lad o w an i przez La

chów, a lb o  jako  z d ra jc y  w ła sn e j o jc z yz n y . N atom iast powszechnie 

stosowanę formę sa ty rycz n ych  d e g ra d a c ji b y ły  p ryw atn e , rzekomo 

au ten tycz n e  l i s t y ,  j a k ie  p r z e s y ła l i  wzajem nie do s ie b ie .

W ro z d z ia le  o s ta tn im , IX ,  pokazano sposoby o b a la n ia  m itu 

habsb ursk iego , k tó ry  wówczas rozpow szechn ia ła  o f i c j a ln a  propagan

da. O f i c j a ln ie  pracowano nad wpojeniem spo łeczeństw u  m iło ś c i do 

cesarza  i  A u s t r i i .  Ona sama prezentowana b y ła  jak o  h arm on ijna , 

id e a ln a  m onarch ia , zdolna do zsynchron izow an ia  w ie lo ś c i  k u ltu r .  W 

takim  p&ństw ie i  pod berłem  le g e n d a rn ie  d o b ro tliw eg o  F ra n c isz k a  

Gózefa i y c i e  G a l ic ja n  m ia ło  upływać w spokoju i  s z c z ę ś c iu . W inę za 

rozpow szechn ian ie  s ie ls k ie g o  obrazka o b a r c z a li  s a t y r y c y  g łów n ie
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"G a z e tę  Lwowską", uśw iadam ia jąc  jed n o cześn ie  Polakom n ie b e z p ie 

czeństw a a k c e p t a c j i  m itu habsbursk iego . P rz y  o k a z j i  omawiania tego 

tem atu au to rk a  s ta w ia  h ip o te zę  o n ie p rz e je d n a n iu  sa tyryków  

"S z cz u tk a " , k tó rz y  nawet p rzy w y raźn ie  ogólnym u w ie lb ie n iu  d la  cnót 

c e s a rz a ,  u s i ło w a l i  z n a leź ć  sposoby na podważenie jego  legen dy .

W k o n k lu z j i  grupa lw ow skich sa tyryków  z o s ta ła  nazwana roman- 

ty z u ję c y m i p o z y tyw is ta m i. Ic h  romantyzm w y n ik a ł z sentymentów na

rodowych do w ie lk ic h  o f ia rn y c h  u n ie s ie ń  in su re k cy jn y c h  i  po trzeb y  

je d n o cz e n ia  Polaków entuzjazmem typowym d la  p o p rzed n ie j ep o k i.

Ic h  p o z y tyw is tycz n a  postawa z ch łodnych  k a lk u la c j i  p o lity c z n y c h  i  

świadomego wyboru d ro g i "p ra c y  o rg a n ic z n e j" .  W podsumowaniu zwró

cono uwagę na c h a ra k te r  p u b l ic y s t y k i  s a t y r y c z n e j,  j e j  znaczen ie  i  

fu n k c je ,  j a k ie  w ż y c iu  społecznym s p e łn ia ła .

l i s to p a d  1989

W ło d z im ie rz  S z t u r c :  IRONIA ROMANTYCZNA - OGNIWO PRZE

MIAN I  SPORÓW POMIĘDZY SOKRATYCZNĄ I  RETORYCZNĄ IDEĄ IR O N II.  P ro 

m otor: doc. E .  M iodońska-Brookes ( u d ) .  R ecen ze n c i: p ro f .  M. Żmi

grodzka ( i B L ) , p ro f .  O. Ziomek (UAM ), p ro f .  S .  Makowski (U W ). U n i

w e rs y te t  J a g ie l lo ń s k i ,  1989.

I I  ozprawa sk ła d a  s ię  z dwóch c z ę ś c i .  Część p ie rw sz a , obejmu- 

J \ j  ją c a  swym zakresem d z ie je  i r o n i i ,  rozum ianej Jako  postawa 

i  ja k o  tro p  re to ry c z n y , j e s t  przeglądem  stanow isk  e s te tyk ó w , f i l o 

zofów i  re to rów  od czasów P la to n a  po neoklasycyzm  n ie m ie ck i i  f r a n 

c u s k i .  H is to ry c z n y  c h a ra k te r  wywodów przygotow uje podstawy p rezen 

t a c j i  i r o n i i  rom antycznej jak o  d o k tryn y  l i t e r a c k i e j  o znaczen iu
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podstawowym d la  f i l o z o f i i  i  e s t e t y k i  X IX  w .,  d o k try n y , k tó ra  w 

znacznym sto p n iu  w zn iesiona z o s ta ła  na g ru n c ie  re to ry c z n e j i  so

k ra ty c z n e j id e i  i r o n i i .

Podstawowa część p ra cy  d o tyczy  t e o r i i  i r o n i i  ro m an tyczne j, 

form ułowanej przez F ryd e ryka  S c h le g la .  Zam ierzeniem  au to ra  b y ło  

w ięc m ożliw ie  w ie lo p e rsp ek tyw icz n e  o d cz y tan ie  id e i  i r o n i i  rom anty

c z n e j,  k s z t a ł t u ją c e j  s ię  przez w ie le  la t  i  o k re ś la n e j za pomocą 

m etaforycznych  często  p rz y b liż e ń . A u to r ś l e d z i ł  te ż  ró ż n ice  pomię

dzy s łyn n ą  "K O n s t le r is c h e  I r o n ie "  a innym i iro n ia m i w rom antyzm ie, 

wskazywał na tem a tyz ac ję  i r o n i i  rom antycznej w iążące  ją  z a le g o r ią ,  

symbolem i  mitem.

Obok p re z e n ta c j i  dorobku F ryd e ryka  S c h le g la  w z a k re s ie  jego  

badań nad i r o n ią ,  w c z ę ś c i t e j  z n a la z ły  s ię  też  J e j  o k re ś le n ia  

sform ułowane przez w spó łczesnych  S c h le g lo w i f i lo z o fó w  i  poetów: 

Augusta W ilhe lm a S c h le g la ,  N o v a lis a ,  Ludwika T ie c k a ,  Klemensa 

3 ren tano ; z o s ta ł p rzyw o łany X IX -w ieczn y  paradygm at m y ś li o i r o n i i  

ta k ic h  f ilo z o fó w , Ja k  S o lg e r ,  M ü lle r ,  H eg e l, K ie rk e g a a rd , S c h l e ie r 

macher.

W c z ę ś c i pośw ięconej i r o n i i  rom antycznej a u to r  s k u p ił  s ię  

także na i r o n i i  rozum ianej Jak o  poetyka d z ie ła  rom antycznego i  J a 

ko p rin c ip iu m  c r e a t io n is .  Przedmiotem swych badań u c z y n i ł  zatem 

same d z ie ła  iro n ic z n e  (n p . "L u c in d ę "  F . S c h le g la ,  "M onolog" Nova

l i s a ,  "K o ta  M ruczysława pog lądy na ż y c ie ” Hoffm anna) i  w yk a z a ł, 

j a k ie  znaczen ie  d la  form ułow ania podstaw nowego sposobu p is a n ia  

m ia ła  ir o n ia  rom antyczna. To ona w ła ś n ie  s t a ła  s ię  p rzyczyną  po

w stan ia  m itu  nowoczesnego a r t y s t y  i  d z ię k i n ie j  pow ieść rom antycz

na s ta ła  s ię  rodzajem  m itycz n e j o p o w ie śc i.

Czę*ć druga p ra cy  ma c h a ra k te r  ty p o lo g ic z n y .  Obejm uje a n a l iz y  

wybranych utworów od s ta ro ż y tn o ś c i po romantyzm. A n a liz a  ta  ma
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w ykazać, w ja k  różny sposób w poszczegó lnych  epokach h is to ry cz n y ch  

rea lizo w an o  odmienne sposoby konstruow ania  i r o n i i  l i t e r a c k i e j  w 

o b rę b ie  w ie lo r a k ic h  s t r u k tu r  rodzajow ych • A u to r zajm uje s ię  w ięc 

ir o n ię  t ra g ic z n ę  jak o  zasadę budowy a k c j i  t r a g ic z n e j  w t r a g e d i i  

g r e c k ie j ,  znaczeniem i r o n i i  re to ry c z n e j d la  budowy n a p ię c ia  drama

tycznego (n p . w "Fantazym " S ło w ack ieg o  i  “ M ia rce  za m iarkę" Szeks 

p ir a )  , wpływem i r o n i i  rom antycznej na rozpad k lasyczn ych  wzorców 

gatunkowych dramatu (na p rz y k ła d z ie  "B a l la d y n y "  i  "H o rsz tyń sk ie g o " 

S ło w a c k ie g o ).

W o d n ie s ie n iu  do gatunków e p ic k ic h  a u to r  ukaza ł w p racy  zna

cz en ie  chwytów iro n ic z n y c h  w a n t y c y p a c j i  i  r e t a r d a c j i ,  w y s e le k c jo 

nował t r z y  modele n a r r a c j i  prowadzonej i r o n ic z n ie ,  nazywajęc je  

modelem in t e r la c y jn y c h  ( r o z w id la n ie  c ięg u  n a r r a c j i  d la  iro n iczn eg o  

sk o n tras to w an ia  rozm aitych  cięgów  o p o w iad an ia ), suplementywnym 

(dodawanie not i  p rzyp isów , k tó re  b io rę  w ir o n ic z n y  naw ias w ętek , 

ku któremu o d s y ła ję ) ,  ja k  j e s t  to  w p o w ieśc ia ch  F ie ld in g a  czy 

S te rn e *a , i  dygresyjnym  (tu  przedmiotem a n a l iz y  j e s t  "Don Duan" 

Byrona i  "B e n io w s k i"  S ło w a c k ie g o ).  W re sz c ie  w o d n ie s ie n iu  do wypo

w ie d z i l i r y c z n y c h  a u to r  a n a l iz u je  k a te g o r ie  iro n iczn e g o  podmiotu 

w l i r y c e ,  o k re ś la ję c  je  Jak o  r e z u lt a t  p rz e n ie s ie n ia  wypow iedzi 

odpodmiotowej na s w o is ty  typ  r o l i  t e a t r a ln e j ,  bada k a te g o r ie  au to 

i r o n i i  i  i r o n i i ,  rozum ianej Jak o  immanetna k a te g o r ia  św ia ta  poe

ty c k ie g o . Przedmiotem odwołań j e s t  w t e j  c z ę ś c i p ra cy  l i r y k a  S ło 

wackiego i  N orw ida.

Rozprawa zaw iera  p raw ie  kompletnę b ib l io g r a f ię  p rac na temat 

i r o n i i ,  w tym rów nież ob co języczn ych .

listopad 1989
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S y lw ia  w ó j c i k o w a :  REALIA  W DRAMACIE POPULARNYM

DWUDZIESTOLECIA MIĘDZYWOJENNEGO - RZECZY I  REKWIZYTY. Prom otor: 

p ro f .  O. Ziomek (UAM). R ecen zen c i: p ro f .  A. Brodzka ( i B L ) ,  p ro f .  

R. Tabo rsk i (U W ). In s t y tu t  Badań L i t e r a c k ic h  PAN, 1989.

P raca do tyczy  zagad n ien ia  t e o r e t y c z n o l i t e r a c k ie g o , jak im  

są r e a l ia  wyodrębnione - a w ten  sposób dookreś lone kompo

z y c y jn ie  - jako  rzeczy  i  re k w iz y ty  w gatunku dramatycznym , badane 

w dram acie popularnym ep o k i. O k re ś le n ie  dramat p op u la rny  p o tra k to 

wano jako  o tw arte  znaczeniowo z trz e ch  powodów: h i s t o r ia  l i t e r a 

tu ry  dokonuje c ią g ły c h  wyborów, epokę c h a ra k te ry z u je  duża pojem

ność znaczeniowa o k re ś le n ia  komedia (szczegó łow o omówione jako  

p o d zag ad n ien ie ), w re sz c ie  poddany e g z e m p lif ik a c j i  m a te r ia ł  (ponad 

t rz y d z ie s tu  au to rów , ponad s z e ś ć d z ie s ią t  utworów ) po traktow any zo

s t a ł  według regu ł p o e ty k i gatunkow ej, a także  p ragm atyczn ie  zam ie

rzano pokazać sposób z a is tn ie n ia  i  znaczen ie  h is t o r y c z n o l i t e r a c k ie  

zróżnicowanego, bogatego obszaru ku lturow ego ep o k i, według p rze 

św iadczen ia  S ta n is ła w a  M arczaka-O borsk iego , iż  okres ten  p rz y jd z ie  

z a l ic z y ć  do n a jlep sz ych  i  d ecyd u jących  epok w c a ły c h  d z ie ja ch  

te a t ru  p o ls k ie g o * .

R e a lia  w po lskim  l i te ra tu ro z n a w s tw ie  u trzym u jące  rangę te rm i

nu, w obcym zaś traktow ane swobodnie, w ie lo z n a c z n ie ,  n ie k ie d y  in 

t u ic y jn ie  i  w ym ienn ie , u ję te  z o s ta ły  jako  znakowe modele św ia ta  

l i t e r a c k ie g o ,  uwarunkowane zróżnicowanym i św ia topog ląd am i autorów 

i  p rz y ję te g o , oznaczonego i  znaczącego układu ku ltu row eg o .

P r z y ję te  z a ło żen ia  p ra cy  n ie  p o z w o liły  zrezygnować z kon iecz 

n o śc i w łączen ia  w tok wywodu perspektyw y kom un ikacyjne j dramatu i  

sceny , bowiem dramat w d w u d z ie s to le c iu  zdobywał scenę (rzadko  m iał 

szansę na druk bez te s tu  p o p u la rn o ś c i) ,  scena zaś k s z ta łto w a ła
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różnorodność p rogram ow o-artystycznę w yk o rz ys tu jąc  dośw iadczen ia 

W ie lk ie j  Reformy T ea tru  i  zachowując swoję n ie z a le ż n o ś ć , a przy 

tym decydowała o w y p e łn ie n iu  obszaru e k s p re s j i  tw ó rc z e j,  m .in . o 

bogactw ie  tzw . " g ie r  l i t e r a c k i c h "  (o k re ś le n ie  Andrze ja  K ijo w s k ie 

g o ) .

Owa różnorodność odkrywana n ie c h ę tn ie ,  je sz cz e  z up rzedzen ia 

m i, pokazuje bogactwo perspektyw  d la  k u ltu r y  w sp ó łcz esn e j, A. K i 

jo w s k i podsumowuje: " J e s t  to  syndrom d w u d z ie s to le c ia .  Tak w ła śn ie  

p o w s ta ły  ruchy l i t e r a c k i e ,  z k tó rych  dorobku po d z iś  korzystam y.

Z tego » je s te m  w o ln y«  p ow sta ła  l i t e r a t u r a  P o ls k i  Odrodzonej, bez 

k tó r e j  u p raw ia lib yśm y d z iś  nada l p a tr io ty c z n ę  i  dydaktycznę l i t e 

r a tu rę  X IX  w ieku , s to s u ję c  ję  do z m ien ia ję cych  s ię  w c ięź  warun

ków "2.

Dramat p op u la rny  - to  przede w szystk im , ch o c iaż  n ie  t y lk o ,  

różne odmiany p ie ce  b ien  f a i t e  (w tym komedia leg io now a , p o l i t y c z 

na , naukowa), nada jęce  św ia tu  przedstawionem u pozory re a ln o ś c i 

p rz y  pomocy re a l ió w , p e t r y f ik u ję c e  w zory, n ie k ie d y  zd rad za jęce  

postawę konserw atyw nę, le c z  postawa ta  ro z w ija ła  z a in te re so w a n ia  

k u ltu rę  t e a t r a ln ę  w doskonałych  obsadach a k to r s k ic h ,  a u jm ujęc 

problem k u ltu ro w o - s o c jo lo g ic z n ie , s łu ż y ła  pozytywnym m odyfikacjom . 

Nadto bezsporny akademizm p ie ce  b ien  f a i t e  in s p iro w a ł tematem, 

motywem, a formę prowokował s łu ż ęc  dram atowi awangardowemu.

Dramat b y ł adresowany do sceny i  w id za , m u sia ł je  zdobywać. 

Zdobywał je  n a jc h ę tn ie j  w idzianym  w epoce tematem i  motywem w sp ó ł

czesnym. Tzw. r e a l is t y c z n a  w różnej t o n a c j i  m otywacja zdarzeń n ie  

w y k lu c z a ła ,  obok w s p ó łis tn ie n ia  e w o lu c j i  p o e ty k i dramatu w k ie ru n 

ku psychologizm u (od tw ó rcz o śc i M. G rab ow sk ie j do Z . N a łk o w s k ie j) ,  

p o e ty ck o ś c i (A .  S ło n im s k i,  M. Paw likow ska- Jasnorzew ska) i  g ro te s k i 

(W i t k a c y ) .  P roces  te n , u ję t y  pod hasłem s u b lim a c j i  form y, b y ł w
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owej epoce rz e c z y w is to ś c ią .  Poza tym, dom inujący typ  sceny p u d e ł

kowej dyktow ał dramatowi w pewnym se n s ie  taką  samą równość, ja k ą  

d yk tu je  w sp ó łcz eśn ie .

T e a tr  t e j  epok i od czytyw a ł w r e a l iz a c ja c h  scen iczn ych  dramatu 

popularnego w stosownych konwencjach, bądź pod wpływem św iatow ych  

te n d e n c ji (zachowując odrębność w szacunku d la  narodowej t r a d y 

c j i ) ,  bądź pod wpływem in d y w id u a ln o śc i in s c e n iz a to ró w , tzw . t ł u 

m ien ie lub  usuwanie jednoznacznej g ra n ic y  między podmiotem-posta- 

c ią  i  rzeczą-przedm iotem , w ła śn ie  w sposobach ich  p o łą c z e n ia .  Ana

l i z a  i  in te r p r e t a c ja  d y s p o z y c ji wykonawczych w p isanych  w d ram at, 

o b ję c ie  uwagą re a lió w  is t n ie ją c y c h  we w sz ys tk ich  s k ła d n ik a ch  two

rzywa dram atycznego, le c z  przede w szystkim  w yo d ręb n ien ie  rzeczy-  

-przedm iotów-rekw izytów  p e łn ią c y c h  is to tn ą  fu n k c ję  kom pozycyjną, 

odnoszących s ię  do c z a so p rz e s trz e n i i  p o s ta c i,  w y ra z iś c ie  pokazuje 

ową fu n k c jo n a ln o ść , u z asad n ia ją c  r a c ję  z a is t n ie n ia  ku ltu row eg o , 

poprzez sposoby swojego znakowego, złożonego b y tu .

P o s tn a tu ra l is t y c z n y  t e a t r  s tw o rz y ł g ra ją c ą  i  znaczącą p rze 

s trz e ń . W p racy  pokazano, ja k  dramat i  scena w sp rzę żen iu  zwrotnym 

zdradzają  ir r a c jo n a ln y  c h a ra k te r  rea lizm u  w różnym s to p n iu  n a s i l e 

n ia  poprzez przełam ywanie konw encji r e a l i s t y c z n e j ,  le c z  n ie  przez 

eksperym enty z "ubogą s c e n ą " , a le  zm ierzan ie  ku p e rsp ek tyw ie  od

r e a ln ie n ia .  T ak ie  p rz yk ła d y  podano zarówno w ak ad em ick ie j p ie ce  

b ien  f a i t e ,  ja k  i  w g ro te sce  W itkacego .

Ir r a c jo n a ln e  nadanie ran g i znaku rekwizytom  r e i f i k u j e  często  

cz ło w ieka-p o s tać  bądź przez zab ieg  u sz tyw n ien ia  je d n o s tk i lub  g ru 

py p o s ta c i,  bądź przez  zab ieg  s p ła sz cz e n ia  dynam iczności ic h  d z ia 

ła n ia .  Oeśzcze is t o t n ie js z ą  ro lę  p rzed m io t- rzecz- rek w iz y t odgrywa 

w p o łą czen iu  z p o s ta c ią- ak to re m , k tó ry  w i s t o c ie  s tan o w i o dynami

cznym związku różnych znaków poprzez swoje spraw cze, konw encjona l
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ne d z ia ła n ia .  C z łow iek  i  p rzedm io ty  w d z ie le  s z tu k i ,  w swoich c e 

chach znakowości w zasad z ie  p rz e n ik a ją  s ię  w zajem nie, model je s t  

zawsze bogatszy g łę b ią  e s te ty c z n ą .

O gó ln ie  p rzed m io t- rzecz- rek w iz y t (od mebla po elem ent k o s t iu 

mu i  c h a ra k te ry z a c ję )  komponuje ob raz , w yp e łn ia  go znaczeniem , 

k tó re  n ie  może zo s tać  o d ję te  t r a d y c j i ,  a w t r a d y c j i  l i te ra c k o - g a -  

tunkowej d w u d z ie s to le c ia  zdobywa dop ie ro  swoją szansę ku lturow ego 

znaczen ia  •

1 S .  M arczak-O b orsk i, W ie lk i  i  W eso ły  T e a t r  W arszaw sk i. /W :/ 
"P a m ię tn ik  T e a t r a ln y "  1977 nr 3 s .  423-431.

2 A. K i jo w s k i,  L i t e r a t u r a  i  k ry z y s . /W :/ Kongres K u ltu r y  P o l 
s k ie j ,  Almanach Stan u  Wojennego nr 1, "K rą g " ,  Warszawa 1982, 
s .  12.


